
,. 

... A PROT;ll'.'TARIUSZ!' WSZVSTR'TCR R'RAJOW l..<\C7.C1l ST'ł;I ' u „„ ~ .ty 

Mieszkańcy Łodzi 
zgłaszają kandydatów 
. do rad narodowych 

GŁOS ROBOTNICZY. Druga h~Ia ele~t~olizy 
w hucie alum1n1um 

w Skawinie 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICW 

NR 211 ('200) ROK X lODZ, SOBOTA 30 I NIEDZIELA 11 PAZDZIERNIKA 195.ł ROKU CENA 15 OR 

W dniu 28 bm. popłynął prąd do wanien elektrolitycz„ 
nych II hali produkcyjnej w hucie aJuminium w Ska winie. 
Zapoczątkowany zosbal ostatni etap prac przed oddaniem 
ha li do eksploatacji wstępnej. 

• 
r W Łod7.! l województwie w 
lalszym ciągu odbywają &ię 
zebranl.e., na których zgłasza­
ni 1'11 kandydaci do rad naro- Na cześć XXXVII rocznicy W ielkiei Rewoluc;f Budowa huty 1m. Lenina 

. dowych. 

NA POUTECHNJCB 
ŁODZKIEJ 

W wypełnionym do ostatnie· 
10 miejsca audytorium w Po­
litechnice Lódzklej odbylo się 
We?.oraj zebranie, zorganiw­
wane przez Uczelniany KollU· 
tet Frontu Narodowego. 

Po referacie omaw!.ijącym 
Program Wyborczy Łódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
rozwinęła aię ożywiona dy-
1kusja. 

Coraz wi.;eej · załóg 
staje na Wartach Produkcyjnych 

Int. Tadeusz Jędryka 
•twierdził, iż nowo\vybrani ra­
dni powinni specjalną opieką 
otoczyć Wydział Włókienniczy 
PL, w którym ksztaką się 
przyszłe kadry łódzkiego prze­
mysłu , 

Prof.• dr Michalski mówił o 
tyip, że wykonanie zadań, na­
kreślonych w Programie zale­
ty od nas samych, od naszej 
p racy. Nawiązując do pomocy 
państwa dla wyższych uczelni, 
pro!. Michalski podkreślił, że 
na rozbudowę Politechniki 
Lódzkiej oraz na budowę ko­
lonii mieszkaniowej dla stu­
dentów przeznaczy się 100 
mln. złotych. 

Student Ratajczyk w Imie­
niu • własnym i swoich kole­
ców zobowiązał się systematy­
cznie polepszać wyniki nau-

. Ćzania, aby' w ten s1'osób prz.v­
czynić się do realizacji Progra­
mu Wyborczego, 

Z kolei przystąpiono do wy­
boru kandydatów do rad na­
rodowych. Do Rady Narodo­
wej m. Lodzi wysunięto kan­
dydaturę prot. dr Mieczysława 
~limka oraz wyróżni;,jące!!o 
11ę w nRuce I pracy społecznej 

.o Dalszy cf~g 
na str. 2 

List Tomasza Manna 
do. młodzieży 

zachodni,o-niem ieckiei 
Jak podaje agencfa AON, wybitny pisarz niemiecki To· 

ma8s Mann, przesiał list powitalny do obraduJącero w' Hel­
delbrrgu zachodnio • nltmlccklego Komitetu Przygotowaw• 
C'le!t"o V Swlatowl'gO Fesliwalu Młodzieły, który odbyć się 
ma w Wlirsza.wie •W lecie 1955 r. 

Nowa stacja 
moskiewskiego melra 

W liście tym czytamy m. in.: 

Pokój nie jest sprawą poS2-
czególnych partii, lecz spra­
wą ludzkości - wielką sPra­
wą ludzkości dzisiejs'Zej doby 
- jest kategorycznym hasłem 

Mieszkańcy nowego wielo- uratowania godności człowie­
tysięcznego osiedla mieszka- ka i ocaleni.a ludzkości przed 
n iowego w stalinowskie\ dziel- zgubą l przed zezwierzęce-
nicy MoskwY otrzymają niem w morzu krwi i hańby. 
wkrótce wygodne połączenie Ws zystk ie narody pragną 
komunikacyjne z cen trum pokoju - każdy mąż stanu, 
m ia sta. Budownlczowie metr.a który jest przy zdrowych 
mo9kiewskiego dla uczczeni.a zmyslach, musi również pr.a­
XXXVU rocznicy Rewolucji gnąć pokoju i wraz ze wszyst­
Paź<lziernikowej oddają do u- kim i 'żyw i ć nadziej ę, iż różni­
t ytku odcinek kolei podziem- ce zdań co do właściwych 
nej od stacji „IzmajJowskaja" środków utrzymani.a pokoju 
do stacji „P ierwomajskaja". nie zdołają go podważyć. 
·28 bm. do nowowybudowanej Skoro inteligentna mtodz.ież 
i;tacj i .„P ienvom.ajskaja" w .zbiera s i ę, by szukać takich 
dzielnicy stalin~skiej przy- środków Ul chow.ania pokoju i 
był pierwszy próbny pociąg. poważnie zastanowić się n.ad 
„Pienvomajska j.a" jest pierw- nimi - nal eży to powitać. 
11zą stacją naziemną metra \ Proszę więc przyjąć moje po-
moskiewskiego. zdrow ienia. 

PRZED WYBORAMI 
DO RAD NARODOWYCH 

Już w niedzit•I-: 31 but. 
możenty !!tpra„dzić ti1piiiy w,boreów 

Począwszy od niedzieli , 31 paźd ziern ika , w lokalach ·ob­
wodowych komisji wyborczych wylożone będą do wglądu 
spisy wyborców. W n iedziel" 31 bm. i w poniedz iałek 1 listo~ 
P"da SPISY sprawdzać możemy w godzinach od 9 do 14, n<i­
tomiast w dn i powszednie od 15 do 20. Spisy wyłożone będą 
do dnia 29 listopada. br. 

Wszyscy mieszkaik y naszego mi.as ta upra wnieni do głoso­
wa nia powinni sprawdzić, czy nazwiska ich zostały umiesiz­
czone na listach i czy wpisano je prawidłowo. 

W bramaćb wszystkich domów zna j dować się będą JJ ie­
b iesk ie wyw ieszki, informujące wyborców o siedzibie obwo­
dowej komis ji wyborczej. 

Kobieiy łódzkie wezmą tidział 
w kam1tauii "'"bor••zt•i 

Wczoraj odbyło się rozsze­
rzone plenum Zarządu Łódz­
kiego Ligi Kobiet. Na plenum 
omów iono zsdania kob iet w 
kampan ii wyborczej do rad 
narodowych. 

Referat na ten temat wy­
f losila przewodn icząca Za­
nądu Łód zkiego LK, tow J . 
Ka!mowska. Po refe racie wy­
w iązała się dyskusja. 

- My, kobiety z parowozo­
wni w Olechowie. bierzemy 
już udział w kampanii wy­
borczej do rad narodowych 
Zorganizowałyśmy trójki agi­
tacyjne, które zapoznawają ko­
biety z praeą rad narodowych 
l prowadzą rozmowy n.a temat 
tbli.tających się wyborów -
111.ÓWila ob. Czerwiec, pracow-

nic.a parowozowni w Olecho­
wie. 

Swoimi doświadczeniami w 
pracy ~ielila się z zebranymi 
radna ob Rzepkow3ka. 

Gorącymi oklaskami przy­
jęto wystąpien:e w dysk usji 
z-cy przewodn iczącego Pre­
zyd ium RN m. Lodzi. to w. Z. 
Ciesi elskieJ . która mówiła o 
pracy kobiet w a!><l ra cie ra<l 
na rodowych. Tow. Zofia Cie­
siel ska zwrócila się z aipelem 
do zebranych li:obiet. by w 
kampanii wyborcze.i do rad 
na rodowych brały jak najak­
tywn iejszy udział . 

Apel tow. C iesielskiej spot­
kał się z gorącym przyji:ciem 
..e stlrony zeb.I\allych. 

W zakładach pracy Łodzi I województwa robotnicy za­
eląga..Ją Warty Produkcyj11'e dla uczczenia XXXVII .rocz11icy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. W zespołowych I indy­
widua.lnycfJ zobowiązaniach postanawiają oni wzmóc walkę 
0 ponadplanową produkcję, o wyższą jakość i wygospodaro­
wanie oszczędności. 

Janina Strzalkowska. 
przqdka i ZPB \m. March­
lewskleQo, zaciqgajqc War· 
tę Produkcv;no, d!a uczcze­
nia XXXVII f'OCzniCll Wte!­
kiej Socja.!istyczne; Rewolu­
cji Pa.tdziernikowej, postano­
wiła zmnlejszvć ilo~ć bra­
ków oraz zwiększyć dz~en­

no, w11dajno&ć o 0,5 kg przę-
dzy, 

NA ZDJĘCIU: Janina Strzal­
kow s/.;a podpisuje zobowią· 

za n.ie, 

fot, A. J. 

W ZPB 
IM. MARC.IJLEWSKIEGO 

Przystępując do; pelmelfia 
Wart Produ «cyjnych na cześć 
37 rocznicy Wielkie) Rewolucji 
Paźdz1e1 nikowej, załoga ZPB 
Im. Marchlewskiego podeJmu­
je szerel!l rennych 7.;>bowiązań. 

W pt zędzalm średnioprzę• 
dne.1 jako pierwsze stanęły na 
Wartach prządki: Janina 
Strzałkowska i Irena Kazi­
mierczak , pJstanawiając zwię­
kszyć swą dzienną prndukcję 
o 0.5 k,,: przy . równoczesnym 
zmniejszeniu ilości braków. 

Dz1esięckJosobowy zespól 
tkacki Mariana Ka.tdusa zwię­
kszy ilość tkanin 1 !!a tunku o 
1 proc„ a zespól Ignacego 
Marc•ni~ka będzie oszczędmeJ 
zużywał przędzę. 

W ZPB IM. NOWOTKI 

W pokoju klerov. ni ka salo· 
wego Ogłuszko w ZPB im, 
Nowotki w Piotrkuw1e prząd­
ki razem z mężem zaufania 
Kazimierzem Kaczmar kiem 
zastanawiały się, w jaki spo­
sób najgodniej uczc ić zbli­
żającą się ro1..zrnc-ę Wielki ej 
Rewoiucji - pisze nasz kores­
pondent Andrzej Bykowski. -
Decyzja zapadła szybko: Po­
głębimy nasze zobowiązania 
długofalowe, będziemy wyra· 
biać do konca niedoprzęd, 
zmniejszymy ilość braków, b~· 
dziemy utrzymywać w czył­
taś<:i ma!!Zyny oraz oszczędnie 
goi;.podarować przędzą. 

Z wbow1~zaniem tym . wy­
stąpiła na ogółnozakladowym 
zebraniu prządka Helena 
Brus. 

W Imieniu ~alogl oddziału 
końcowego prządka Ludwika 
Mateja zgłosiła zobowiązanie 
zmmelsztnla n 0,2 proc, od­
padków zwrotnych. 

Danuta Majew;ka będzie ry­
tmicznie realizować swoje 
plany dzlenn' 1 zmnleJszy I­
lość 'ldpadków o 0,1 proc„ a 

Zmniejszenie ubytków i strat 
- ·tematem · kraj-owej narady. 

magazynierów branży mięsnej 
Zmniejszenie mank t ubytków powslaJącycb w 11brocle 

mięsem-od punktów skupu począwn.y poprzez przelwóBtwo 
do detalicznych placówek handlu - bytu tematem krajowej 
narady ma~azynieruw skupu iywca przemysłu mięsnego i 
handlu mięsem. Narada, zurganlzu\l<ana przez M;io. Przemy· 
~lu Mięsnego I Mleczarskiegn, Min. Handlu Wewnętrmego 
I Mln. Slrnpu, odbyła się w Wanzawie. 

Zarówno referat kierownika 
M1rnstcrstwa Ptzemyslu Ma:­

.snego 1 MlecJ.arsk1ego - Cze­
.sława Rydalsk1~go, Jak 1 dys­
kusja pozwoliły przeanalizo­
wać dotychczasową pracę, wy­
mienić doświadczenia I wyty­
czyć nowe za1anra pracowni· 
kom magazynowym w hkwr· 
·dacjt 'llrat sięgających dzie­
s iątków tysięcy tonn mięsa Li­
k~1datJd l)ch ,trat IJ<>L\Voh na 
twiększem„ dt•~tRw I lepsze 
zaopdtl leni~ w mięso ludności 
oraz na Zn><c1.ne obni7enie 
kos'ztt'>w własnych w ubrocie 
rnięi;ern. 

Zwierzętami Rzeźnyml w Ło­
dzi - Karaś stwierdził, że u­
bytki w czasie transportu 
mozna by likwidować np. 
vrzez ograniczanie do mini­
mum przewozu cieląt żywych, 

uqska nie bezpuśredntch połą­
czeń na stacjach l p1'2yśpie­
szeme temp>t wylaclunku. 
Podsumowując dyskusję ml· 

ntster Skuri.. Antr.m Mierz­
wrń~kt <lw1erclz1I m. In. ko­
n ieczność wzmożenia w~pół­
pracv międLV Ctlll' alnym Za­
rządem Obrnlu Zwie1zętam1 
Rzeźnymi. zakł<d1m1 mięsny· 
mi I handlem detalicznym, P•l-
prawy rytmiczności do-
staw, poptMWY stanu me-
cha mzacJI ma1:aą.1ow. Wska­
zał równie> •7. niezbędne 
iest za»strzenie kontro li n" 
ka 7.clym or.tC'tnku, iarówno w 
skupie, przemyśle przetwór-

trygada remontowa z przę­
dzalni średn1oprtędnej pudnie· 
sie jakość remontowanych 
maszyn. Straż przemysłowa 
vrzepracu1~ 160 godzin przy 
pracac:'1 polnwyC'h w OZR. 
W ZAKŁADACH „BORUTA" 

Licznie przybyla na zebra­
r,ie zaloga Zakładńw „Boruta" 
w Zg1er4u - podaje korespon­
dent Stanisław Galej , - Dzię­
ki podjętym zobowiązaniom 

zakłady dadlą oodatkuwą pro­
dukcję I znacznie obniżą lwsz­
ty w1asne. Pracownicy oddzia­
łu B-2 zaoszcz'ldzą np. około 
26 tys. zł. Załoga oddziału C·l 
da dndatkową p1 oiukc.ię na 
sumę 67 tys. i.I, a ouClzialu C-3 
na sumę 63 tys. LI Pr11cowni­
cy orlclziału energetycznego 
postanowili zmr"tiszyć wżycie 
ener11,11 elektrycznej o 35 tys. 
kWh. T~ ilośi' energii wystar· 
czy na oświetlenie 7 tys. dwu­
izbowych mie~?.kań. Palacze 
zaklaclowl odpowiadając na 

Budowa stalownt i urzqdzeń pomocniczych w sta!ownl pos tępuje szybko naprzód. 
NA ZDJĘCIU: brygada Jana Nowaka przy montażu pancerza miesza!nika sur6wkł 

W sta!owni. CAF - fot, Baranowski 

Dla uczczf.nia wyborów do rad narndowych 

SKRÓCĄ TERMIN ROBÓT 
przy remoncie przedszkola 

V DokoAczenie 
na str. 2 

i zakładowego ośrodka zdrowia 

NAM IR: 

Rząd KRL-O do!oży starań 
by doprowadzić do 

zjednoczenia 
pokojowego 

Korei 
Arenr.Ja No.wych Chin podaJ~: 
Na sesji Najwyższego Zgromadzenia. Ludowego Koreań­

skiej Republiki Ludowo • Demokl'atycznej 28 bm. re~erat 
poświęcony pracom rządowej delegacji KRL·D na konfe­
rencji genewskiej i sprawie pokojowego uregulowa.nla. kwe· 
stli koreańskiej wygłosił minister spraw zagranicznych 
KRL·D Nam Ir, 

Pokojowe zjednoczenie Korei 
- oświadczył N.am lr - jest 
głównym celem programu rzą­
du naszej Republiki i ma nie-
zmiernie doniosłe znaczenie 
dl.a wszystkich Koreańczy-
ków. 

Pragniemy, aby przed·stawi­
ciele parti..i politycznych 1 or­
ganizacji społecznych oraz 
róż.nych warstw ludności, jak 
również przedstawic iele Naj­
wyższego Zgromadzenja Lu­
dowego KRL-D i Zgromadze­
nia Narodow.ego Korei połud­
niowej zasiedli przy jednym 
stole. Nawiązanie I rozszerze­
nie stosunków między ludno­
ścią północnej i południowej 
części kraju sta ło się obecnie 
kon ieczne w związku z sytua­
cją wewnętrzną Korei i ze 
względu n.a in teresy narodu 
koreańskiego. 

sa:kolach l wyższych uczel­
niach znajdzie 9it: w każdej 
chwili miejsce dla młodzieży 
Korei południowej. 

Nie ulega w~tpl!woścl, ze 
takie stosunki gos.podar~e I 
kulturalne między pó!nocną a 
południową CZ'lŚCią kraju przy. 
t'2yniłyby się w znacwej mie. 
rze do pokojowego zjednoeze· 
ni.a Korei. 

Rząd Koreafl.;klej Republlki 
Ludowo . Demokratycznej -
powiedział w zakończeniu ml· 
nister Nam Ir - będzie rów­
nteż nadal dokładał starań, a · 
by doprowadz ić do pokojowe 
go zjednOO'Zenia Korei. będzie 
dążył do złagodzenia napięcia 
w st osunkach m i ędzynarodo· 
wych I do zacieśnienia ws.pól· 
pracy międzynarodowej. 

- Uczcimy czynem wybory do rad narodowych - za.de• 
cydowa.li robotnicy I pracownicy z oddziałów elektrycznego. 
hydraulicznego I malarni Zakładów 1 Maja, 

- Przyspieszmy roboty w pozwoli uruchomić dz!al spe• 
przedszkolu - zaproponował cjalistyczny. 
tow. Mozdrzeń. - Oddamy je z inicjatywą czynu spolecz„ 
dzieciom wcześniej. nego na cześć wyborów wy-

- My damy r.idę, ale mal.i- stąpili również skrzynkane s 
rze już muszą „pogonić" - odd:!'li.ału gospodarczego. W 
powiedział któryś z elektry- ich imieniu zabiera głos mąt 
ków. zaufania, ob. Sapała. 

- Wy się o ~larzy nie - Jest n.as siedemnastu. 
kłopoozcie - odezwał się maj- Postanowiliśmy rozebrać st.a,. 
ster malarski, ob, Frankow- re skrzyn ie, oczyścić deski l 
ski. - Już pomyśleliśmy o zrobić z nich 100 nowych 
przyspieszeniu robót w przed- skrzyń, zaoszczędz.ając w ten 
s<?:kolu. sposób 5 tys. zl. 

* * * Zebrani zgłosili następujące 
Podczas dy&kusj! na zebra- ka ndydatury na radnych: 

niu załogi, administracji i od- Henryka Krakowiaka, prze­
dz iałów pomocniczych WZPB wodniczącego Dzielnicowego 
1 Maja, poświ'lCQnym wysu- Komitetu F rontu Narodowe. 
waniu kandydatów na rad- go, Dan iela Gerbera, kierow• 
nych, zabrał głos m. In. majster nika OZR, Piotra Tarasiuka. 
Frankowski. W imieniu robot- ślusarza, Stanisława Ka'!'.achi· 
ników malarni wystąpił on z na, brygadz,istę blacharskiego 
zobowiązaniem na cześć wy- oraz Mari.an.a iMyszkowskiego, 
borów do rad narodowych. 
Polega ono na skróceniu ter­
minu robót przy remoncie 
przedszkola o pięć dnL 

I 
Podobne postanowienie po­

wzięli elektrycy i hydraulicy, 
przyspieszając termin ukoń­
czeni.a robót· również o pięć 
dnL Tak więc nowy lokal na 
przedszkole przy uL Armii 
Czerwonej 38 oddaRy zostanie 
n.a 10 dni przed terminem, tj. 
w dniu 15 listopada br. 
Załoga mal.arni postanowiła 

przyspieszyć remont 5 pokoi 
dla zakładowego ośrodka 
zdrowia. Roboty zostaną u­
kończone 2 grudnia, Oddanie 
do użytku tych pomieszczeń 

Nieustępliwa 
postawa 

strajkujących dokerów 
brytyjskich 

Minister Nam Ir podkreśli! 
kon iecznośc &tw.1rzema warun· 
ków umo:i!liwiających 11owobo· 
dę poru~ania :i-ię i korespon· 
dowania oraz utrzymywania 
stosunków gospodarczych ~ 
kulturalnych między północną 
i południową częścią kraju. 

Zakłady naukowe Wybrzeża 

Bli.sko miesiąc walczą już 
dokerzy bryt:irjscy o swe pra­
wa. Wszelkie próby prawico· 
wego kierownictwa związku 
z;iwodowego tr.am~portowców 
nie są w stanie złamać zdecy• 
dawanej postawy strajkują· 
cych. Jak podaje Agencja Reu­
tera, liczba str.ajkujących mo­
wu wzrosła. 

Musimy uSw\adomić ~obie 
jasno - powiedział m. in. mi · 

• 
spieszą z pomocą 
nasze1 najmłodszej ucz~lni 

ni ster Nam Ir - że wszystkie Apel Uniwersytetu im, Marii Curie-Skłodowskiej do 
sukcesy O&iągn ięte w Korei wszystkich uczel11i I instytutów naukowych w kraju 0 u-

Wobec niezłomnego stano­
wiska dokerów, pracodarwcy 
zgodzili się w ~sadzie na za· 
sJ;'Ołkojenie ich żądań, tzn. na 
znieS>ienie obowiązku pracy w 
godzina ch nadliczbowych, jed­
nakże tylko o ile clió<izi o do· 
kerów portu londyńskiego, 
Wychodzą oni bowiem z zało· 
żen i a, że strajki w powstałych 
s.iędmiu portach brytyjskich 
mają chara kter solidarnościo· 
wy, i że robotnicy w tych por· 
tach n ie wysuwają ze swej 
strony żadnych po~iula tów. W 
tej sytuacji d .J kf'rzy postano­
wili kontynuować strajk. 

pótnocnej są udzialem nie tyl- dzielenie po~ocy najmłodszej na.szcj uczelnl _ Wyższej 
ko ludności KRL·D. lecz lud· Szkole RolmczeJ w Szczecinie - zna.łazi żywy oddźwięk 
ności całej Korei Nasze domy wśród pracowników wyższych uczelni i za.kładów nauko-
wy~oczynkowe, sanatoria , le- wych Wybrzeża. 
czmce i ambula tor ia są zaw· 
sze otwarte dla ludzi pracy j Już w nas1ępnym dniu po 
Korei połudn iowej. W naszych opublikowaniu apelu w pra-

Sllaty, jak ~twierdzono na 
na1adt1e, są przede wszystkim 
1 ezult'utem n 1 ewlaśc1wego ob· 
chod7en1a ;ię z żywcem prty 
'kupie, niewłaściwego przy j­
mowania żyw~a prze? rzeźn i e 
uraz zlego magazyn„wania. 
Puważnym trńclłem 'I rnt są 
również, czę•tn •potyk;rne w 
przerry~le 1 hant11u mięsem o· 
raz w aparacie •kupu - kra· 
dzieze 1 n11dużyc1a 

Wyższe uczelnie w Chinach 

&ie, kierownictwo Politechniki 
Gdańskiej omawilało możliwo­
ści niesienia pomocy Szezeciń­
skiej WSR. Postanowiono 
przede wszystkim przekazać 
nowej uczelni tys·iąctomową 
bibli<Jt~kę z dziedziny uprawy 
roślin or<IB wiele pomocy nau­
kowych. W m.i1a.rę swych moż­
liwości Politechnik.a Gdańska 
ud z;ieli pomocy również i w 
innych dziedzinach. 

Działania 
chińskiej artylerii 

przybrzeżnej 
przeciwko 

W cza• i~ dyskusi1 padło kil­
k~ kc11krPtn ych pr01eli:Lów do­
tl'<:zący : 'h >P:Jsobow ltkw1dacj1 
ubvtkm• . M. in. u: zerJ,taw1c1el 
CentralnP!(n Zariaclu Obrotu 
czym, jak i w handll.J m ięsem 

Zgon 
przewodniczącego . 

Bundestagu 

- Ehlersa 
Jak podaje Agencja AON, v. 

Jldenburgu zmarł w wieku 
lat 50 przewodniczący z.a chod· 
nio-niemieckicgo Bundestagu 
dr Hermann Ehlers. Zmarły 
by! również wiceprzewodniczą . 
cym adenauerowskiej partii 
CDU. 

Po!itechni ka w 
Nanl.:mie istnieje 
od roku 1952. Na 
siedmiu wydzia­
!ach politechniki 
studiuje ponad 
2.500 studentów 

NA ZDJĘCIU: 
stude11ci wydziu· 
łu ra\fiotechni k1 
zaz1tajamia j o, si~ 
z urządzeniami tt<· 
leg ru ficzn11mi IQ. 

dzi ratunkowej 

Fot. - CAF 

Załoga gospodarstwa zakla­
d4 naukowo-badawczego In­
stytutu Uprawy, Nawożenia I 
Gleboznawstwa w Żelisław­

kuomintangowcom 
kach, pow. Gdańsk, postano- Jak podaje Agencja Nowych 
wiła wysiać do szczecińskiej C.hin, w okresie od 26 wrześ· 
uczeln i komplety nasion roślin rua do 22 paźdóernika artyle· 
oleistych i motylkowych, a w r.ia ~rzybrzeżna ChRL ostrze· 
dalszej kolejności gablotki z hwala 23 razy pozycje kuomin­
ek~ponatami roślin. Jednocze- I tangowców na wyspa~h grupy 
śnie praoownicy zakładu po- Quemoy, zadaiąc meprzyJa­
spmowili nawiązać • staly kon- ciel.o:"'j. wielkie str.a.ty, unie· 
takt z WSR w Szczecinie I mozhWła.Jąc miJ umocnienie 
będą w razie potrzeby prze- f~rtyfi~acji I przegrupowywa. 
kazyw.a ć jej nadwyżkę swoich nre WOJsk. 
eksponłtów. W tym samym okresie arty. 

leria .czangkafazekowska na 
wy s.pie Quemoy ostrzellwała 
13 razy terytorium ChRL -
~ A:m.fYY, Tateaia l Keliaoi 
~ 

, 
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Depesza gratulacyjna I oNz : WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW Mieszkańcy Łodzi o Programie Wyborczym 
do Herriot.a KOMISJA. POLITYCZNA Łódzkiego Komitetu Frontu Narodowego 

od deputowanych uchwnl1łu rezolucję Musimy pomagać Radzie N'arodowe-j 

do Rady Naj\vyższej ZSRR • • „ · . 
• 1'fOSKWA. Z!l. l.. przeciwko dyskrym1nac11 rasowe1 

w gospodarowaniu dzielnieą 

Jak donosi arencja TASS, de11uiowanl \to Ri'dY NaJwył-

::~e;8uR~,:;::~~:r :.i::~=~lah~::iw::e~o~r•:~::~:. . 

SI\ jedna- jeszcze i ta.kie bolączki, których 
nie można było vsuna,6 do dnia dz.lslejszego. 
Do nich należy na pniykła(I brak klna. na 
Wldaęwie. Ucieszyło na.s ogromnie pneczy­
ta.ne w Programie Wyborcwym Mianie o bu· 
dowie kin& dla na.nej daielnloy I centralnego 
kina pr.ey 111, PólnoeneJ. Przydałby Bię jesz­
cze podobny llo istniejącego w aentrum niia­
sb Klub Młęcląnaroaowej Prasy I Ksiątld. 
Myślę nawą&, CZ"! nie dałoby się na ten cel 
wykorzysta.4 Q'lit,:~ci loka.lu ną~zej świetlicy 
11&kładowej. LetY ona ll!IZll. tereneu1 ta.brytd 
l Jest dość oti11iema. Po mleązkańc11m Widze­
wa brak roirywek kąltu.-&loych g(ldei w po. 
bliżu miejsca zaniieszkanla.„ Do centrum mia­•&• trudno jeździć, a wlaściwle trudno stam„ 
łąd llOJła6 elę wleesorem do domu. 

NOWY JORK, 29. 10. wl Akademii Francuskiej, merowi Lyonu, nu&ępująr.Ą de­
peszę: 

Z okazji 30-lecia na wiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Zwia1kiem Ra­
dzieckim a Republiką Fran­
cuską pozwalamy sobie prze­
słać Panu, jednemu z inkjato­
rów normalizacji stosuqków 
radziecko - francuskich, nasze 
szczere 11ratulacje. 

odeg~ało wybitną rolę w dzie· 
jach stosunków mlęd•ynaro­

dowych. 

Specjalna Komisja Polity(lSDa ONZ u.kończyła dyskusję 
nad 1praw~ traktowania ludnośct pochodzenia hinduskiego 
w Unii Południowo - Afrykańskiej. Braterska 

Przed 30 laty wypowledzlal 
się Pan za nawiązaniem I roz­
wojem stosunków między 
ZSRR a Francją. uwatając zu· 
pełnie słusznie, że współpraca 
między wszystkimi krajami, 
bez względu na l~h ustrój 
spolecmy I poUtyciny, odPQ­
wlada PQdstawowym Intere­
som n11~odów I jest konieeina 
dla zapewnienia powszechne• 
go bezpieczeństwa. NawłąZł!­
nie stosunków dyplomatycz­
nych między ZSRR a Francją ..... 

I 

~zE SWIATA 
IKSPANSJA 

KAPITAtU NllMliCKIEGO 

Dziennik ,,New Y•rt H•rt11d Triłlu.w" 
podaje, ie pned1tawiciele koncornu 
Kruppa zawarli uereg umów go~podar­
c1ych z pried1tawłcielaml firm kanoo 
~yj~kich. T~k wi•c ekspansja monopo­
l1słow niem1eclrich obejmuje JUł d1ił 
nawet rynki Ameryki Północnej. 

RElfSTIIACIA ·WOJSKOWA MtOOZIE­
%V ZACHODNI0°NIEMIECKIEJ 

AgencJa AON donosi, łe urr.qd pro­
CJ w Wupperlolu roje1tr11jo mlod>i•i 
roanlków 193ł, 1935 I 1934. Jak poda· 
Jq, W?•lkl l•J „l••lre>cJI mają byt 
prtekaiane li.w. ur1ędowl llan~o (fak• 
tyczne ministerstwo wojn1 rządu boń· 
•ki-sio) jQ~o ,,,.l•rialJ do rekrulclcjl 
n1łodde!y. Pozo tym w unit<fiie praCJ 
• Wu~pertalu 1noJduJ• 1itt of~cjc:dne 
blu„ w.rbunitowe do bońskiej policji 
ochotninej, · 

KATASTROFA ODRZUTOWCA 

W Mlo)scowołd Oomllngen (Nlomq 
1achoclnle) ul91I ka1D1trofie o..,,.IJkaA-
1kl odrsutowloc wol•kawy. z.,..al on 
dachy 1 tnech do'"ów I 1pad( net 
crwarty. Zg!R~ llwlo oaobf, 1amle11· 
kalo w tym dornu oro1 pllot IOMolol\I. 

NACISK MONOPOLI USĄ 
NA llZĄD IRAZYLll 

Z anuylll dono1111, h od naN ob­
)'ICMI wladlJ przo1 n:ad Filho monopo­
l• a~rykań1kie wz"'ocnłły nacisk na 
teft 11qd, aby 1agor"qć w 1woj1 r4ce 
bl'OryllJ•kie doła ropy naftowej. Jak 
podoJ• d:dennik 11Financial Time'"• 
bro1yllj1kl minister finans6w Gudin po. 
u•dł nc1 ręk• monopołcuw omeryJr.aft. 
1khn. 

Istni•!• tendoncJa, bJ bnnylljaklomu 
trustowi ropy naftowej „Petrobra1" po-­
zo.....,lt 1oledwle poi- braiylłj­
sktch ziół Mf\OW]'<h, a drµgq poi-. 
pn:ekazać monopolom amerykońskim. 

Spoleczenstwo radzieckie do­
brze zna Pana jako polityka 
i działacza społecznego, który 
poświęcił swe życie obronie 
int~resów narodowych swoje­
go ki·aju, trosce o jego bezJlięi­
czeńlltwo I o rolę Francji ja­
ko wielkiego mocarstwa na a­
renie międzynarodowej. .Siu· 
unie uznał Pan odrndzeme 
militaryzmu niemieckiego za 
śmiertelną groźbę dla naro­
dów Europy, a w tym - dla 
francuskie110. ł'adsta wę pako· 
ju 1 bezpieczeństwa w Euro­
pie widział Pan w · ścisłej 
współpracy wszystkich krajów 
europejskich, 11 przede wszyst­
kim w umocnieniu współpra­
cy między ZSRR a Francją 

nad utrzymaniem pokoju w 
Europie. Pańskie wypowiedzi 
na rzecz współpracy między 

ZSRR a Francją, w Imię pow­
szechnego pokoju, znajdują 
niezmiennie żywy oddźwięk w 
szerokich kołach społeczeństwa 
naszego kraju. 
Przesyłamy Panu najlepsze 

życzenia zdrowia dla dalszej 
dz1alalnuki dla dobra narodu 
francuskiego i wszystkich mi­
łujących pokój narodów świa­
ta. 
, Dt!ptttowanl do Rady NaJ­

wyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich: 

A. Wołkow-przewodniczą­
cy R11dy Związku, W. Lacis -
przewodniczący Rady Naro­
dcwości, M. Sus!ow - prze­
wodiucząc;v Kom'sji Spraw 
Zagrankznych Rady Związku, 
D. Szepiłow - przewodniczą­
cy Komisji Spraw Zagranicz· 
nych Rady Narodowości, M. 
Jasnow-przewodniczący Mos­
kiewskiej Rady Mie.iskiej, A. 
Nlesmlejanow - prezes Aka­
demii Nauk ZSRR, D. Sko­
bielcyn, I. Erenburg, N, Ti­
chonow, 

Kom isja uchwaliła 47 gło­
~mi · projekt rezolucji, zi:lo­
S?Ą>ny przez delegacje & kra­
jów Ameryk.i Łacińskiej (Ar­
gentyny, Brazylii, Kuby, E­
kwadoru, Costa Riki, Salwado­
ru, Haiti i ttondunsu). Prze­
ciwko projektowi rezolucji 
iło90w.ała j-edynie deleg.acja 
Unii Południowo - Afrykań­
skiej. 10 delegacji, w tym de­
leiacj e Anglii, Francji, Belgii, 
Turcji, Holandii, Kanady, Au­
strąlii wstrzymały s-ię od gło­
su. 

Rezolucja zaleca, by rządy 
Indii, Pakbta.nu i Unli Połu­
dniowo - Afrykańskiej posta­
rały się rozwiązać ten prob­
lem w dr<xfae bezpośrednich 
rokowań. Jeśli po upływie 
najbliższych 6 miesięcy strony 
nie dojdą do porozumienia, 
sekretarz generalny ONZ po-

Porozumienie 
w sprawie Saary 

·zdradą oiczyzny 
BERLIN, 29. 10. 

Jak donosi z Monachium a· 
geru:ja ADN, Landtag bawar· 
ski odrzucił gloonmi CDU, FDP 
i SPD wniooak BHE (&tronnic· 
two pnesiedleńców) o prze· 
dyskutowanie układów parys­
kich i poroz.umienia w spra· 
wie Zagłębia Saary. Zabrał 
przy tym głos ooset łfa>u&sle i· 
ter ze stronnictwa „Deutsche 
Gemei.n.schaft", na'l.ywając po· 
rozumienie w sprawie Zagłę· 
bia Saoary „z<J_radą ojcz)"l.ny" . 
Na pytanie przewodni~ącego 

Landtagu, czy ma on na my­
śli kanclerza federalnego 
Haussleiter odpowiedział 
twierdząco. 

Naród niemiecki żąda 
pokojowego zjednoczenia 

i . suwerenności swej ojczyzny 
Bt:RLIN, 29. IO. 

Prasa iaehodnio-ntemieeka nadal komentuje treść noty 
Zwl~zliu R.adziccldeg11 z dnia 23 pąźdzlemlka br., przeeiw· 
siir.wia~ąe propozycje 1awa.r~ w tej nocie układom z Lon· 
dynu l Paryb. 

Rozmowy francusko-bońskie 
Dr S. Paul.sen w najnowszym wydaniu „Ban­

ner Aus.sen-Politische Korrespondenz" zwraca 
uwagę na wielkie niebezpiec:zeństwe>, jakim gro· 
żą narodowi niemieckiemu układy paryskie. 
Wypowiada się on .z.a roke>waniaml czterech 
wielkich mocarstw w sprawie pokojowego zjed­
noczeni11 Niemiec, jak to pwponuje Związek Ra­
dzięcki w swej n<>cle z 23 października br. 

~ . 

ADENAUER: Prz11puszczam, m<ldame ..• 

Związek Radziecki gotów jest ponownie rol.· 
patrzyć propozycję przedstawioną n.a konferen· 
cji berlińskiej przez W, Brytanię w sprawie 
przeprowadzenia wyborów ogólnonlemieck:ich. 
Chce on również rokowań w sprawie traktatu 
pokojowego z Austrią. Te wypowiedzi nie mogą 
być i:bagatelizowane - pisze dalej Paulsen -
bowiem naród niemiecki domaga się rozwiąza­

nia tych spraw. 
Ukazujący się w Kolonii tygodnik „Parlańlen­

tarische Rundschau" w artykule w~tępnym pi­
sze: „Kwestia rokowań czterech mocarstw w 
sprawie Niemiec i w sJ)l'awie bezpieczeństwa w 
Europie jest kwestią pokoju ub wojny". 

•.. żt się dogadam11!„. 
, ~y1. !. Cl6rowa 

Tygodnik przeciwstawia stałe pokojowe wy­
siłki Związku Radzieckiego, których wyrazem 
jest ostatnia nota ZSRR, niebezpiecznym per· 
spektywom wynikającym z uldadów paryskich. 

Protesty 'vc Francji . 
przeciwko remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich 
W całej Francji odbywają etę lntlln~ywne przygotowania 

do orgąnlzowanego al pąździernlka dnia walki przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 

Do le>kalnych komitetów or­
ganizacyjnych napływają pe­
tycje, rezolucje oraz Usty zbio­
rowe i Indywidualne, w któ· 
rych społeczeństwo francu­
skie dąm<1ga sill odrzucenia 
układów w sprawie odbudo­
wy odwetowego Wehrmachtu. 
Wszystltie te dokumenty woli 
narodu francuskiego przekaza­
ne zo.~taną premierowi I de· 
putowanym do Zgromadzenia 
Nare>Qowe~o. 

W wielu dzielnicach Paryża 
na rm:edmieściach członlrn­

wte komitetów organizacyj­

nych pełnić będą specjalne dy­
żury dla przyjmowania dele­

gijcji społeczeństwa1 

Wszyscy merowie kantonu 
St.-Junien (Haute-Vienne) -
komuniści, członkowie SFIO, 
niezależny socjałlsta będąoy 

merem męczeńskiej miejsco­
wości Oradour - ogłosili de­
klarację piętnującą uchwały 

londyń.skie I paryskie. Doma­
gają się oni Jed nocześnie po­
wszechnego rozbrojenia w 
drodze rozmów między 

wszystkimi • wielkimi mocar­
stwami oraz wzyw11ją ludność 
do manifestowania w dniu 31 
października .. 

Socjalistyczny mer Tulonu 
zapowiedział swój udział w 
przyjmowaniu delegacji lud­
ności I oddal do dyspozycji sa­
lę merostwa. 

* • * 
Pacyfistycz.ny mleslęcz:nik 

hamburski „Frledensrund­
schau" podkreśla fikcyjny 
charakter „suwereriności" 
przyznanej Niemcom zachod­
nim w myśl układów pary· 
sklch. 
Każdy naród - pisze .,Frie­

densrundschau" - chce być 
suwerenny, tj. decydować pa · 
modzielnie o swoich sprawach 
wewnętrznych i zagranicz­
nych. Suwerenność, którą ob­
darz.a Republikę Federalną 
Dulles - nie odpowiada tym 
wymaganiom, nie jest ona bo· 
wiem w istocie rzeczy żadną 
suwerenności:i, lecz włącze­
niem do antykomunistyczne­
go frontu amerykańskiego. Za 
fasadą tej rzekomej „suweren­
ności" słychać już odgłC>S bu­
tów zotnierskich i turkot czoł­
gów. Nadanie ·Republice Fe· 
deralnej t.al>i ej „s\lwerenno­
ści " musi albo udnemn ić, albo 
też ods\lm1ć na cząs nieo\{re­
ślcn;i> pokÓjowe zjednoczenie 
Niemiec. Naród niemiecki re 
zygnuje z tej „suwerennośc i". 

Niemcy powinny j.ak najry­
chlej zjednoczyć się i odzysk<1ć 
prawdziwą suwNenność W 
tym jednak celu muszą e>ne 
wejść na jedyną rokującą po­
kój drogę - drogę de>brego 
sąsiedztwa z państwami 
wschodnimi. 

winien - w myśl tej rerolu­
cji - mianować rozjemcę oraz 
na najbliższej selii·i Zgrotna­
drzenia Ogólnego NZ złożyć 
siprawozdanie z osiągniętych 
wyników. 

* • * 
MOCARSTWA KOLONIALNE 
Pl\ZECIWKO PRAWU NARO· 
DÓW DO SAMOOKRESLENIA 

W Komisji Społecznej O~Z 
k>czy się dyskusja nad projęk­
tami konwencj<i praw czlowie­
k.ii. W czasie debaty ogólnej 
n.ad tym.i projektami przed­
stawioiele mocarstw kolonial­
nych wypowiediieli $iii za u­
sunięciem z projektów kon­
wencji szeregu postanowień 

dotyczących m. In. przyznan!ia 
narodom prawa do samookre­
ślenia. Ol>onowald oni równ!eż 
przeciwlrn artykułom o zaka­
zie wszelkiej dyskryminacji 
rasowej i narodowej. Zgłoszo­
ne przez nich wnioski zmie­
niają pe>nadto do uniemożli­

wienia obj~oia naroc\ów kolo­
nialnych konwencjami praw 
człowieka. 

Przeciwko wnioskom przed­
stawicieli mocarstw kolonial­
nych wystąpili delegaci kra­
jów słabo rozwiniętych. Re­
prezentant Arabii Saudyjskiej, 
Barudi, wskazał m. in. na do­
niosłe znaczenie postanowie11 
dotyczących prawa na.rodów 
do samookr·eśJenla. Stwierdził 

on, że w krajach kolonlalnych 
prawa człowieka n.ie są prze­
strzegąne. 

Delegat Afganistanu, Pej­
wak, skrytykował stanowisko 

mocarstw kolonialnych i pod-! 
kreślił, że uchwalenie tych 
konwencii uipewniłoby ele­
mentarne prawa milionom lu­
dz.i pozb<!wionych dotyohs:zas 
wszelkich Pl'>!lW. Przemówienia 
przedstawi<i ieli mocarstw ko­
IOllialnych - podkreślił Pej­
wak - dowodzą, że niektóre 
delegacje U!X)rczywie przeciw­
mawiają się uchwałom Z1'ro­
madzenia. Ogólnego, dotyczą­

cym pr.aw czlowlek4. 

Przedstawioiel ZSRR, A. Fo­
min, oświadczył m. in., że 

projekty konwencji powinny 
nie tylko proklamować prawa 
człowieka , lecz zawierać rów­
nież konkretne :wbowlązańlia 
państw po k>, aby zapewnić 
reaJ.i.zację tych praw ~ 1.1 wi:glę­

dnieniem ekonomlcmych, spo­
łecznych l narodowych właś­

ciwości każdego kraju. 

Omawiane projekty poparli 
przedstawioiele Wenezueli, Co­
stą Riki i )3urmy. 

pomoc ZSRR 
dla narodu 
koreańskiego 

Do prowincji północny 
M.amgen w Koreańskiej Re· 
publice Ludowo· Demokra· 
tycznej nieustannie nad· 
chodzą ze ".lwią<.ku Ra· 

11izieckiego t1:ansporty obra· 
tlia·rek oraz materiałów l 
maszyn budowlanych w 
ranwch pomocy dla KRL·D 
w odbudowie kraju ze 
tniS'Zozeń wojennych. 

Wiele obrnbiarek i ma· 
terialów budowlanych o· 
trzymały zakłady hutnicze 
w Sonczhoń. Dzięki wypo· 
sażeniu we frezarki i inne 
maszyny radzieckie · zakł& · 
dów przemyslu maszynowe· 
go w Cwnczżiń, produkcja 
tego przedsi~biorstwa zn.a · 
cznie wzrosła. 

· Kolejną partię mas.z:Yn i 
ma·teriałów budowlanych o 
trzymała z ZSRR elektrow· 
ni.a pólnoonego Hamgenu. 
Wiele u'I'Ządzeń · i sprzętu 
technicz.nego przekazano za · 
kładom hutn!czym i kopal 
nie>m Czanczżiń. 

Na masowvm wlecu, odbtr 

t11m w nłediietę w L<mdtr 

nte, dokerz11 postcmowm 

kont11nuowC1ć 1trajk CIŻ do · 

uwzg~ędnłenła tch %o,da1' 

przez przedsiębiorców. 

NA ZDJĘCIU: dorterz11 u· 

dajo, się n.a wiec. 
Fot. - CAf 

DO REDAKCn „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

Chciałbym ał11 1 Wami podadell6 uwap.ml, 
których wiele n11unąlo mi •lę n11 my•I po 
prseca;vłanlu Pl'021'&mu Wybornego l:.ód1-
kiero Komitetu Frontu Narodowei:o. 

Proaram mówi o wuyatklch na.JistotnleJ­
nych sprawach człowieka pracy. Ju:i omJjam 
wspqmnleoia 1 przesałołcl, które człowiekowi 
za każdym razem pnypomlnajl\. jak wielkie 
zmiany zaazły w nas~m tyciu od tamtych 
c11a5ów. Zmiany to usadnlMc. Ale Pr.lic• 
sJ.1°'6 minęła bHpo\v~otnie: nas lntere•uje 
pnede wszystkim, tora~nieJssoś6 i Pt"Unłoil~, 
kW"' 1obi1i budujemy. Tej mtatniej poiwlę­
camy cały swój &«ud oodiienny„ wHya&kle 
Wl'lllkl. Clttemy, i~by było lepie/. I 4Jlllękl 
te} wspólnej won miasto mu1e 11 iołl:u na rok 
wyi:l~a lnaesej, ma cora1 wl11cej nowych 
mle11kr.tl, parków, łlobhów, pned11kojJ i 
s:i~ół. 

Pnypomlnam sobie na pnykład, lak łrąd­
no było Jeu:cze dwa lała &emu w na••eJ d:.lel­
nłcy, na .Widzewie, ulokowt.ć .d\lieako w 
pnedszkolu. Dali prs~łalo to Jut być Proble­
mem._ Dotychczas mlenkAńcy Wid11ewa nie 
mieli lałem ad•le odJIOllaąó. Tera1; p1nv11taje 
piękny park IL1il&ury. Gnol>lła nas dotkliwie 
ogi\lna bol11C1ka Loda! - br11k wody. PriY· 
sały nam s pumoeą Zakla.dy I Ma.la. które 
d011łaresyb rur, daly \n1talatorów, mlesmkań„ 
cy dlielnley pnekopaU rowY I - dlllś korsy­
slamy s nkładoweJ 1tUdl\l arte:ay jskleJ, ma„ 
my bleilł"lł wodę. 

W oallle uł 111ra.wa komunikacji Jest Jen­
eu Jednit boląc:iklł l)MzeJ d11elnicy, a szcae­
sóloie pra.ooWJlików Zakładów 1 Maja. U 
au praor. końosy aię o god-a. :23.llO. O tej po­
n. 11k-..rat odehodzlł 01tatale t1-amwaje. Tne.­
ba albo wyj~ z pracy wcześniej, albo Hć ka­
wał llnl'i plea:.ro, JeieU cił11wiek mieszka 
adldd "9 Jvllanuwie c11Y Stoka.cb. PrQSjJilimY 
Jo.i klluakruinle l\'WK, :ieby odpowielinio u­
lośono roz~Iad la.lody tramwajów, Jednak 
prośby oaszo pricszJy bei ecba. 

Takleb w•a§nłf •11r11w, 1101'Qmlo drobnych, 
ale wa•nycb w :i;yqlu cod'1ennym, jest wiele. 
~lblemy się bić o Ich zala.lwianle i ma.iny 
pewuoi6, te prayldl\ ua.m &u a t>OIDOCl\ uuze 
nowowybra11e ndJ narodowe. 

Muu' &>O'l'liedzi~. ie autorytet Dzlelnlco­
weJ Jł,&dy Narudowcj jest wśród nu11ycb 
JD.ie~1kańcó1V uarunłow1ny. Za mało jednak 
PllmlHli~my l'adaie w usuwaniu i•łnie;iąQych 
niekiedy nledooi!łguięó. Prllyjmowallilmy c•ę-
1\o poSławę m!ll.kontentów. Ostatnio !illlCIY· 
namy rommlet, ile Pl'awdziwa wlęź władzy 
terenowej ze 1polee1LCństwem pie tylko na 
tym pole1a, :t.e rada dla na.s pracuje. My 
*akie muslmy pomagać radzie w gospodaro­
waniu dzielnicą. Wówcus szybciej bęqzlemy 
usuwać braki i pokonywać trudności. 

UJCJAN LEWANDOWSKI 
1ma1ownlk t pr!łl!dto \ 111 cienkopr1ędnej 

WZPB 1 Maja, 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

Kiedy w górę, 
a kiedy w dół? 

Kome"tujqc spraw4 zamietzoneJ 
podróir premiero Mendes-Nance•a 
do -Was17ngtQr'\u, amerykaOska 
qw•neJa „Uf'11tMI 'r•H'' st'łfierdza­
it pned konle1oncjq londyń5kq 
oficjalne kola wu~:iyngtoliskie „nie 
łtrlr 1adow0Jone„ 1 pelityld Men-­
d••·Frant•"•· ,,Ak<:je jego 1pallla· 
ły0 w okresle fOl(cWań gene1vsklch, 
a na.stęp,ni• - w końcu 1larp"io. 
~dy pońoftlent ltoncusk\ - bei 
wyrajftego 1pnec:iwu ze •tfO"Y 
pre111loro odnudł układ o EWO. 
Ncitomja1ł póini•i - piHe „Uni~M 
Pre11" - w związku 1 pneble„ 
1iem obrod lond1ńskkh, kt9r• do­
pl'OwQdilly d~ p~dpbanla w l'arr· 
iu ~0101umlenia w sprawie remili· 
tory:zacjl Niemifc- zachodnich, „uk· 
cJe M.ndn·fron,e'a po&aty &nW'U 
•li~"· 

Wysuwamy kandydatów 
do rad narodowych 

Z tych ro1watań, reprezentują· 
crch niewątpliwie opinię nqdu 
USA, wynl~11 la•no, te llobot Ja· 
kii poliąk t1'Chadnlo • ouropej•kl 
n1o\lf"l!a :t.i~ na p•wnq Jamod1icl· 
noU d1lolariła I postępu{• zgodnl• 
1. lntere1ami swego kroju, ie90 ok· 
cje - w octach om•rykańr;~lt;h im· 
porlall1tów - gwałtowni• •1>adajq. 
Odr zai leni• p9lltyk. ulegając 
presji, nantuion1 1 pogr~ł!com, 
1re~ygnuł• J a.amoclJł•lnołd i s!v­
c'1a b•z to~tn•ień komel'tdy am•· 
ryłc:a'ń1kiego 0 101uunlka11

, wt~tly ak· •i• 1090 podno11q •I• nybko na 
waurngtoń1kleJ 11i•ldzl• polltycin•I 
I moi• on llciyć w pełni no la•kQ• 
,.. wtgl•dY dn>lomQIÓW na Atlan· 
ipu. o Dokończenie ze str. 1 

studenta Wydziału Mechanicz­
nego Zenona Różyckieeo. 

Ton politrc&ny wrwód klślo odpo. 
wiada n:•c1ywłstoicl i dlatego i••ł 
bardzo Poniialqc,. • · 

Z krainy nonsensów 

Na cześć XXXYll rocznicy 
Na radnego do DRN-Ruda 

zglosizono kandydaturę prof. 
dr Stanisławy Witekowej. 

Na zakończenie zebrania 
rektor Klimek w imieniu swo­
im i pozostałych kandydatów 
na radnych podziękowal ze­
branym za okazane im zaufa­
nie. 

łódzkie śroQ.ow\S'ko artystycz­
ne pod adresem nowych rad 
!l<lrodowych sprowaqzają się 
do zwięksizenia zab.1teresow;i.­
nla sprawami I rozwojem kul­
tury p\·zez Wydział i Komisję 
Kultury Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodz,I oraz do 
zWiększenl.a troski o &prawy 
bytiowe twól'Ców. 

Zdaniem w!ełu dyskutan­
tów - istwurzenie rady arty­
sty.er.mej, koordynującej dzia­
łalność wszystkich związków 
twó.-czych i współpracującej 
śoi.śle z Radą Narodową or<12 
ufundowanie nagród za n.aj­
wy b-Ltnlejsze osiągnięcia w 
dziedzilnie plastyki, literatury 
itp, - w poważnym stopniu 
przyczyniłoby alę do usunif!ci.I 

Jok podoi• dilennili „N- Vor• 
Time1", ni•i'2:S.i A. HindrruH1, 1ek„ 
tan n:qdowei komisji sportowej w 
tłanie Indiano, wydał 1anqd1enle, 
br tawodowl bokHnJ I iapanlcy 
składali... „pnrsi~gę antrkomuni1tr­
o:nq••. Drukewane w tym celu ob.., 
,nie blal\kłatr podań o 1e1woleni• "° 1111bliu,,. WJ~Pr 1portowe opci· 
trzone 101toły "'· \n, rubryką „Cq 
P•tent nalełal lu~ nal•iw do par­
tii komunlse,.unejł 11 Wielkiej Rewolucji 

V tiu dalszy 1 
ze str. 

apel TZWS zmniejszą zużycie 
węgla o 1.000 tonn. 
Załoga Zakładów „Boruta" 

wzywn do zadągania Wart 
Produkcyjnych i podejmowa­
nia z0be>wiązań wszystkich ro­
botników zgierskich. 

W ZPB JM. ARMII LUDOWEJ 
Licznie przybyła na wm.oraj· 

sze zebranie zorganizowaine w 
związku ze zbliżającą sic; 37 
racz.nicą Rewoluc1i Pażd:zier· 
nlkMVej załoga ZPB im. Armii 
Ludowej. Na roboczych kom· 
bialezonach czerwieniły się ko· 
kardki. Po wysluchaniu oko· 
liCMe>ściowego reforatu pny· 
stą.piono do Slkładania W· 
be>wiązań. 

rcaoowników blu( i personelu 
technicznego. 

W Zl"W IM. ŁUXA.SIRSKIEGO 
NA l'EBRANffi UTERĄTOW 

I PLASTYKÓW 

W ZPW im. Luka11lńskiego 
do sękret.ariatu rady zakład<>- O Lodzi, .WCo ośrodku kul­
wej w ciągu całego dnia na· tur.adnym, o łódzkim środowi­
pływały meldunki z paszcze· sku e.rtystycmym zaczęto mó­
gólnych oddziałów, donoszące wić dopiero po wyzwoleniu. 
o zaciąganiu przez załogę Wart Przed wojną bowiem nie 1.i>t­
Produkcyjnych na cześć 37 niało ani jedno, ani dTUjfie. 
rocznlcy Rewolucji Paźdz.ier. Obecrnt ·e łódzkie środowisko 
nikowej. artys . yczne jest j~nym z 

- Oto nasze zobowiązania n.aiw1~kszych w H;raiu. Wzra-
- powiedziała Helena, Kop ! s~ t~z z k.ążd.:(111 dni_em za-
czyńska, kładąc przed pr7,e. s1ęg iego o_d~i.ały':"ama, iego 
wodniczącym rady tow. Kaci- wpłY:W . ~a zy01e miai>ta. . 
mierczakiem arkusz paipieru ~o:wil1 o tym n.a z~bramu, 
gęsto usiany podpisami. „Za· posw1ęconyrn wysuwamu k<ln­
łoga cerowni II z Zakładu „B" dydatów do red . Il<'.rodowych, 
- brzmiało zobowiązanie plastycy i. literaci łodzcy: Te 
~twnowiła w listopa<l!Lie wy· zagadmema poruszał takze re­
oerować dodatkowo 2.500 me· fera't airtys.ty m11laTza Pasa;­
trów bkanin". kqw~iego, omawiający Pro-

Duch mGccarthpmu .qłwleclfł' 
naJwidtnftltJ pana aekretana ko· 
lfll•ll spoi:tow•i w sianie Indiana I 
natchn"' go kopltalnfllłf wprost 
pomysłami, które gwarantujq ni• 
1awodnie 1zyblrl I pomyślny ro:z:w6J 
sportu w stylu „prawdziwie omary· 
kehl•lrw" •• 

•• 
dotychcW!Qwych niedociąg- ...------------"'-
nięć. 

Zebran'l dokonali następnie 
wyboru kandydatów do Rady 
Narodowej m. Łodzi I Dzi.el­
n icowej Rady Narodowej. 
Do :Rady Narodowej m. Ło<Wl 
zaproponowano kandydatury; 
pisarki Seweryny Szmaglew­
skiej i pl.a&tyków: Konstante­
go Mackiewicza, Stefana We­
gnera i C:reslawa Sadowskie­
go. 

Na kandydatów do Dzielnt­
rowej Rady Narodowej zgło­
soono pisarkę Wandę Kar­
czewską t plastyków: Edwar­
da Kuśn.iena i Wszec.hwłoda 
Chorbaczewsklego. 

Ucieczka letnika 
czangkaiszekowskiego · 

Jak donos! Agencja No-. 
wych Chin, w prowincji Fu„ 
klen wylądował 26 bm. na sa­
molocie ćwicze~nym AT 6-200 
lotnik czangkaiszekowski Hu 
Hung·i, uczeń Ak.ademi>i Lot­
niczej na Taiwanie. 

Po wylądowaniu Hu Hung-1 
oświadczy] władwm chińskim. 
iż pe>stanowll uciec z Taiwa­
nu, nie mogąc dłużej znieś~ 
terrorystycznych rządów kliki 
czangkaiszekowskiej. 

- W imieniu wlogj oddzia­
łu przyge>towawczege> - o· 
świ;łdciy! mistrz sa>le>wy Zyg. 
mnnt Grab~ki - zglasizam zo· 
bowiązanle zmniejszenia ilości 
odpadków o 0,5 proc. i zan· 
stczędzenla do 7 listopada br. 
6 kg oliwy. 

- My, przewlekacze I priy · gram. Wyborczy Łódzki ego 
kręcacze - oświadC'.l:ył M-aria'll Komitetu Frontu Narodowege>. 
OleBiń&ki - do 7 list.opada aa. Ale ponieważ wraz z roz­
my po jlldnej osnowie :r<>nad wojem środowi-\'ka arty!ltycz- 1-----------'----------------
plan. nego wzrastają jego potrzeby, 

Wykończalntcy dadzą dodat. 
kawo I~ tys. metrów tkanin 1 
i:atµnku, załoga działu głów 
nege> mechanika skróci termin 
obróbki odlewów do urządzeń 
naprężających oSnowy pny 
krosnach, a dziar głównego e 
nergetyka zamii\$( miału s.pah 
100 tonn przet•ostów. 

Do chwili obepnej w ZPB 
im. Armlt Ludowej Warty Pro 
dukcyjne zadągnęfo ponad 3 
tysiące robotnic i robotników, 

A oto inne wbowlązariia: ponieważ te potrzeby nie za. 
załoga tkalni „B" zwiększy ?'sze w pełni były :iaspoke.ja­
produkcję tkanin I gptunku o ne, ponieważ obok niewątpl!-
1 proc. I zmniej~zy ilość od wie bardzo powa:imych os!ą~­
padków o 0,5 proc. Pracowni· n ięć w dz.iedzinie rozwoiu 
cy warw.latu mecha.n!cznego 1 kultury istnieje Jeszcze wiele 
ste>larni mbowh\zali się do l!\ braków - literaci: Koprow­
lie>topa<la wykonać 25 wałków ski, Piechal, Sztaudynger, 
osnowowych. Szmaglewska, Tirnoflejew, 

z każdą godziną ro~nie ilośc plastycy: Wegner. Mackie­
zobowi.ązań. Cora2 więcej ru wicz, Turski I Sadowski mó­
botnic I robo-tników dla uczcz~· iii ~eroko w dyskusji o tych 
nie wlelltle,;o &więta kla$Y r<•- sprawach, wysuwali wnioski, 
botniqi:ej, rocznicy Rewolucji zmierzające do tlsunlęcl.a bra­
Paźd'lliernikowe.i, zaciąga War ków I niedociągnięć. 
ty Produkcyjne. Postulaty wysuni~te pr7.eZ 

Polska ekipa na V Konkurs Ghoptnowski 
W dniach od 19 do 28 bm. odbyły alę w Warszawie ellmlna.­

cJe plan.istów polskich przed V Międr.ynarodowym Konkur~ 
sem Im. Fryderyka Chopina. 

W eliminacjach, które od· 
bywały się w S etapach I obej­
mowały cały program zakre· 
ślony regulaminem konkursu, 
wzięło udział 10 planistów z 
całego kraju. 

Po wysł11chanlu gry kandy­
datów Immisja eliminacyjna 
pod przewodnictwem prof. Z. 
Drzewieckiego postanowiła de-

puścić dÓ udziału w konkursie 
następ\ljących pianistów (w 
kolejności alfabety~ej): An­
drzeja Czajkowskiego, Danu~ 
tę Dworakowską, Lidię Grych• 
tołównę, Adama Harasiewicza, 
Edwina Kowalika, Mi!osr.a 
Magina oraz Włodumierzą 
Obidswic~ 

• 
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Spójrz! 
_..., 

To on zagrała 
Twemu szczęściu, 
naszej ojczyźnie! 

- realizm albo dialog o „Madame Pompadour" 
Będąc w szeregach 
Frontu Narodowego, 
popierając czynem 
jego Program 
walczysz przeciwko 
tym, którzy ~broją 
tego zbira, 

N a to, że Leo Fall był kompozytorem raczej prze­
ciętnej miary, ale dostawszy ciekawe i dowcipne 

· libretto pióra R. Schantzera i Welli'scha stworzył . 
utwór wprawdzie muzycznie niedoskonały, a prze­
cież pełen wdzięku i ze wszech miar godny wysta­
wienia - zgodziliśmy się bez trudu. Ale już w chwi­
lę' później zdania C\kazały się podz~elone. Sprzecza­
liśmy się co niemiara i tak oto powstał ten artykuł, 

* * „ 
Z - Nigdy nie bylem - w 

~ przeNwieństwie. do cie­
bie - wielbicielem operetki. 
Razi!y m n ie bzdurne zazwy· 
czaj libTetta, będące kolekcją 

wiecznie takich samych „ope­
retkowych" postaci. Ra.zi!!I. · Gk­
toTska sztampa, a nade wszyst­
ko już Tazil reżys erski sza­
blon. Ale gdy zobaczyłem 
pierwsz'y akt „Madame Pom-

kojnym rozwiązaniu. Wreszcie 
styl gry akt0Tsk1ej tTaci 3wo-
1ą jednolitość i każdy wlaści· 

wie gra Po swojl!mu Malo? 

J - Aż za dużo i nie zaw­
• sze słuszni.i Z kolei ty 

bądź łaskaw nie zapominać, że 
aktorzy' opeTetkowi (chodzi o 
mlode sl.!y) pnvcliodzq na sce­
n„ z Wyższej Szkoły' Muzycz· 
nej i nie mają żadnego do­
świadczenia aktorskiego. Ch.o-

W następnych aktach wszysC11 
bohaterowie przenoszą 1ię do 
Wersalu (palac królewski!, Re· 
ne zostaje gwMdzistą markiz·y, 
a Calicot jej nadwornym poetq. 
Po dalszych komplikacjach 
(król przyłapuje markizę na 
zdradzie) rzecz kończy się dla 
bohaterów pomyślnie i opusz­
czaJą cali i zdrowi palac. Jak 
łatwo z tego streszczenia -wy· 
wnioskować, operetka nie 1 

za­
wiera wybitnie demaskującycn 
w stosunku do feudałów mo· 
mentów. 

J - I wcale nie musi ich 
• zawierać. W11staTczy, że 

· możemy się pośmiać ze zgrab­
nej intrygi,' zobaczyć królew­
ski dwór w dyskretl"ym pTZe· 
jaskrawieniu jego sprzecznośei. 
Oczywiście, element groteski 

szej krótkowzTocznokl I wy· 
czuwa młodzieńczą intuicją 

echo nadchodzącej epoki walki 
i czynu, które doprowadzą do 
zwycięstwa", 

Z - Zmi!uj się! Po cóż tyle 
• patosu - w programie I 

na scenie? Pamiętasz, jak ien 
chochlik jest tańczon11? 

J - Pamiętam. . 
z. - Jak widzę, masz kwa· 

faą minę - i tobie się to 
niezbyt podobalo, 

J - No to JW',letnie. A teraz, 
• kiedy j(lkoś ,doszliśmy do 

ładu ' z ocenq całośc1 spektaklu 
-.., powtarzam Taz jeszcze: du· 
że w części tylko zrealizowane 
ambicje i wyraźny rozwój od 
chociażby „ Wesołej wdówki" 
- możemy spokojnie porozma_ 
wiać o aktorach. I tu ja z ko­
lei przyznam ci rację: druga 
obsada jest ' lepsza. W~cej no­
wych nazwisk, a za to mniej 
starych gierek. A to chyba do-
brze. · 

walczysz przeciwko 
Adenauerowi i jego 
amerykańskim 

mocodawcom! 
(Zdjęcie tytulowej stTony 
oąławionego · amerykań­

skiego tygodnika ,,Life"). 

padour".„ ' 

J - Wówczas na pewno po· 
• czułeś się onile zaskoczo­

n11. Nic dziwnego. Jeże!i chÓ1' 
logicznie wlącza się w akcję. 

je żeli gospoda „Żlobek dla 
Muz" okazuje ~ię być niepo· 
dobna do żadnej innej operet­
kowej gospody, jeżeli może­

my uwierzyć i w Par11ż i w 
wiek XVIII, jezeli arie i duety 
jasno I kon.sekwentnie wynika· 
jq z przebiegu scenicznych 
wydarzeń, jeżeli zespól aktoT­
ski na ogól ZW!łCięsko " prŻeła· 
muje kiepskq tradycję star11ch 
g\erek i pTzenoszenia Tól z o­
peretki do ope~etk\ - wów· 
czas trzeba przyznać, że slowo 
„realizm" . w programie zna· 
lazlo swoje pokrycie na sce­
nie. 

I: Zbigniew Chyłińs~i i Jerzy Panasewicz: 

J - Zgoda. Nie podobało 
• mi się . W ogóle ta postać 

wydaje mi się zbyteczna. Bo 
pomyśl - akcja się kończy, na 
scenie pojawia się na chwilę 
król (ale już nie aktor, a tan­
cerz Jerzy Magus), znika i te­
raz wybiega nie żaden chach· 
lik, a po prostu. Gavroche, taki, 
jakim go pamiętamy z „Nędz­
ników", udaje zaklinacza w·ę­
żów czy innego czarnoksiężni­
ka, wykrzywia się, macha rę­
koma - i oto tyłem wchodzą 
na scenę postacie opeTetki. Pa­
rodia baletowa niewątpliwie 

uda.na, ta-ńczona wcale dobne 
(szczególnie mogła się podobać 
Irena Spiewakowska jakr> Ma­
dame Pompadour) - brawa 
autorowi baletowego libretta i 
zarazem choreografowi Józefo­
wi Matuszewskiemu. Ale cóż 

robi na scenie GavToche? Wy­
krzywia si~ nada!, budzi śp\ą-

Z - Oczywiście, źe dobrze. 
• Miałbym drobne zastrze­

żenie do Zofii JamTy. Po cóż 
Tozgrywać końcową scenę ttru­
giego aktu w tonacji melotTa-' 
gizmu - nie tylko źle to wspól­
brzmi z konwencją opeTetk!, 
ale i wYdaje się być niewspół­
mierne do ca.tej sprawy - po­
cieszy się przecież po Rene 
już nazajutrz. Nie J>TZekonał 

mnie również Lech Redo !Lud­
wik XV) - ta rola wyraźnie 
mu „nie leży". O Sidoroiąiczu ł 
Kamińskim już mówiliśmy. No. 
a Stanisława Piasecka jako 
Bet!otte, oczywiście pełna tem­
peramentu i życia. A to w tej 
roli najważniejsze. 

Z - Podzielam twój 8ąd, 

• chociaż ·entuzjazm wyda­
je mi się pTzesad.zony. Bq,dź 

łaskaw nie zapominać, że po 
akcie pierwszym nastąpił akt 
drugi, w którym spektakl u­
traci! swój jednolity chaTak· 
ter. Zaczęlo się od masywnych, 
przesadnie bogatych i n,iedow­
c!pnych. dekoracji Jana Haw­
rylkiewicza, który tak fodnie 
poradził sobie przecież z ak­
t em pieTWszym, Litie BouTbo­
n ów, zloto i nuda - oto trzy 
slowa określające chyba wy­
atarczająco „komnatę przyjęć 

M-me Pompadour". 

J - Zaczęlo się od dekora­
• cj i, a skończyło na iście 

c11rkowym pomyśle wdTapywa­
nia się po ścianie uclek<ijącego 
przed zalotami Madame Pom­
padour poety Calicot to 
thcia.leś powie.-!zieć, _ prawda? 
Rzeczywiście. ·„l!:wolucje" na 
lcianie, które Micha! Staski 
W1Jkonuje z pewną, powie· 
działbym, bl.lze n.adq, a J erz11 
S idorowicz śmiertelnie serio. 
miały Zf>ewne być bardzo 
śmieszne, a okazały slę w e· 
fekcie cokolwiek żalosne. Tak 
..-- to w istocie wysoce nie­
szczęśliwy· pÓmysł~ re.żyserski 
- chociaż może Jest to jakiś 
eksperymentl 

Z -- Daj spokój z takimi 
• eksperymentami! O re• 

żyserii Tadeusza Cyglera moż.. 
na -powiedzieć tyle dobTych 

ladwlgo Kenda (Madame Pompadour1 
i Lech lledo (ludwik XV). 

Tzeczy (chociażby wspomniany 
już I akt), że nie ma potrzeby 
„wybraniać" iego potknięć. 

Chociaż pójdę jeszcze dalej -
moim zdan iem - Tadeuszowi 
Cygler owi nie starczyło „od· 
dccliu" na 11 i lll akt , ta.k że 
powracam y w nich do zaklę­

tego (w tym s~nsie, że się 

trudno z niego wydostać) krę­

gu tradycy j nej operetki. 

J. - No. no.„ 

z. - Nie „ no, no", tylko 
tak· Akt III wyraźnie 

przeamlany , przy czym pamię­

taj, że ak torzy operet kowi z 
małymi wyjątkami nie potra­
fią dob rze zagrać najpros­
tszych scen komediowych. 
Ich żywio l em jest taniec. 
i śpiew, · ale przecież na 
tańc u. i na śpiewie ope­
Tet ka się n ie kończy . Akcja 
tTaci swoją togicznosć - co 

· za tym idzie, paTt ie wokalne 
rodzq się „ z niczego" i nie są 

u motywowane. W akci e II po· 
czq.tkowa sce na. chóTalna zde· 
cydowame b ezbarwna, zaś dal­
sza scena „uwc>dzenia" Cali­
cota niewątp liwie zyskałaby 

na bardziej dyskretn11m i spo-

ciażby K-Tystyna Nyc-Wronko 
(hrabina Madetaine w lI ob­
sadzie.) Przecież ta na pewno 
zdolna śpiewaczka oprócz 
pięknego ' gtosu i osobistego 
wdzięku ni~wiete jeszcze po· 
trafi pokazać na scenie. A że 

w jej niewielkiej roh znajdu-
je11)oy jeden jedyny ter· 
cet nic więc dziw-
nego, ze możemy jedynie 
mówić o dosko1iatych warun· 
kach na aktora opeTetkowego. 
Podobnie l!:dwa.,.d Kamiński 

(Rene - II obsada). Mimo 
większego obycia ze scenq nie 
wyzbył . się jeszcze pewnej 
Gztywności, a już popada w 
manierę. jednostajnie uwodzi­
.cielskich spojrzeń. · 

Z. - Powiedziatd: manie­
• rę. Otóż to! Maniera jest 

wielkim niebezpieczeństwem, 

grożącym wielu z aktorów 
Teatru Muzy,:;znego, Zygmunt 
Urbański jako CÓlin uporczy­
wie powtarza swoje popTzed· 
nie Tole. Ciągle taki sam jest 
ta.k utalentowanv śpiewak Mi· 
cha! Slaski (Cal.icot - I ob­
sada). I'rzyzwyazail się tak do 
„skóry" amanta, że ani rusz 
nie chce z niej wyleźć, a na 
domiar -zlego nie wiedzieć cze· 
mu robi z Calicota zdetjarowa· 
nego blazna. A CaU.cot, to 
przecież zdolny poeta, choc;łaż 

trochę lgarz, kanciarz i bufon. 
Znacznie bliższy takiego u.ję-o 

cia jest Jerzy Sidorowicz, któ· 
T1J gra przede W3Zystkim kon­
sekwentnie. Zresztą w ogólfł 
li obsada-. 

J .;.... .„;est lepsza. Ale o 
• tym potem, a na razie 

daj mi dokończyć. Mierzysz 
zlą miarą, bo miarq braków, a 
i,a chcę mierzyć miarą osiąg· 

nięć. W najwa.żniejszych rze·. 
czach zgadzam się z tobą: tak, 
spektakL posiada poważne 

btaki i trudno uznać go w 
pelnl za udany. Jest jednak 
ambitny; w p~wnym sensie 
przełomowy i to wydaje mi 
się najważniejsze. Reżyser, 

który zTobil dobTze jeden ctkt, 
potrafi na pewno zrobić rów· 
nie dobrze cały spektakl. Are 
na. to trzeba czasu, trzeba pra,. 
qy z zespo!em, trzeba nawet 

. doświadczeń wyniesionych • z 
niepowodzeń. 

Z ~ - A więc ;ednak nlepo­
• wodzenie?! 

J - Upierasz słę przy sio­
• wach. Owszem, niepowo­

dzenie w sensie załamania się 
spektaklu po pi.erwszym akcie 
I niepelnego zrealizowania am­
bicji. AlP pTzec\eż postęp ł 

rozwój wi1raźny. ALe pnecież 
wyraźna dą.żność do ideowego 
odczytania sztuki i jej opTaco­
wania. Weź chociażby baleto­
wy finat... 

Z - Nie powtesz wzecłeż, 
• źe jest to udany pomysł. 

J - Może I powiem. Ale 
• zanim to uczynię, spróbu­

;ę ująć w paru słowach 

t1'eść operetki -· przecież ci 
czytelnicy, którz·y jeszcze nie 
byli na „Madame Pompadour", 
nic a nic nie mogq zrozumieć 
z nas z ego spoTu. faryż, polo­
wa XVIII wiek1L Francja jest 
w upadku. Kraj nabrzmiewa 
rewolucia - ale tego wszyst· 
kiego w libretcie · nie ma. 
Spotykamy w nim natomiast 
wsuchwladną kochankę króla 
Ludwiko, XV, która, korzysta­
jąc z królewskiej nieobecnoś­

ci, udaje się w karnawałową 

noc · do skromnej gospody 
„Zlobek dla Muz" wraz ze 
swoją pokojówką Bet1otte. 
Chcq zabawić si.ę niepoznane. 
A w gospodiie rzeczywiście • 
zabawa idzie na calego. „Fa· 
cjatkowy poeta" Ca!icot u!o­
żył właśnie obelżywą ptosen· 
kę, wykpiwającą królewskq 
kochankę Madame Pompa­
dour slyszy ją, ale nie wybu· 
cha gniewem. Jej pokojowa u­
podobafo spbie pnecież poetę, 

a i jej spodobar się jakiś mlo· 
dy człowiek. Jest to hrabin 
Rene, ·który opuścił swoją 

mlodą żonę, ab:i zabawić się 

trochę w Paryiu Tymczasem 
w gospodzie zj, 11. ia się śledzq­
cy maTkizę Pompadour mini­
ster policji Maurepas„. 

Z - Dość już. Nie będziesz 

• przecież streszc;zal całej 

akcji, Wystarczy, jeżeli dodam: 

występuje w przedstawieniu tu 
i ówdzie (np, sceny z Ludwi­
kiem XV w ujęciu Leszka Mi· 
kulowskiego), lamiąc jednoll· 
tość stylu widowiska, ale cię­

żar groteski przenosi reżyseT 

do finału. Przecież scena bale­
towa jest sparodiowaniem tre· 

· ści op<1retki . Akcja się powta­
rza. tylko przejaskrawienie ;est 
już kTańcowe i bezwzględne. 

Gł.upota bezmy.Hność dworu t 

J - Natomiast w I obsadzie 
• pTzede wszystkim 'M-me 

Pompadour - Jadwiga Kendal 
Ogromna kultura wokalna I 
aktoTSka pozwalają jej zawsze 
zwycięsko wybrnąć ·z każdej 

roH. Leszek Mikułowski (Lud· 
wik XV) okazał się jetinym z 
nielicznych aktorów Teatru 
Muzycznego, któTZ1J ra tzą so· 
.bie z komediowymi scenami. 
Micha! Lasowy · (Rene) śpiew al 
na p,-emierze dosyć słabo, a ak· 
torsko, niestety, nie wychodzi 
poza repertuar sztampowych 
chwytów. Podobnie zresztą 

Karol Koszela (agent policji 
Poulard), którego zmąn\eTowa­
ł11 role ,,zdradzanych mężów". 
Ministra policji MauTepas za· 

s , . ' . . P()1rz. To Twoi, nasi przyjaciele zza Odry i Nysy, którzy mani-

festują wolę pokoju, którzy walczą o jedność .Niemiec, przfciw remi­

litaryzacji, którzy jak my rozumieją, ie byt narodu niemieckiego, że 

sprawa pokoju zależy od pokrzyżowania amerykańskich działań! 

(N A ZDJĘCIU: manifestacja przyjaźni polsko· niemieckiej we Frankfurcie nad Odrq). 

Tóivno Janusz SciwiaTskl, 
jak I Henryk Łabuński 

gra!i przy pomoClJ tTcidycyj­
nych .frodków. A Iwona Boro· 
wicka (Beltotte) paTtneTOwala 
Jadwidze Kendzie zupelnis u­
danie. To samo można po­
wiedzieć o Wandzie Bojar­
skiej. Zgadzasz się? 

Współczesna literatura .niemiecka 
• Z - -Owuem, t11lko CZI/ 

• nie sqdzbz, że naue oce· 
ny sq irytująco zdawkowe? 

J - Wiem o tym, ale nie 
• ma rad11. N a upartego o 

ka.td11m apektaklu można z<i· 
pisać calq gazetę, a przecież 
to niepodobieństwo. 

migracyjnym stanęli u boku 
młodzi, którzy Jut to w mr<)­
ka cb hitleryzmu na pozycji 
lak zwanej wewnętrmej emi­
"racji szlifowali swą formę, 

już to dopiero teraz• poczuli w 
sobie dech ognisty, iskrę ta­
lentu. 

1 

Pierwszym ambasadorem li­
terackim tych naprawdę de­
mokratycznych Niemiec był 

Zolla lamrr (Madam• Pompadour! I Eclwanl Kamb\11d (Rene). 
Z - Niestety. Natomiast, je­

• żeli kierownictwo Teatru 
Muzycznego znajdzie oTgani· 
zacyjne formy kontaktu publi· 
czności z tea.trem w postaci, 
przvpuśćmy, dyskusji - wów· 
czas nie tylko my, ale cala 
publiczność, zajmiemy się 

Już na długo przed po­
wstaniem Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej za. 
rysował się w ;Niemczech wy­
raźny front walki Ideologicz­
nej n.a terenie literatury. Z 
jednej strony do walki stanę­
ła _grupa pisarzy emigracyj­
nych, którzy wrócili do Nie­
miec nie po to, by estetyzo. 
wać jak Doblin, lecz by wszy. 
stk1e siły poświęcić budowa­
niu '-nowego, naprawdę demo­
kratycmego życia. że osiedli 
oni we wschodnich wówcr.as 
Niemczech - nie ma w tym 
nic dziwnego, jeżeli się -cwa­
źy, że tu najwcześniej zaczęto 
realizować program demokra­
tycznej odbudowy w szkole I 
w życiu publicznym i że w za­
chodnich Niemczech najwcze­
śniej, bo jeszcze przed słyn­

nym przemówieniem 11ztut­
garckim amerykańskiego poli­
tykiera Byrnesa, ruszyła o­
fensywa rewizjonistyczna I 
neofaszystowska. Pisarzom e-

Wiihelm Szewczyk 

ujawniaji; slę w ealej pe!nł, z 
przysłowiową „kropką nad i". 

Fot. H. Smlgacz 

Z - Ejże?! A co robi na 
• scenie Sc(lramouche, 

chochlik Gavroche? 

cego kr6la, a wTeszcie slyszą'c 
dalekie takty MaTsylianki wy. 
biega 'Ze sceny. Mamy wieTZyć, 
że biegnie po to, co „nowe i 

mlode", ale idzie to nam nie­
sporo. Doprawdy - takie sym­
bolistyczne uwydźwiękowianie 
wJidaje mi się zbyteczne. A to­
bie? 

wszystkim jak najbardziej 
szczegółowo. 

J - Zacytuję cl program: 
• „To on (tzn. ScaTamou· 

clie) ;est inscenizatorem og!ą· 

danego widowiska, on stoi na 
przełomie dwóch. epok: wybie­
ga myślą ponad epokę dziliiej-

Z - Równid. Ale do same­
• go pomys!u potrafile§ 

mnie przekonać. 

J - A na razie .tyCZ1Jmt1 
• Teatrowi MuZ11cznemu 

dalszego rozwoju ataku w kie· 
runku realizmu. Bo to, i:e atak 
ten rozpoczął się - jest dla 
nas rzeczq zupełnie oczywistą. 

Spotkałem wczoraj Kaczmarka. 
Przed rokiem budował Teatr 

Narodowy przy placu Dąbrow­
skiego. Potem musiał ruszyć do 
Rudy Pabianickiej - aby budo­
wać nową przędzalnię. Ale już 

niedługo Kaczmarek „wraca na 
teatr" - aby kończyć wspaniałe 
dzieło. 

Na Narutowicza Kaczmarek 
bierze mnie pod rękę i prowadzi 
do „Kolejniaka". Między cerkwią 
a starymi kamienicami przy 
Składowej przystaje i powiada: 
- Wy przecież łodziak. Pamię­

tacie co tutaj było? 
A było to tak: - Endecko-cha­

decki magistrat postanowił budo­
wać teatr. Pięć tysięcy murarzy­
bezrobotnych ruszyło do „Ko­
lejniaka". Robota, pokrzykiwali, 
będzie robota! Tutaj, w parku 
Kolejowym, postawią teatr! I pla­
ny już dr•1kowali w. gazetach i 
cegłę zac-i zwozić. 

- Wi~c my dniem i nocą jak 
psy warowaliśmy w tym parku. 
Co wóz cegły przyjechał, to serca 
nam rosły. Zapomniał człowiek o 
własnych kiszkach, o głodzie i 
chłodzie. A oni wieźli cegłę i wie­
żli. Wóz za wozem„. 

- I gdzie to ten ich teatr za­
tracony? Gdy j.uż nam się sprzyk­
rzyło ruszyliśmy pod magi­
strat, na plac Wolności. Kamienie 

• 

chciało się rv,:ać. A oni zagrodzi­
li policją. Powiadają: - Nie ma 
pana prezydenta! Jak to nie ma?­
krzyczymy. Przed chwilą był. Po­
wiadają: - Pojechał na kolację! 
Goście przyjechali z Ameryki, w 
„Tivoli" bankiet. To my w Piotr:­
kowską, przesmykiem, grupkami, 
bo policja obstawiła. A w „Tivoli" 
jedzą, piją, cygara palą. 

...:... I co? I nic.„ Dostaliśmy do­
brze po łbach, że to chcieliśmy 

przeszkadzać panu prezydentowi 
Cynarskiemu. A wierszoklety, to 
zaraz. ułożyli o tym wszystkim 
piosneczkę. Nie pamiętacie? Całe 
Bałuty ją wtedy śpiewały. Szla­
gier. 

Pan Cynarski tańczy chaT!estcma, 
A nasz mu.raTz z glodu kona.„ 

• * • • 
Usiedliśmy w „Kolejniaku". 

Kaczmarek splunął raz .i drugi. 
Język go świerzbił. Nie wytrzy­
mał. 

I wiecie po co tej cegły na­
wieźli? Zeby teatr budować? Li­
pa! Kamienice sobie z tej cegły 
stawiali. Rajcowie, ławnicy, na­
czelnicy - podsuwali swoje fur­
manki. Rabowali w jasny dzień 
Po roku z tych milionów sztuk 
cegieł zostało trochę pękawek. 

rozkruszy. Wywieźli je na · Doly, 
na zsypiska, na śmietnik. 

* • * 
„Polski Manchester" bił rekor­

dy światowe. Na każde sto nowo­
rodków - w pie.rwszym roku ży­
cia, umierało 16,5 procent. Co 
piąty mieszkaniec Łodzi umierał 
na gruźlicę (19,3 proc.). W jedno­
izbowych mieszkaniach gnieździło 
się przeciętnie 4-5 osób. 

W iych warunkach magistrat 
łódzki postanowił przystąpić do 
budowy „osiedla robotniczego na 
Polesiu Konstantynowskim". Po­
stanowiono wybudować kolonię 

mieszkaniową dla 1.534 rodzin. 
- Tak· to pisały kiedyś gazety, 

w 1928 - snuje dalej swą opo­
wieść . Kaczmaręk. - I zaczęli 

budować Polesie. Serca murar­
skie rosły znowu. Co tam nils 
obchodziły szwindle i przetar­
gi. ~ Bo to ' były przetargi _,, 
komu dać taką buliłowę, taką ro­
botę. Więc był „konkurs" na bu­
dowę Polesia. Wrzasku, krzyków 
było przy tym, co niemiara. Ze to 
ktoś komuś wsunął w łapę grube 
tysiące! Ze firmy budowlane prze­
kupywały rajców, ławników, wi­
ceprezydentów. No, niech tam, po­
wiadamy sobie, byle dla nas wre­
szcie była robota. Byle zaczęli ... 

I wyszło szydło z worka. Ta 
spółka, „KaTeBe", czy jak ją tam 
zwali, zabrała się do roboty„. Za­
cz~to przyjmować murarzy.„ Ze 

Johannes R. Becher, poeta, 
kiedyś, w Latach pd pierwszej 
wojnie świ.atowej zagorzały 

ekspresjonista, piszący jakimś 

sylabicznym, telegraficznym 
stylem nie zrozumiałym dla' 
mas, teraz spokojny, klasycy­
zujący, a w pelni dojrzały. 

Hamburski stolarz Willi Bre­
del pracował już wtedy nad 
9Woją wielką trylpgią, ws.pół· 

czesną sagą niemiecką, której 

wsi, z miasteczek, bo to taniej ro­
bili od nas, łódzkich murarzy. A 
my znowu kołek w zęby .„ -

Kaczmarek splunął.- Pamiętacie 

co to było na końcu? Na końcu 
była ko 1 a ud ac ja. Jak u tego 
Szczęsnego w „Pamiątce z Celu­
loźy". PoczęU obliczać, ile warte 
osiędle Montwiłła na Pole„iu Kon­
stantynowskim. I wyliczyli, że ra­
zem warte 20 milionów i 93.i02 
•złote.„ · 

A ile poszło na budowę? Całe 27 
milionów złotych! Znaczy sii:, że 
siedem milionów poszło „na roz­
kurz". 

• • • 
Postawiali znów sobie ławnicy 

wille, jak pan Ludwik Kuk, po­
kupowali l'I!ająteczki wiejskie, jak 
,\„ocjalista'' '. Rapalski. A „sprawki" 
ukryto pod korcem, brat brata nie 
wydał. Pan prezydent Ziemięcki 
chory był na serce. Zeby się nie 
przemęczał - rajcowie kupili mu 
Julianów. Pamiętacie? W czter­
nastu salonach po Heinzlu sobie 
mieszkał. Robotników do Juliano­
wa nie puszczali, bo pan prezy­
dent Ziemięcki lubił ciszę . Obsta­
wili park polikierami - żeby mu 
bezrobotni nie przeszkadzali roz­
myślać. A potem w czerwcu 1936, 
kiedy to do rady miejskiej naród 
wybrał komunistów, pan Ziemięc­
ki zdawał posłusznie swój urząd 
pułkownikom Gfazkowi i Godlew- , 
skiemu, „ tymczasowym" prezy-
dentom sanacyjnym. · 

Przyobiecali panu Ziemięckie­

mu, że nie poruszą sprawy Pole­
sia i dali mu tłustą posadę w · 
ZUS-ie, posadę generalnegd' dy­
rektora Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych. 

- I na takich łajdaków kiedyś 

- głósowałem! - Kaczmarek splu-
nął ze złością. 

H. RUDNICKI· ·· 
/ 

d~a pierwsze tomy czytać rrio. 
Żl!>JJIY również I po polsku. 
Wkrótce • poj11wlla się Anna 
Seghers, o której najwięk· 
szym dziele „Siódmym kr~y­

żu" niejasne tylko krążyły po­
jęci.a ,w powojennych Niem­
czech. Z.a nią - tym samym 
prawie szlakiem - przyw~ 

drowal górnik Hans Marchwi­
tza z - torbą wypchaną dwoma 
rękopisami swych nowych 
książek Wreszcie na krytycz­
ny okres w niemieckim życiu 

teatralnym, kiedy to nie było 
jeszcze nowych sztuk I grano 
wszystko praw-ie. co uchodti• 
Io za „nowe" bez względu na 
pochodzenie ! obciążenia, tra• 
fil reformator dramatu i sce• 
ny niemieckiej Bertolt Brecht, 
nie od razu zresztą zajmując 

stanowisko. Jakie po latach 
walki z rutyną i po latach do­
św!adczeń politycznych przy­
znano mu dzisi.aj w teatrze 

· niP.mieckim. 
Wokół tych kilku przedsta• 

wicłeli „starego'• . pokolen,ia -
nie wym ieniłem tu ws.zys.tkich, 
bo nie o katalog nazwisk tu 
chodzi - zgromadzili się in• 
.nL ;,Sredniacy-· - Kuba, Her• 

· , mlin, Weisenborn {miesą.ika· 

Jący zrazu w Berl inie) naj­
młodsi... Otóż tu od razu po· 
wiedzieć trzeba, że podział na 
pokolenia najmniej jest przy­
datny przy kreśleniu uwag o 
literaturze NRD NaJm loci si , to 
byli także Bredel i Sęghers, 
tu bowiem - w warunkach 
ostrej walki 'klasowej, na zie• 
mi ·niemieckiej, przemawiając 

do ~ytelnika niemieckiego, a 
nie do wielomówne.i mniej lub 
więcej współczujące.I masy na 
emigracji - narzuc ić sobie 
musieli nową, nie znaną przed­
tem dyscyplinę umysłową, od· 
ciążyć musieli słowo od wszel• 
kiej · literackości w tym zna• 
czeniu, w jakim mąci ona ja• 
sny tok my~lenia. 

Próby, jakie rodzą się w o­
kresie planu dwuletniego (1949 
-1950), grzeszą tą samą naiw­
nością, tą samą schematyczno­
ścią, jaką odznaczały się nasze 
plerwśze polskie utwory o te­
matyce współczesnej . Ale bez 
tych prób nie byloby współ­

czesnego nam urodzaju w nie­
mieckiej prozie i poezji 

W prozie za najweześniej­

szy godny uwagi przykład o• 
wego zwrotu uznać można po­
wieść Eduarda Claudiusa pt.: 
„Zwycię-stwo Ha nsa Aehre" 
Autor czerpiący z tych sa• 
mych trądycji umysłowych, z 
jakich zmuszeni byli czerpać 
Marchwitza i Bredel, jest 
przykładem najciekawszego 
rozwoju literackiego. Gdy z 
emigracj-i wrócił do ojczyzny, 
mi.a! już w swym dorobku kil· 
ka książek. Obracały się one 
wokół problematyki już wte­
dy historycznej, wokół Hisz• 
pan ii, były su ro we i oschłe. 

W ro~u 1950 Claud ius poznał 

robotnika, Hansa Garbe z fa• 
bryki _Siemens-Piania. Był tq 

(Dokończenie na itr. 62 
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STR. S 

Czerwone 
i złote 

lr utot~ Stanlał•w Ziellń-
11 ski, twórca „Ost«tnlch 

ogni" . i „Jeszcze Polska.„", 
laureat nagrody państwo~ 
wej. 

Tytuł? „Czerwone 1 zło~ 
te"*) - kartki z Podróży, 

'l're§ć'I 0})1$ !><>bytu autora 
w .ZSR!t, poder.as klóreao 
zwied°"l on Moskwę, Mlńsk, 
Kijów i Krym, wiele zoba· 
czył, wielll przemyślał i wie­
le ciekawych rzeczy Zll.noto­
wał w swoim „uarym btu­
lionie". 

Wartość? Książka na1>1Ja­
na źywo, dowcipnie. bez; fra­
zesów I .zbytecznych uoaól• 
nień. „Pisałem, co wi<lzlalem 
- zda si«: mów ić Zielłnsk! 
- a wy jut sarni osądicl~, 
co 'tu ciekawe l ważne". A 
ciekawe Jest wszystko, adyi 
autor umie posluaiwać Si­
techn!ką notatek :i. Podróty. 
Ani pt-zc1 chwil~ nie :r.GPo­
mlnamy, że ks t(\żka rodziła 
s i ę z dnia na dzień, że spra­
wy, o których Zieliński pi­
sze. były i dla niego Sllrne­
go nie znane i ciekawe. Gdzie 
trzeba - znajdzie .się zasły­
szana aneadotk.a, gdzie trze­
ba - kilka cyfr i faktów, 
gdzie trzeba fragment 
rozmowy. 'Niczego u duio, 
nic n!e Jest 1•o:twltczone I 
rozgadane. A 1>rzy tyrn 
wszystkim Zieliński nie uda~ 
je wsz!lchwiecJ.211ce10 - cui­
s.aml jest zakłopotany l wca­
le isię tego iaklopotan1'1 nle 
wstydzi. Ot, M _przykład: 
Kl.1owska Fabryka Autorna• 
tycznych Obr<lbiarek. Autor 
stoi przed jakąś wielki! mil• 
szyną, którą i dUmfł pokaul 
mu inżynier. „Domyślam &iłl, 
że maszyna waiń.a, więc Po~ 
stukując :Palcem w metalo· 
wy k.adlub, kręcę t po<l!I• 
wem głową i mrnczę z uz.n.a• 
niem. - No, no, coś podob­
nego.h'' 
Zacytowałem tych parę 

zdań , aby unaocznić technl­
kę pisarską, jaką stosuje 
Z i eliński - nar racyjne „ja" 
jest tu pomostem łączącym 
czytelnika z oglądanymi 
pr7.ez autora rzeczami. · 
Może człowiek mieć głu­

pią minę stojąc przed maHy­
ną o n ie znanym mu przezna­
czeniu? Oczywiście, że mo­
że. Wierzymy więc autorowi, 
• co za tym idtie, chętnie 
.słuchamy dalszych wyjaś­
nień. w podobny &posób na­
pisana jest cala ksi4żka. 

Tylko„. Czy nie zdtlwlł 
was jej tytuł? B<> mnie tdzl­
wlł ogromnie. Kombinowa­
łem i tak, i siak, ale ani ru&z 
nie mogłem się domyślić, co 
oma cza. 
Cóż „c~erwonego 1 złote­

go'' mogło wydać się Zieliń­
skiemu tak wafoe i lM<>tne? 
D<>wledzlałem s-ię tego do­

piero gdzieś w połowie ksią­
ł.ki, w tym samym rozdz!Ble, 
o którym już wspominałem 
- wizyta w li'a,bcyce Obra­
biarek. 'I'rudno streścić, wi~ 
zacytuj«:: · 
„Wśród oprowadzających 

nas widzę pracownika z Od· 
znaką Bohatera Pracy Socja­
listycznej. Na czerwonej 
wstążeczce - złot. gwiazd.a. 
Na gwieździe ~ sierp i młot. 
Takież barwy ma Odznaka 
Bohatera Związku Radziec­
kiego, nadawana za męStwo 
na p0lu walki. Czerwone i 
złote, o, to właśnie to„. 

- Znowu coś piszesz? 

- Tytuł do tego, oo chcial-
bym napisać„." 

Dobry tytuł. Prawdzim. 
Bo ptzeciet na,JiplęknieJstyl'll 
1 najważniejszym w ogląda­
nym przez autQra Kraju Rad 
jest bohaterstwo jego lud-ti. 
ltysuje ich szkicowo - jak­
te inaczej w notatkACb z l)o­
dró~y - ale ciepło i wlemle. 
I to jest w jego ks!ątce naj­
bardziej cenne. 

P. ), 
"l Stanisław Zlellllskl - „Cterwcne I 

ziole'' - kartki i podr6!y. Wotd. „Czy­
teln ik" 1954 - eona d a. 

GŁOS RO'BOTNICZY 

Armin Mźiller . 

-B ER---,.---LI N-WARSZAWA Współczesna literatura niemiecka 
(Ftogmenty) 

Dwaj przyjaciele 
§p!1wa,Jqc M wspó!nq nutę 
budują .1: Cflgtei świa,t: 
ten jrden Nowq f.Iutę, 
ten drugi Sta!instadt. 

Nit rnajq się obaj dotąd, 
nit 1,Viedzq, gdzie frh b!olc. 
Lec~ kiedy do roboty 
id4 - to razem krok w krolo. 

Kochają swoje budowy, 
piękno wznoszonych miast 
i dym wa.rsztatów portowych, 
i wtetldch. tiłców blask. 

Kochają zbo.ta uumiące, 
ptactwa porann11 skwir, 
woiv cięźMem skrtypiCłcr 
i tańca aza!Ottll wir. 

Kochajq wlcj$kie niedziele, 
zapach konicz11n i wiatr, 
flagę t czólno na fali, 
żagiel tęBkniąc1/ w 1wia,t, 

Ten jeden ~wiatlo za,pata 
ł czuta w pokoju sw11m. 
On wie: prz11jaciet tarn. w dali 
tó samo ~tudtuje wra,z z tihn, 

• 

Pozdrowienie Warszawie 
U pro11u sweoo rozkwitu 
tchnie1z 'wiatłem, Waruawo, 
w odwagę, dobroć spowtta 
twarz slońctt pód<!jeu tntód4. 

t'Wobod4 -

Wianki murarskiir ialt gwf.a.tdl/ 
twe wlos11 jasne umaja,. 
Marzenia, które miał ka.tdv, 
ptzez ciebie praj.!id4 lił stają. 

Mno.t11 ilę twoje plęktwJcl: 
ulice, gma,chy, zabytki. 
O, jak.ż11 wieLkq rado.!cłq 

obdarowalaś nas wszystkich. 

Ja, któr-u w pidniach cię chwcitę, 
sant szcz~śc:ia odczuwam pl)ltk. 
Paklon w pokotze oddaję, 
bo przecież z Niemiec prZ1Jbylem. 

Cz11ż może p!e§ń ma rozbr:miewac!, 
cz11 moie pow3tawać on1tt 
je~li ci nie wy~piewam, 
jak wolność przyszia do na;s. 

Mamv azta,ndarv czel"l.Ocmł 

Jak maki ł m11śH młode. 
I dziela przez nas stworzone 
ha.rtujq serca natollu. 

Niemc11 te nowe, ta ł1tn1 
d!oń cl, Warszawo, podajq. 
I wierność, ł przJljciźń CZ1Jli714 
na wieki przysięgajq. 

Ucz nas, Warszawo, t11~ al~"lt!, 
pa,trz: lletl'in stawiamy - 1tolicf. 
Pieśni się wznoszą go!ębiem. 

ab11 przefTunqć oranie•. 

Warazawo, twa szata, odltolętftlł 

bfl/szcz11 jale w slońca powodzi. 
Ukryta w tw11ch fundamentach 
wielka się przysztość rodzi. 

z niemieckiego 1>txeło!yf 

JAN KOPkóWSRt 
Armin Milller, urodz. w r. 192! na Sl4sku, mleuka obecnie 

w Wehn.irte, czynny jako dziennikarz I poela. W~dał \V r. IM9 
·plerwsty tot11 porijl „Hnlo, bracie ~ Krakowa••, w r. ltSI ple""' 
Ulj swoj'I powltść „Jlk 16 si~ zact~lo". 

(Dokończenie ze . •tr. 5) zawiera jednak 1porq ef!ęśi! nowa rytmika, w któtej wiersz 
prawdy o Niemczech powo- jest utrzymany, nadała JeJ 
jennych. mocy i tempa. By! potem jego pierwszy nowY bohater. 

Od „Narodzin" - cóż za sym­
boliczne tytuły dla sytuacj~ w 
jakiej rodziła się nowa litera• 
tura niemiecka: „Pierwsze 
kroki", „Narodrz:iny"... do 
„Zwyci ęstwa Hansa Aehre" 
jest droga długa, nie tyle w 
dziedzin ie samych d<>św!ad­
czeń literackich, ile w dziedzi­
nie obserwacji, w rozpozna­
waniu tych , wa~tości, które 
twor.i:ą nowe życie, Biograf 
Claudiusa, laureata niemie<:­
kiej nagrody państwowej, Ge· 
Org Piltz w swojej monogra• 
fil przypusz.cza, że „Zwycię­
atwo" Claudiusa odegra chyba 
w literaturze niemieckiej tę 
S!lmą rolę, jaką „Cement" Gla· 
dkowa odegrał w litera turze 
1•adtieckiej , Nic też dziwnego, 
te pisze się o Cl!ludiusie, jako 
o . „pionierze · współczesnej po• 
wieści n iemieckiej" („Tagliche 
Rundschau", 30. XII. 1951), a 
w dyplomie nagrody pań stwo­
wej S·twierdzono, ze C!audius 
swoją hOwą pow i eścią „Zwy­
cięstwo H'.ansa A eh re" wziął ar­
tystyczny udział w odbudowie 
kultury i walce o pokój. 

1'o Claudlusie Widzimy tych 
prób coraz Wlę<ieJ. Plan pit:• 
Oioletni NRD, podobnie Jak 
na~z Pl.in 6-letn!, mobilituje 
t>\Sllrty, :i.musza ich do by• 
strzej~zej obserwacji trnlenia­
jącego się krajobrazu młodej 

republiki. Toteż nawet racy 
l)isar'l!e, jak Seghers lub Mar· 
cnwitza biorą na swoje war­
~ztaty tematy współczesne. 

Marchwitza dal przykład 
„terenowe)" wytrw:.ałośoi w 
zb!eran!u 1 opracowywaniu 
materialu literackiego - zajął 
się bowiem w swojej powieści 
„Surówka" kombinatem Ost 
nad Odrą i jego 111dźmi. bys­
kusj.a , któ ra towarzyszyła 
drukowi pierwszych części po­
wieki w prasie literackiej 
wyka?.;ała , jak go1·:ico są przyj~ 
mowane tak ie proby Ułrówno 
wśr6d czytelników niemiec­
kich, jak i w środowisku 11-
tei-ackim. 

Obok Seghers I 1Marchwitzy 
t p isarzy starszego pokolenia 
wymienić moż,n.a jeszcze Bodó 
Uhse (powieść „Patrioci") lub 
zmarłego w roku ubiegłym 
Friedricha Wolfa, który po ' 
raz pierws'Zy w powojennym 
dramacie niemieckim sięgnął 
po temat W§t>ólczesny, czyniąc 
to jeszcze przed Kubschem, 
mianowicie w komedii wiej~ 
sklej „Wój t Anna". 

Sukcesy prozy niemieckiej 
są przede wszystkim sukcesa-. 
mi literatury nowej \ematycz­
nie. Jest to ztozumtałe, Jeżeli 
l>amii:tamy o tym, że póst\ila­
ty realizmu socjalistycmeao 
si! w t.Ym samym stopniu llk­
tu41lne dla pisarzy niemieckich 
co dla· nas. 

W Poezji sytuacja ~rZed• 
stawia się mniej jedno~ 

thatzn.ie. Na początku is.tnie„ 
nia liiemleckiej Republiki De~ 

. rnokratyczneJ obok· d.1wnieJ„ 
Anna Seghers uczyniła to w szych wierszy Kuby było prze• 

opowiadaniu „Ankieta". Zn!- de wszystkim „Mansfeldzkie 
my je z tomu wydanego po orator.lum" Stephana Hermli­
polsku pt.: „z.a bialym mu„ na. tJkazaria w tym tnuzycz• 
ten'!" l tx>Wtói-Zyć możemy u nym p<>emacie walka górni„ 
krytyką niemlecką, ze lJ$)'Cho• ków mansfeldtkich od lat naj„ 
lo«iczna anall.ba prżemi.aoy dawniejszych po dni odbudo­
SS-mańskiego drobnomiesz„ wy był.a pamięcią o najlep­
Ci'A!fiina w prz.odującego rob<l- szych tradycjacn n!emleck!ej 
tnlka nie jest zbyt przekony- kla.sy robotniczej. Hermlin w 
wająca. Tym razem jednak. poemacie tym nie wyzwOlił s1• 
Seghers, św ietnemu epikowi; wprawdzie z ciąz11ciej n• jego 
nie chodziło o malowanie o- twórczości poetyckiej nienaj­
brazu epoki~ obiekt jej roz- lepaz.ego typu ballado,vośc~ 
watań psychologicmych, acz- tym razem jedruik ballada o­
kolwiek rzadkl i nietyp0wy, kaz.ala aię formą wdz.ięctn,, a 

Kibic ma głos 

Jednostka usportowiona 
kledv wtcctj 111• udato mł att 
wydęb li!. 

Rnc.:11,wflcte. Ma,ło. W leo!e 
Jut prżectt.t 80 ciłollkóW. 
Niechb1J eh.acid co drugi mógł 
p6jl6 n11 mtet, A tu wn111tkle• 
go 15 biletów. Ale trudno. Nl1 
uda!o •te d11re~torowi włcc•J 
Wl/dtbłc!, • 

- Ja m111tc, Ił eo troblllłl/ 
ta,k - c1417t1qł cta!eJ d11rtkt0ł 
- 1 dam!J d11re1CcJt zttkto.clów ł 
8 dta kola sportowego. 

Hermlln wielokrotnie naśla­
dowany przez młodych poe­
tów n iemieckich, ale „Mans­
feldzkie oratorium" było w 
tym samym stopniu nie do 
naśladowania, co poetyka 
Brechta. 

Mimo to - poza Kubą i 
Hermlinem - wyrosła nowa 
generacja poetów, bardz.o. róż• 
nych w swym wyrazie arty~ 
stycznym, którzy z powodze­
niem n ieraz już opiewali no· 
we życie w demokratycznej 
republice. Nie wdając się w 
oceny - wymienimy kilka 
wybitniejszych nazwisk - Pe­
ter, Huchel, Giin ther, Delcke, 
Uwe Berger, Arm in Milller, 
Reiner, !{unze, Hans Clbulka, 
Georg Maurer („Podróż przez 
republikę", reportaż wier­
szem!). 11!<1 nieutodzaj Poetyc­
ki N iemcy nie mogą narzekać, 
cltled:t.li'two Weinerta i jego 
politycznej poezji, dziedzictwo 
tworzącego bez Pn:erwy Bre­
cht.a, n iepartykulamy stosunek 
do wielkich oslągnięó śWLato· 
WyCh ~ wśzy~tko to dopoma• 
g.a młOdytrt J)Oetom niemiec­
kim do pełniejszej dojrzało­
ści. 

Plęcioleoie Nietn!ecklej 

I au dl)rektor ma duto rtó-
1~ zumienia dltt aportu. Nit 

to co inni. W 11 bieglyifi roku 
pub!ic~ie zadeklarował swq 
pomoc dlci sportowców. Bylo 
to na zebraniu kota. W grutl­
niu. Przyenctl, usiadl w prezy­
dium, w1111losil bltako godzin­
ne przemówienie, a jakże. Po­
ruiolil się w11brai' na przewo­
dniczącego radli kó!d. Podzic­
kówał za zaufanie. Ładnie mó­
wił. By!iAm11 W3Z1/!Cy prato­
dżiuJie wztusżtni. Ale od tego 
c.tciśu nie Widtleliśmy go toię­
ce; na tadnvm żebraniu $por­
towców. 

Republik! Demokratycz­
n@J, to droga Sukcesów nit 
tylko p<>!itycznych czy eko­
nomict.nych. Zważywszy, te 
Niemcy są podzielone, że &tta~ 
ciły swoją stolicę l i terac!>ą ~ 
Berlin i że nigdz.ie nie wy­
tworzył s.lę ośrodek, który by 
choć w cięści zastąpił to, 
czym Berlin był przez dziesią­
tki lat dla rozwoju lfterafory 
riiemieckiej, zwaŻYWSZy, że 
wĄlka klasowa w NR'.O W2ma~ 
ga sil) z roku na rok, te w 
całych Niemczech trwa n\eu­
stanna I bez.krwawa walka z 
neotaMytmem - 01iunlęeta 
postępcwej literatury niemiec­
kiej są bezsporne i ~ta Ich w 
dl\l!zym rozwoju kultury n!e­
mleckiel Jl!&t ogromna. Nie 
mozemy tu prz:ykhtdać tłld­
nych znany~h p<Jlaklch lub in­
nych min. W tej najtrudnłe}-
1ztJ 1ytua~Jl dtieJoweJ, w Ja­
k.lej w chwili obecnej maluł •i- naród n.iemleckt - litera­
tura, korzystają~ r. pełnej o­
J)ieki ludowego rz•4u Nie· 
tn!ec:kieJ Rtpublikł Demoltra­
iye~eJ, dobrzt l\)6łnla ""ole 
udai1!e tl.arodowe. Zde1en1ro­
wanemu ~łmiennlctwu ada­
liłUetoW1k!ch pupilków prze. 
c:iwstawia ona 1or11cy patrio­
tyzm, Urt11łowanie pokoju I 
sprawiedliwości &pOlecznej. 
W~rówkl po republl<:t (a 
wśród wlldl·owców widzlnly 
tarówno statecznefo Marchwl­
tzę, j&lt i młodt.ietie&ego Mau­
rera) wzbo111caj11 twórcz~ o 
nowe, nie mane l ni• wJdzllne 
przedtem krajobrar.y, o wize­
runki ludzi, którym Brecht po­

Mi!c.1:eliśm11 zgn4bient taltim święcił jeden !e swoich entu­
wnioskiem. Dyrektor wstał, 
co mialo niedwuznacznie ozna- zjastycznych wersetów: „Oto 

W pontedzla,łl!k od ran4 
wstrzq~nęla tnnci sensac!ljM 
WladomMć. Dyrektor ztvólal 
zebranie rady leola. W swotm 
gabinecie. Wezwat nas na 
czwartq trzydziesci. Co~ mu· 
sla!o s!ę ważnego zdarzyć, w 
planie n!e mie!iśm11 prZecteż 

czać, iż uważa n<iSze iebrani• są prawdziwi ludzie niem lec­
zo. za,lcończone. cy, ludtie stybuji!,cy myślami 

- Wtecł4!, dyrtlctorze _ ta• ! ~ęk.aml w dale~ą przyszłość, 
czqlem tt.ieśmiało - mO.łł ł'.11/ / ktor:Ynl kłania się. cały uczci-:_ 
jednalc cztery tlta dytekcji wu· wy świat". 
tta.tcz11i111 Posłaltb!l~mll nii I 

i WILHELM SZEWCZYK 

Roz;ywkl umysłowe (247 248) zebrania .rady„. Przyszliśmy ;.;,.;o,;;;...!:.;.; ___ -:, _________ ,___ I ptmktuahhe. Dyrektor przywi-
I--

Fragmenty artykułu wydru\owan„ 
a& w OStQ.tnlm, 144 numeri• u2'1CiQ Ll· 
l-tCCkltgo", UYFIOORAM MUZVCZNY Ok,...le•I• wyrarówi - A) P'nyfoelel I tał nas serdecznie, z uśmie· 

30 pa!dzłernika 1954 r. (nr !UJ 

Jan Huszcza 

OpowiQ~~ 
o kumlfł Z.tt.wa.dzi"' 

1 

Zeftlf sil') u pewMJ wdówkł, 
• na stole trzy litrówki.„ 
PIJI! chętnie kum Za,wa..Ja, 1 

żuje boczelt I tak ga,da,: ' 
. - Zeby wplywy mieć w nom&d:de, 
to Się muszę znaleźć w RMl:r.le! 

- ... Zgoda! - knykn.ął wuJ Clencłała. 
- Zgoda, zgoda! - zawołał& 
Jego córki, M111kolln11. 
- WYbierzemY! - wn:a1111n1t1 mł)nan, 
a popal;)! go; Kukuła, 
Paweł lłryjas, chytry ciułam, 
co chce w sklepach znaczyć wiele. 
ort.a Inn przy,aclele. 

I 

PIJe, pije kum iawada, 
o pn.yszłości opowiada: 
- Gdy mnie 1godnle Wybfertflcie, 
wszyeey na wiel"Jleh •Ypfynlecle! 
R~cska ~kę bt;dtlfl myła, 
w ai:od&ie, drodzy, nana sita! 

- „.W tigodzłel - krzykn11ł "uJ Cltnclała. 
~ W 1godlie, w tigodll!le! - nwołllła 
jego córka, Mąkolina.„ 
- W zgodzie, llrodey! - wnasn11.ł inłynars. 
& póp&rll go: Kukuła, 
P&weł Bryjas, znany cluł&C'!, 
eo chce w sklepach 1n&ezyć w1ełe, 
ora11 łnnl przyjaclele. 

I 

llloo a oknem kllęłtcówa, 
wcl11i Zaw1uiy słychać słowa: 
- Wy będziecie pierwsi wmzędzle, 
dla was kredyt, pomoc b41daiel 
Opanu·Jem stanowiska.„ 
lłeJ, kumotry, dajcie pyska! 

- }:łyska! - krsyknl\ł wuJ Clenlllała. 
- DaJcle pyska! - tawołal& 
jego córka, Ml\kolina.„ 
- Pyska, kumie! - rykbllł 11\łynanr. 
Jut oa.luj11, się: Kukuła, 
Pa'IVeł lłryJIUI, znany clulaot, 
co chce w sklepach znattyć Wiele. 
oraz łllnl Pl"żY Jacie lei 

ł 

0pr6tnłaJ"- llę Jłtr6wltt 
w cfepłej tibie cieplej wdchvld­
Lecs nie fłupla drJj l'romada, 
wie, e1ym pachną: kum Zawado\. 
jego wuje, siwagry, ll~cle, 
kaid)', kto się l>UY nich kręci. 

• 
~.I nJe uda słę rzecz · ct.łal 
Wuj zawiedzie się Cienciała, 
wuja córka, Mąkołlna, 
Mo:tebowskl - stary młynars 
I przechera ów, Kukuła, 

I 

Paweł Bryjas, chytry clula.cz, · 
co chce wHęd'lle znaczyć wiele, 
oraz W&Z)'SCY przyjacltle!ll 

I 

Micklewlcza, li) lmi- Stwoub, C) O· chem. Na blurkli !eżaly gazety 
gród owocowy, D) loden, E) Cocha sportowe i ,G!u~ Robotniczy". 
r,~~ak~jruŹel~zn~·:~~~H~~~~~~:~ ~~ Dyrektor ...:. wiadomo U• 
/qcz~nio blach I tela•nych konstrukcji, sportowiona jednostka. N ie 
I) 2.wl•rx•. J) Rvba. to, co inni. 

IEIUS OP~OWY - Usiedliśmv i czekamv. Nie· 
sporo jakoś bytu dyrektoroiói 
zać.tyna.ć !ebranle, Więc za• 
czą! nas wypyt11wać. A j ak to 
!)TZegraliśmy mecz O Puchar 
Polski, a jak to w ogóle z na• 
sz11mi pltkarzaml . Zapytał po· 
tem o !ekleOatle&ów. Czy przy· 

Najmodniejsze słowo ,,kill":zabij 

llótby, znojdulqce •lę w rTedoch do­
łrodko\llyć:h, nole!y to5tqp;t literami, 
wchodzącymi w skład 10 wyrazów. o.d· 
nukant litery, nopiłori• w kolejnoscl 
wm>stu liczb (od 1 do 30), utworzq tOE· 

wlqtanle, 

Odervtct tvtuł .„,.., 1 1>o<leł 1m1, • cJiod2q na treningi. l O pl11wa· 
toi notwisko J•i ko'l1P•IYl9••· le6w. lnfo1'tnowa! sie Sżc zegó· 

'termin nodsyłan!tl 
listopada . br. 

rezwlqtoil! ~ u !Owo O pracy '<.O!a. Jasne 
ma za).nteresowanie -dla spor· 
tu. Nie to, co i->mi. Ale wciąż 
nie wiedzieliśmy, po co wlaś· 
ciwie nas. wzywa/. C~emu aku­
rat w poniedzialek nagle tak 
go zaintrygowal.l nasi pt11wa· 
cy? l lekkoatleci? Przectei 
mógł się dowie:tzieć o wszyst· 
kim w sobotę, gdyby przyszedł 
na cotygodniowtl aebranie ra­
d11. 

•• Aozwlqza•I• zada/I nr 2ł1-2A2. 

241. Podwójny lagogryh - CzaJkoVł< 
1kl1 Ounoi•wskl. 

242. Wvbieranko• - Ctkalaw• 

Nagrody kslqłkowo to ptowldl-• 
r<llw;qzanie pnyneJnl•l•J J•dnogo ta· 
donlo rOzrywtowego wyloSowoły nast4· 
pujqce osoby: 

1. Władysław Ange man, Sleradi, ul. 
Dominikańska 18, m. a. 

2. !Edmund Witkowski, l6di, ul. I•· 
racza 34, m. 21. 

mec.1: naszą ;edenastkę junio­
rów. Cltlopcom się nateż1J. Nie 
przegrali jes.2c<t w mistrzos· 
twach. 

- ·Juniorów, mówicie? 
Niezła myśl. Ale widzicie, nie 
wypada 1akoś. Głowę mi tu 
suszą Od p!qtleu W szysc11 cl\cq 
iść na mecz. Nawet żona moja 
na11la zainteresowała się pttk(I. 
Nie wypada mi odmawiać.M 

Sytuacja byla f>eznad;iiejnci. 

Biblia cię nauczy, Jak r«>" 
'" bić r(lrsę. l'rzeczytaJ 
na8ze dzieło, nwleraJĄee na 
64 stronach wybrane sentcn• 
cje i P11nia Swlęle&O. Na każ• 
dą okazję, dlR katdego inte• 
rcsu - znajdziesz w naszej 
książce wakazówkl, - Swięcl, 

te Idą" które zdobyły czytel­
ników w USA - wymieniane 
5ą n;; pierwszym miejscu. 

- nic clę nt• kontuj• · by& 
grzec:i;nym", 

I je~zcze ]eden rodzili kal'ł­
żek druku1e •lę masowo W 
kra.tu 11m„;-ykatiMkti.!j „demo­
kracji" - kStqżkl o Kltltrie, 
Goebbelsie, o aenerałach 

Wehrmachtu I SS, ksl,żld. o 
Musso11n1m. DzlęJ11 o up16-
gm1twie, o sabota:tu itd. Itp. 

„l\1U910lłnl t lrribtety", „ln­
tym11e t)'ołe wteuuero dykt•• 
tora" I tnnt! •ego rodZ4JU wy- · 
pbcfny ę,loryfikujil „Benita'' 
jak.o „d1.1elnego cowboya", 

„ 

pod redakcją mistrza klasy międzynaro~owej K. Makarc!yka 
!. Włodtim len Jon lst•Wdtl, A.1.ksoń• 

drew k. todtl, plac Kełciunkl 13. 
4. Krystyn.o k irchow, lódf-Rud<i. ul. 

Wr~szcit jednak wsz11stko 
się wyjaśnilo. 

- Widzicie, kochani moł, 

Nagle dyrektor ożywił się. ~ 
Mam myśl.. Wyślemy junto· 
rów na Sląsk. Zollaczą mecz 
w Chorzowie. Wiecie, zrobi· 
l)~y im wyciecz/tę. 

- Na Sląsk? - zapytalem. 
proroc:r, ewanl'eliścl - nau­
czą, cię. Jak zdobywać fortu-

A więc \V sierpniu br. książ­
ka Michaela lnne~a pt. „Buty 
umarlaka," („Dead man's 
shoei.") wydrukov,,aqa w na• 
kładzie 100 ty>ięcy rozeszła si<: 
w ciągu kilku dnh W tymże 
mieSll\cu rekord} poczytności 
Zdohyty · takltl „best~elery", jak 
„Trumria dla Krzysztofa" 
(„CoCfin for Cd~topher") De· 
lano Amesa, jak ,,Ciało w ko­
nyku" Georga Bagby, jak 
„Cztery ldechle ltl) szy" („Four 
dead mice") Thomasa Black'a, 
I dalej idą - takie „arcydzie­
ła", J<ik „Spałam z diabłem~, 
„Mordenia w raju", „Lur.inda• 
nlemowlę•detektyw", Na każ· 

dej okllldce - morderca, re­
wolwer, szty let, flalwny z tru• 
cizną. 

„kt61 y już w wieku f!lłodiień• 
czyrn porżnął swojtl dziewciy• 
nę nt•wrn". Jait prawdziwy 
cowt>0y amerykański - Ben!• 

STUDIUM 
P. Farogo, kumunia -----------

P'-"f~ ~· ""·"" ;li. i_.,; , 

~f\'ł 
''/!A W! tW(..) -

(~ ~l 

Blal• zaczynolq I wygrywaJq, 

PARTIA 
orana w 12 rundzl• Nlftl>ifu 
• mł51tlOllWO Polski w ł.odzl 

Biało: Arlamow•kl 
Worne: Sliwa. 

• Obrona Nłrncowltta 

1. d4, Sf6 2. c4, e6 3. 5t3, Ob4 • · e3, 
$c6 5. Od3, o5 6, Sgea, d5 71 cstd&, 
&xda e, a4ł, 

Biołe grojq śmiało I ryzykownie, od· 
dajqc piona w tom ion to szybk ie rot• 
wi nlęcit 5ił. 

8„„ •xd4 9. exd5, Hxd5 1D. 0-0, 
dxc3 11. bxo3, Ge7 12. Hc2, Gg4. 

Byt tno!o. lepsze było 12„„ h6, oby 
nóstttpnle zro.nować. , 

13. Sf41 Hd6 14. Wb1, WdB 15. Oe4, 
Gc8 t6. Sdsl Of6 11. We1, Kia. 

OstotKznlt czarny król zoitoł pozba· 
•ony ronody I białe osiqgnctły tnoc1· 
~ ptiewog~. 

1&. Ha4, Kg8 19. Ga31 Hd7 20. Sxf6+, 
Oxfd 21. Gxc6, Hxc6 21?. H~c6. bxc6 23. 
Ge?, Wd6. 

Błqd, pr1ysplenajqe") pJ289ranq. 
24, Gxd6, cxd6 25. Wea + , Kg7 26. 

WxhS, KxhS 27. Wb8 I czarne li~ pod· 
doly, 

J!AKOAC!ENlE ,AltTłl 
śliwa - Mo~arciyk, 

1'•d•••l w ub. tygodniu 

41. Gb4. Sliwo nie zapisał nojlepn.e­
go ruchu 41. a,~1, 41.. .. Sc:B 42. (l{B, 
W<g4 43. WbBll, należalo g roć Wb71, 
co pro\Vadiiło do niero1egronej 43„ .• 
Se11. Snwo przeoczvl (en ruch 44. We&. 
Kf7 ł!. Wm, 1Cxf8 "6 Wc7, We4ł! t•• 
raz czarne ,,rewonżł.• J Q s ię" pr1eciNt'li· 
kowl, Prosty ruch 46. „ . Wti41 p rowadtlł 
d6 wygranej ~ozycjl O. Kb2, Wxe5 45. 
oA, d4 491 e•d41 W.i:HS 50. Wxc6, K&7, 
lepsze Slanse dawało Kf7, 51 . Kb4, 
Wd5 52. Kc4. Wa5 ~3, Kb4, Wdl S4. 
Ko4, Wal roml11 

Jagietly 34. 
5. Wlody1/t1w O lcrr•„ ~l olr\6w Tryb„ 

plac Trybunolskl ł, m 4. 
6. Marla Dlutewsko, t'ezyco, Sk••m· 

musimy dzl.t dokonać podzła• 
'tu btzetów na mecz z Dynamo. 
Do8tallśm11 15 ~itttk, Na cllll/ 
zakład. Trochę mało, ale cóż, 

ltA DAWN~CO „00'.nRYCl:l" SANACl?JNYCH CZASÓW 
RoJtowle 1onoqjnl 1tnrdł1 ii11 pozyskać 
sobie Wyborców poct11tslunkcml, 

= 11 
w.;m 
rt'f'łt,I. 
wy eo 
~.OW' 

Kielbasa w11borowa. Kie!l)asa powvborowci 
"ys. Karol Bo roł'lieck1 

- A fundusze? 
- Ja to załaiwtę. Porozma-

nę". 

„Nasze dzieło ptzeezytasz w 
etągu tne<'h l{od"till. Potel:tl 
odczekast trzy tygodnie rta re· 
zultat. Jeżeli nie zdobędziesz 
w ciągu miesiąca kupy · dola-

W ten sposób propaguje s:i ę 

w USA „kult rewolweru", od 
rlz1ecka przyLwyc·,aia ~ię do 
tabi.iania. „Kill''-zabiJ, to naj­
modniejsze słowo. Nawet wy-

wiam w radzie zakładowej, 
mamy trochę pieniędzy zao­
szc zędzonych ~ funduszu za· 
k!adowego. I tak mieliśmy to 
dać na kolo sportowe. Starczy 
dla. juniorów. ·rak, to świetna 
myśŁ. W tych warunka,c/\ po· 
Winno kOllL Wl)stt11·czyć 5 bile• 
tów. Tytko dla et lonkow rady. 
Kamień z serca mi spadł. Bę• 
dę mógt zabrać na mecz tak.ie 
i szwagierkę. Swi.etnie . Więc 
zalatwiaicie formalności z ju· 
niorami. Pojadq sobie do 
Chorzowa. 

I rów - odeśilj ksi~tkę do wy-, ,., 
dawty „Hawthorn Books". 
zwrócimy ci twego dolara", 

„Dzieło" panow Hawthorn 
rozeszło się w i !ości 170 tysię­
cy egzemplarzy w ciągu jed­
ńego m1esiac<1. By! to „bestse­
ler" co się zowie, 

* „ * 
Nie po}adą. W radzie zakła· 

dówej me clicie!! się zgodzić. 
!:Jo dostali tvtko 5 biletow 
Tycll nasz11ch biletów pn.ezna• N 'lWojorskl .,'t'imes" wyda-
cwnytli dla kota Trudno, sta. Je co tydzien specjalny 
to się , Zobaczymy za to film przegląd kslttzkowy. FachoW· 
z meczu u:arszawskiego Ju· cy • kry~ycy o.:eni~Ją W tym 
niorom jako:! wytlumaczymu przeglą.~z1e . nairnzma1tsze 
brak biletów Grunt, że d11rek· l "~f~~la pisarzy amerykat\· 
tora. mamy u~portowio-nego. s • 
Nie to, co Inni. ,J3estseiery", „książki, któ-. 

ł 

dawcy „dziel" Winstona Chur­
chilla z grubych sześciu to­
mów „stal'llgo Wtnny~ wybl'ali 
dla reklamy ta.l~1e oto zdanie: 
„When you ha\·e to kil! a 
man - it costs nothing to be · 
połite" - co \v dosłownym 

przekhldzle brzmi nasti:pująco: 
„Jeżeli masz zabić cuowieka 

to nie rotstawal się z rewol• 
werem. Nosił s'Z·ego colt.a 
stale za pa„~m. Ptl:y 1•ozp0Gzę„ 

c1u u1 ·zędowan1a - kładł ·Col• • 
ta n11 biurku, nawe\ w czasie 
przyi~ć obc,vrh ambasadorów 

!!Ol t leżał za wsze „na 1woirft 
miejscu". 

Comicsy, filrr, k~lążkl-stt04 
nice gazet - wszędzie roi •I•• 
(ICI z!lbójcó.w, od „killerów", 
Wychowuje się killerów 
kształci się killerów, bo lmpe„ 
rializmowi amerykańskiem• 

potrzebni 1\ zbrodniarze, 



• 

Ol.OS ROBOTNICZY 

Nasz parłyiny obowiązek 
Doroczna 
wystawa 

prac plastyków 
łódzkich 

Znana nowatorka radziecka 
gościem łódzkich wlóknia·rzy - ·, 

w kampanii wyborczei Serafina Kotowa 
' Istota 8"stemu władzy ludo­
wej polega na ścisłej więzi 
or ganów wlad:r.y z najszerszy­
mi tnasami lud11 pracującege> 
miast i wsi. Rady narodowe 
cdgrywają za&adn icz.ą rolę w 
tym systemie. Poprze:r. rady 
reali:r.uje się więź naszej wła­
dzy :r. ludem pra('ującym. 

Siła na62.ego ustroju zasa­
dza si ę pa jego związku z ma­
eąmi , na stale wzrastającym 
udziale mas w rządzeniu kra­
jem. Nasz · nieprzerwany 
marsz naprzód, wzrost dobro­
bytu i kultury narodu zależ­
ny jest od tego, na ile wzra­
stać będzie aktywnośc mas w 
życiu spoleczno-politycznym I 
w walce e> wykonanie naszych 
zadań i06podarczycb, n.a ile 
wzmacniać się będzie udział 
mu w wake o ~ospodarczy, 
społeczny j kulturalny rozwój 
k r aju. Kampania wyborcza do 
rad narodowych sprzyja tej 
mob\li2acji mas, zbliża je l 
wiąże z radąmi narodowymi. 

Naród na1>2 przepojo·ny azla­
chetną wolą twonen!a nowe­
go iycia w oJcz.~·żnie, p!"l.epo­
jony wolą utrwalenia pokoju 
między nanxtam:. , codziennym 
trudem i wysiłkiem buduje 
11we dobre dziś i lepsze jesr.­
ci e jutra. Zespolony w 1>zere­
gach Frnntu Narodowego bu­
duje siłę I dobrobyt ojczyz,ny.-

By kraj natii był zasobniej­
ezy, by ludziom żyło się w 
Polsce lepiej I dootatniej, by 
rosły. powaga i autorytet na­
szej ojczyzny w świecie -
serdecmie t!'lldZ<I sill !udzie 
pracy w naszym kraju, a wraz 
z nimJ Judz ie pracy naszego 
mlaata l województwa, Bo 
sprawa. o którą walczymy, jest 
sprawą pl~kną; bo odpoWiada 
ona n.ajgoretdzym pragnieniom 
wezystkicb obywateli, nieza­
le~nle od kh poglądów czy 
przekooati, partyjnych czy 
ber.pal"\yjnych, wszystkich, 
którzy kochają Pe>lskę i prag­
nę jej wi!llkości i mocy. 

Nasm partia stanowi. 
rdzeń Frontu 
Narodowego 

Siłą stale porywającą naród 
naprzótl w jego w8lce J pra­
cy Je.st awangMda narodu -
nasz.a partia. To partia rysuje 
przed narodem patriotyczny 
prog ram walid o wielkość Pol­
ski, o dostatek jej obyWa leli. 
To P,11rtia kieruje WYsiłkiem 
narodu skupionego we Fron­
cie Narodowym. jest motorem 
jego poczynań. Nasz.a partia 
st.anowi rdzeń Frontv Naro­
dowego. Frontu walki o wiel­
kość Polski, a równocześn i e 
frontu walki przeciwko tym, 
którzy pragną sr.\tod;ić jej roz­
wojowi. 

Jeśli kampa0n!a wYborcza do 
rad ma przvfzynić i;ię tio 
wzmo:i;enia prodµkcyjnej l 
spc!ev:t110-po\itv..:inej aktyw­
ności ma1>. ma skupi~ nui.1y 
wo1'ól rad. narodu - nas1'e 
organizacje partyjne zdawać 
sobie mus~ .•prawę z roli , ja­
ka im przy1XJda w iej kam­
panii. 

Partl<i Jeet r>noduJącą alłą 
narodu. Kampania wvborcza 
stuty sprawie narodu Wyni­
ka z .,ęgo , że n.a11ze or11aniza-
cje PKtyjne, że wszyscy ' 

stre>nn11 pracę politycmą l or-
1Janizacyj.n14. 

Specjalnej WAgi nabiera 
spr a wa poleceń dla cz.łonk6w 

Partii. Każdy członek partii 
winien w cz.a11ie kamP11nii o­
trzymywać od swej orgimiia­
cj\ partyjnej - zarówno w 
mieśc i e, jak i 'la wsi - zależ­
nie od Jego po?.iomu I moill­
wości. określe>ne z.ad.ania w 
pracy politycznej I a~i tacyjnej 
w~ród ludności swego terenu 
lub w pracy orRanizacvjnej. 
Niektórzy towarzysze skier<r 
wani zo~taną do grup agit;ito­
rńw ;irzy komitetach Ft·ontu 
Narodowego. inni do pracy w 
rad iowezłach . inni wowu do 
kolportażu w:vdawnictw KFN. 

Krótko mówiąc: nie mote 
być w ka m.xinii wyborczej 
czlonka Partii bez ściśle spre­
cYwwanege> 1 systematycz.nie 
kontrolowanego z.adania par­
tyjnego. 

W kampanii wyborczej wiel­
ką rolę odgr;ywają terenowe 
komitety Frontu Na·rodowego. 
One to w oparciu · o~ypraco­
wany przez siebie terenowy 
program wyborczy, prz.y po­
moev <wuicb '!gi ta to rów • oo­
winny• przyczymc Eię do r<>z­
kolysania aktywności mas, do 
wzmożenia ich m icjatywy, do 
skupienia Ich wokól rad Mro­
dowych. 

Agitatorzy komitetu F;ontu 
Narodowego IĄ'YJasma;ą jego 
program wybc>t czy. Ta praca 
wyjaśniająca, dyskusja wokól 
programu wskaże ludności na 
si.czególnle waż.ne problemy, 
jakie rys-0w.ać .s ię będą trted 
nowowybra.ną radą oraz pobu­
dzi ludnośt do współpracy z 
radą w ro.zw iązywaniu tych 
Problemów Dy;;ku.sja wokół 
programów wzbogaci je i uzu­
pelni uwagami krytycz.nymi, 
wnillSkami i propozycjami wY­
borców Dysku$ja uczyll! z 
progr~mu podst<iwową plat­
formę pracy oolitycz.riej w 
kampanii Y{Yborczej. 

Zatem pierwszoplanowym 
zadaniem każdego ozlonka 
part\\ je.t :;>opulą~yzowan i e 
wśród najszerszych maa wy­
borczych programów Frontu 
Narodowego. 

Braterska współpraca 
z hl'zparryjn,)'mi 

~ 

Tej pracy czlonkowle parlU 
nie będą WYk~·nywal1 Bami. 
Będą ją wykonywali po społu 
z ludźmi bezpa r tyJ1tyml, po 
społu z aktyw~taml org.ani­
zacH masowych. Nakłada to 

r na członków partil szczei:ólny 
obówiązek. OboWiązek ser. 
decznej więzi z ludźmi bez­
partyjnymi, z aktyWem ZMP 
I związków zawodowych -
z ludźm i, z którym.i ra. 
zem pracować będą jako 
agitatorzy Frontu Narodo­
wego. Nakląda to na człon­

kow part11 obowiązek brater­
skiej W»'P6łµracy z agitatorami 
bei.partvjnynu. W i.aieml)e eto­
su n ki cechować muęf obopól­
na szczerość. 6lll1cunek, zaufa-
nie. " • 

Tylko wtedy w kaMym na-
1;zym ~kładzie pracy w Ł<r 
<lzi. w kążdej Instytucji, w 
każ.dej gromadZie naszego wo­
jewództwa W'ł.m!.!gać się pę-
dzie \mcjatywa mas bezpartyj­
nych. tylko wtedl' w masach 
tych ugruntuje się przekona­
nie. '- e ich glo;i je.st głosem 
ważkim. że one rzeczywi ście 
są wspólgo.spod.arza.mi swojej 
fabryki. swojej gromady, kra­
ju 

członkowie partil ; są wspólod­
P<>wiedzialn1 l'.a jej przebieg. 
Wynika z te.go ie powodzenie 
kampanii wyborczej r.alety 
przede wszystkim od praey po­
litycuieJ I organiz.acyjnej, od 
ofiarności i świadomo~cf na­
ezych organiz.iicji partyjnych I 
każdego czlonlrn pa rtil. 

Najważniejsze 'Zadanie 
polityczne 

i organizat·yjne 

Ta Idea więzi z $Zeroklml 
masami, idea . k.tóra jest ka­
miemem węgielnym calo­
kszt.altu pracy rui;nej ~rtii. 
winna Pt'Z.YŚWie<-.ać organli.a­
cjom oartyjnym. zwli;'7.<:za w 
dnia, I' !t.qmpan.ti w3'borczej 
Winna &tanowić drogowskaz 
pracy na&zych organ lzacji. 

"llr.cze~ólnie obecnie, gdy prz.y-
d7.lel.ają one czlonkom partii 
knnkretne zada nia w pracy 
propa ~andowej . agitacyjnej i 
organizacyjnej. 

Zadanie należytego przygo• 
towlnia I sprawnego przepro­
wadzen ia kampanii wyborów 
do rad Jest zatem obecnie n.aj­
istotnie.1B1ym I n.ajwainiel­
az.:vm 1.adaniem politycznym I 
organlr.acyjn)'m ~aidei or!(a­
nlzacjl partyJneJ Wszystkie 
naHe organlz.acje doceriiajijc 
'l'.naczenie wvborów właśn i e 
obecn :e w\nnv rozwinąć sreze· 
gńlnie intens:vwną I wszech· 

Charakterystyczny 
przykład 

Wa~ wskazać n.a przykład 
um iejętnej pracy naszych or­
ganizacji partyjnych z maaa-

mi bezpartyjnymi. Otóż par' wa<ny na danyn.t te!'enie pro. 
miesięcy temu i lnl<:jl)tywy gram wyborczy 1ta0<>wł pod­
tereno~ch komitetQw Front\\ stawę tej pracy, Pracy z !ll'le.ro. 
Na.rodowego d:cielnicy Polesie 
wysz.lakowano kilka ulic znal- kiml ma~ml, " robotnikami 
dujących s~ę na Zdi;owiu l Lodzi I wojewódi-twa. z chł-01> 
Złotnie. Ulice te to - Zan.a, ttwem praruj11cym, z Inteli· 
Ciepła, Zimna, Pługowa, Sno- gencją, z kobiehml, z miodzie· 
powa, Lubinowa I inne. 

W sumie wyszlakowano 9 żą. 
tys. metrów kwadratQwych Taka praca, by dala rerulta· 
nawierzchni. Wszystkie prace ty, mu~ być wolna od wsze!· 
związane z rozplantowaniem kich elementów rutyniarstwa 
szlaki wykona1i cz!onkoYrie 
komitetów Frontu Narodciwe- mechan~nego odbębniani.a 
go. Szlakę i transport dost.ar- zebrań, '1udnej, płytkfej I &Ul 

czyly znajdujące się w okolicy blonowej argume.ntacji, me 
zakłady p~ukcyjne. chaniczue11o odtajkowywa.niCł 

Ten społeczny czyn obywa- ,;roboty", czczego szumu I pia· 
teli inspirowały or~ni.zacie 
padyjne Zakładów Przemysłu ny, pustege> frazesu t deklara-
Filcowego, ZPW im. Andrzeja tywnoś.ci 

Struga oraz. Półnoono - ł.ódz- Tylko taka praca masoWJO• 
kich Zakła46w Przemysłu Pa-
smanteryjnego. Towarzysze ze PC>litycz.na, która liczy Idę :r 
wspomnianych or1111niz:acjL wyborcą, z jego kryty kl\, uwa · 
pactyjnych wiele uwagi po- gam!, która ut11zględnia po· 
święcili sprawie d<!iałalnoścl ziom jege> awiad001ośel, która 
znaj.dujących się na ich tere- na uwadze 'ma Pf'l.ede wseylt· 
nie komitetów Frontu Naro-
dowego. Komitety te stanowi- kim więź z ma.Mim! - tylko 
ły dla nich rzeczywiste, tę- . ta.ka praca m.iblllzować bę­

tn!ące życiem, operatywne o- dz.ie społeczeństwo dO czynów 
śroóki społeczno - politycznej P!,'odi;kcyjnyeb 1 ~ecznych aktywi7.acJi ludności. Uważ-
nie przysłuchiwano się głosom Decydować ona b,ędz.ie o tym, 
bezpartyjnych aktywistów, na ile nan robotnik łódzk:i, 

wysłuchiwano ich uwag i pro- chłop pra~jący nąszego woje· 
pozycji. Styl pracy Qrganir,acji wództwa, Wt.eli&ent, deklaN­
partyjnych Q&cechowany W wać będą swą we>lę walki 0 1tosunku do bezpartyjnych 
aktywistów szczerością, zaufa- realill.ację programu wybor· 
niem i ufnośc.ią stanowił o iy- czego nie tYlko swym świado· 
we) dz!ałalnośoi wspomnia- mym udziałem w wyborach, 
nych terenowych komitetów ale równiei podniesieniem wy· 
Frontu Narodowego. Wymzem dajnośei pracy _ i: pożytkiem 
tego-duża aktywność tyci\ ko- dla siebie samego, z pożytkiem 
mitetów. Wynu:em tego - dla całego na.rodu. 
czyn społecimy: wyszlakowa-

Tylko taka praca masowe> 
nie ulic na Zlotnle i Zdrowiu. 

O • ś . d t polityczna, która opiera aię na czym wi.a czy eo przy-
wzajemnym za•;fan!u rartyJ · 

kł.ad? Przykład ten świadczy nych i be1.plłrtyjnych, która 
o tym, że tam gdzie opanowa- eliminuje wszelkie próby ad. 
liśmy sztukę rozmawiania. z mlni!ttrowania komitątam! 
masami, tam gdzie uwzglEld-

Frontu N arodO\'llego da nam, 
niamy \eh wnioski, propozycje 

nie tylko na dziś, ale I na 
1 krytyczne pwagi. tam rośnie dz.leń jutrzejszy, ofiarny, ser· 
aktywność i inicjatywa ma.s. 

decznle związany z partią -
Towarzysze partyjni wiele 

rozmawiali 1 ludźmi bezpar- bezpartyjny akty'\V kQmltetów 
tyjnymi. z aktywistami komi- Fr1,mtu Narodowi>go, Da nam 
tetów Frontu Narodowego. ddałaczy wrażliwych na tro· 
Wskazywali im na Ich prawa llkl i !tprawy ludzi, re>zumle 
l QbOwiązk.1 w stosunku do jących Ich potrzeby, ofiarnycb 
J)aństwa. Mówili o wtrzebach w pracy dla Pol>ll.I. dla tOCja 
kraju, wiąi.ali ie z sytuacją Uunu. 

A. ST. 

W Ośrodku Propaiandy 
Sztuki (park Sienkiewicz.a) 
czynna jest IX do.roczna wy­
stawa pr!lc plastyków łódz­
kkh. Wntawa, ną której 
zgromadzono 260 ekspona­
tów z z.akresu malars.twa, 
rzeźby t grafiki .Jest przeglą­
dem rocznego dorobku na­
szych plastyków. Znalazl się 

na niej i szereg prac, wys.t.a­
wlonych poprzednio n.a IV O­
gólnopolskiej Wystawie PJ.a­
s,ty\tów w Wa.rszawLe. 

Tą godna ebe}rzenia wysta­
wa winna spotkać się z S?-ero­
kim ~interesowaniem &pe>le­
czeństwa łódzkiego. Odwie­
dzać Ją powinien akty'W kul­
turalno-oświatowy zakładów 

pracy zarówno ze względu na 
wa.rtość artystyc.zną wysta­
wionych prac, jak i na możli­
wości zakupienia ich d!Ą z;t­

ltładowych domów kultury, 
świetlic I biblio.tell. 

Najsprawniejsza 
ekspedientka 
Łodzi 

Zważeni.e, zapakowai!lle i 
wypi&anie rachunku na szereg 
artykułów epożywczych było 

treścią konkµrsu o tytuł naj­
leps.zego sprzedawcy sklepu 
spożywczego PSS Konkurs t<i­
ki odbył się ostatnio w Łodzi . 
Najlepsii;y czas przy wykony· 
waniu tych czynności uzyska­
ła Magdalena CJapa. ekspe· 
dien.tika >Siklepu PSS nr 360. 

Przy ustalaniu wYników 
kQClkursu brane były pod u­
wagę równleż wiadomości u­
czestników z dziedziny orga, 
niz..acji I techniki handlu, to­
waroznawstwa, a także za11ad­
nleń społeet.no-p.1lity~znych I 
tutaj na pierw&ie miejsce wy, 
sunęła się Ma gdalena Ciapa, 
zdobywając I n.<igrode w Il<>" 

stacl kuponu na kostium. 

.„ ..... 

- inicjatorka ruchu kompleksowego 
wykorzystywania maszyn 

Wraz z delegacA zwtl\Uowc6w redlieekłcb 
pn)'była do Lodzl tow. Se1-anna Kołowa. ebok 
Korablelnłl1nwej I kndarowej - jedna • 
nttjsłynuiej87.ycb rae,Jonalizałorek I nowatorek 
radueekich, lnlc.Jątorłl:a n1ch11 KOMPLEKSO. 
\'\'EGO WYKORZYSTl'\V ANIA MASZYN w 
prztimy$le wł&ldenniczym. 

fonl'iej zamlt>szci1'ro.v a~łykuł W. J[Qgłie­

wa - ®bu.lący pracę I ntl~nlęota bey1ad1 
Se~aflny Ko~owej. 

J ak otrzymać więcej przędzy nie zwiększa­
jąc liczby maszyn? 

:Zadanie to rozwiązane zost;i!Q przez brygę.­
dę Serafi,ny Kotowej, słynną już dzisiaj w 
Związku Radzieckim l)l•ygadę, prz3dek 1 

wielkiej przędzal'll Moskiewskich Zakładów 

Włókienniczych imienia M. I. Kalinina. 
ten spqsób narodził się nowy rvch. 

t>om.l)leksowego wys:iukiwanla 
I wykorzysł;rwanla reierw produkcyjnych. 

Brygada zwiększyła szybkość pięciu obsłu~ 

giwanych przez siebie m1tszyn o 13 proc. 

Według dotychczasowych mniemań - wraz 
ze wzrostem szybkości maszyn ~ wi~na była 
wzrosną~ ilość zrywów. 

Wraz :re wzrostem llo.śel zrywów winna 
była wzrastać Ilość „baranów", a wiec ilość 

odpadków, co w konse)cwencji powinno bylo 
obniżyć jakość produkcil. 

Likwidaeja zrywów UlblęrJ prządkom 

wiele czasu, przysparza lm wiele k:lopotu. 

Bl'y&ada Kotowej przezwy~ężyla Jednak 
wszystkie opisane powyżej tn,1dności. •Zlikwi­
dowała zrywy, zlikwidowała „barany" i pod­
wyższyła jakość produkcji, 

Kierownik oddziału - E. A. Mlrosznlczen• 
ko, pomocnik majstra - K. P. Fursowa, in­
struktor B, i. ł\ndrejewa - odbyli naradę> a 
Serafiną Kotową. Ustalono, 7.e najczęstszymi 
priyczynam\ U"Ywności przędzy są: 

niedos„.yhowanle (rozregulowanle) 1t1as~yn, 

wibraoja (dr.:ame) wi:zeclon, 
iut.ycle blega.ci.y, pler8clenl, tuleJek itd. 

Na maszynach obsługiw&n)lch prz~ bry­
gadę Kotowej wym1en1ono ~użyte wrzeciona, 
zastępuJąc je powyml wrzecionami rolkowy­
mi. Sprawdzono, czy wr1ecion11 µiajd11ją się 
dokładnie pośrodku pierścieni. Założono no­
Wę pierścienie, bie.iacze, wyre&ule>wano do­
kładnie aparat wyciągowy, 

Serafina Kotowa, łnkjatorka · ruchu kom1'1ele4 
1owego w111torz11stywania zdolności produ~ 

icyjnych maszyn. 

Nowatorki nie ograniczyły się jednak do 
wszech,stronriego wyęzukiwania i wykorzysty„ 
wania rezerw w maszynach, ale wszech~tron„ 
nie przeanąl\zowały organizację pracy w 
swoim zespole. Serafina Kotowa opowiada: 

- Zbadaliśmy metody pracy Innych przą„ 

dek. I tak na przykład towarzyszkj Fetlsowa I 
Iwczenko nauczyły nas szyblliego przyrządza„ 
nia cewek. Operację tę sk,róclliśmy do 7 siw 

kund. 

Szybkiego usuwania zrywów nauczyły 
prządki Sanflrowa I Sawielewa. Proces 
skrócillśmy z 7,2 do 4,5 sekundy. 

na1 
ten 

Zdejmowania obciągów de>konujemy we-o 
dług metody R. W. Markinej - po dziesię6 

kopek na raz. Na każdym, obciąganiu zaoszczę• 
dailiśmy po 48 sekund. 

Usprawniliśmy również proces naklaqania 
pustych cewek, Pierwsz.a prządka nakłada 

cewki na co trzęcie wrzeciono, druga - na 
Jedno z dwóch pustych, tizecia - Oli każd:• 

trzecie wrzeciono. Nakładanie w ten sposób 
zostało uproszqone I przyspieszone w 1macz"1 
nym stopniu. Prządki nie wykonują zbęd.eych 
ruchów, nie. męczą, się. 

Pr:i:ygotQwanie maszyny wykonujemy wę.. 

dług własnege> systemu, kolejne>, co równiei 
skrócile> normę o połowę, (Z dwóch minut ~ 
do Jednej). 

W rezultacie tych zabiegów wyprodukowa„ 
llśmy Jeszcze 100 kilpgramów przędzy dodat.o 
kowo w czasie miesiąca, 

miądzynarodową. Poprzez pra­
cę uświadamiającą ak tywtzo­
wali produkcyjną I llJ)Ołeczno­
polltyczną inicjatywę maa. 

Decyduje praca 
masowo-polity<:zna 

Przodujące komitety 

Po tvch zabiegach zrywnoś~ przędzy zma­
lałą znacznie. Praca ńa maszynach stała się 
lżejsza. W ostatecznym rachunku wraz z pod­
wyższeniem szybkości maszyn o Iii proc. 
p{ządki wyprodukowały na t;ycti samych ma­
szynach o 5fi0 kg przędzy więcej plż w po­
przednim miesi4ou, 

Członek naszej brygady, Nina Smirnowa; 
zaproponowała, aby nawijać więcej prżędzy 
na szpule. Zwiększyliśmy więc grubość na• 
winięteJ szpuli z 36 do 40 milimetrów, a puste 
końcówki na cewkach sktóclliśmy z 15 mili• 
metrów do 5, względnie 8 milimetrów. Prze• 
dluiyłi~my w ten sposób pracę maszyn, co w 
rezultacie dało dalsze dodatkowe 22 Kg prz~ 
dzy miesięcznie. Zatem równiei I w kampa­

nld wyborC7.ej decyduje praca 
wyjaśniająca. praca masowo­
polityczna, doStosowana do o­
kreślonego środowi.ska, iarliwa 
l serdeczna, dreierając.a do serc 
l umysłów lud7li. Skonkretyzo~ 

odbudowy Warszawy 
Prócz tego uruchamiamy maszyny kolejno1 

według wyznaczonego harmonogramu ~ co 
znakomicie likwiduje postoje, 

Pierwsze mte~e orai dy­
plom uzn;mta '\Ve współza~od­
nit-twie SFOS r.a 1953 r . w ~k•-· 

li ogólnokrłjowej przyznano 
w grupie wojewódzkich komi-

U budowniCzych przędzalni 
w Łodzi. 

jest już.~. koniec grudnia 
O Pl'Zetzło 2 mlesJące w·r ~ nyml. Do pełnego pokrycia da­

przedzill już budowniczowie chami szedowyml całej hall 
wielkiej przędzalni średnio- brakuje Już tylko trzech „sko­
przędnej w ŁoctŻl harmono- ków" kombajnów budowle­
gram robót. Spr a w na praca · nych, a „sknk" taki trwa u 
obsługi kombajnów budowla- kQmbaJnerów łódzkich . nie 
nych, betoniarzy I ~broJariY dłużej niż trzy dni, czyli o po­
przyczynila się do tego, że 25 łow1t krócej nit to przewldu-
puidzlermka budownlc:wwle ją plany, 
przędzalni . wyke>nall prace 
przewidzrnne w planie na 26 
grudnia br. 

W miejst'll gd2!e.jestcze w po­
łowie czerwca br. było puste 
pole, stoi już niemal gotowa 
w stanie ąurowYTT! wielka h<1-
la produkcyjna otoczona od 
pólnocy I południa budynka­
mi administracyjnym\ I socjal-

Złota 

polska 
O O I 

·1es1en 
NA ZDJĘCIU: na 
P!acu Konsty tucji 

w Warszawie. 

CA'i - roi 
SzyperkQ 

P1"Zeszłe> połowa dachów 
pokryta Jest Już Izolacyjną 
warstwą pianobetonu, a ponad 
tnecia część Jest calkowicie 
wykończona. 

„Bylibyśmy z ro1x>t11 Jeszcze 
dale) - mów1 mistrz kierują­
cy pracą ko.mbaJnów AntoPi 
Gajewicz - gdyby kotłownia 
Zakładów Im. Arrnil Ludowej 
dostarczała nam w dostateci;­
nej Ilości I bez meociek 1 wa­
c ych przerw pary do osuszania 
betonu w kombajnach. 24 bm. 
np. prrerwa, zamiast jak UL!!,O­

dnio~o 2 nami-~ gl)di1n, t.rwa­
la aż 12 ioclzin. Zakladv zapo­
wiada lą na I t1stop11Qa c;iłko­
wlte wstrzymanie dopłvwu 
pary, m1rno nasiycł\ odwołań 

i lnterwenc\1. Gdyby to na­
prawdę nastąpiło, to wiele wy­
siłku całeJ załogi, prąanąceJ 
przyśp1e~zyć budowę, poszło­

by na marne. bo os tatni skok 
kombajnu. zalT)iaqt trzy dni, 
trwałby , .. 27 dni. tJ. tyle ile 
potr7,ebe do wysu~zen1a beto­
nu w normalnęj temperatu-

- Uwaga Antoniego Gaje­
wicia powinna znaleźć od­
dźw ięk w k'!erownlctwle Za­
kladów im. Armii Ludowęj. 

W wvkuńCl<1nyrh )uil całko­
wicie caę~c1ach heh robotnicy 
przy~tąpih w ns t•tnirh dniach 
qo budowv fundamentów . be­
tonowycq pod ma~zyriy, któ­
rych mont!lŻ !\)!flOCZnic 1!41 w 
najbl iższych tygodmacb, 

tetów Qdbudowy Warszawy -
WKO~ w l..e>dzt zaś epośród 

wielkich miast dyplom uz.11<1-
nia otrzymal Mie)skl KOW w 
Sz.cr,ecl111e. 

W grupie powiatowych 

Dzięki opisanym wyżej pomysłom I uspraw„ 
nlenlom produkujemy miesięcznie dodatk.~ 
wo po 672 kg pr1.ędzy. Z tej dodatkowej przę„ 
dzy tkalnia p!'fldukuje dodatkowe> wiele setek 
metrów doskonałych tkanin. W ten sposób 
dosta1>czamy co miesiąc nasąm fabrykom 
odzieżowym ponadplanowo mater1a!u na U4 

szycie 672 kostiumów, 

KOW - n.ajlepez.ym Z06tał 

PKOW l.ask. w woj . lódilclm, 
któremu przymano dyplom u­
r;nania oraz nagrodę inwesty­
cyjną w wysokości 450 tys. zł. 

350 tys. zł nagrody za naj­
lepsze wyniki w~ród Mięj­
sk!cb KOW przyznano MKOW 

w Radomiu. 

Brygada Kotm.ve1 rwlększvła grnbo~~ cewek 
z 36 mm do 40 mm przedlu.ta1qc nawijanie 

o 10 mm. 
W. KOGTIEW 

Zdjęcia: B. DASZ~OW A 

.... 

Spoaród gminnych KOW -
pterwgze miejsce 1 200 tye . u 
n;i 1rody wręcwno przedstawi­
ci el om GKOW w Ksawe1'owle, 
w woj. ~ódzlcim. 

Festiwal filmów polskich 
Gromada Chociw, pato. Łask 

w "oj. łódzkim, uzyskała n.aj­
Je.peze wyniki we wepółiawo(l· 
nlctwie wśród gromadukich 
KOW. Mięę?kańcy tej llfDma­
dy otrr.ymall 50 tys. zł nagro­
dy inwestycyjnej. 

W dniu 30 patdzlernlką roz­
pocinte ,111 doroczny miesięcz­

ny f8'tlwal film(!w polskich. 
Zorganizowany na 10-lecle 
Polsk.I Ludowej rę,tlwal odby• 
wać 1111 będzl" pod nazwą: 

dotycticzas nie w:,:śwletlanych, 
zobaczyr,ny w czule festiwalu 
barwny .,Poścl11", drugą część 

„Celulozy" nosząc1t nazwq 
,,Pod gwiazdą frygijską" I sfll­
mowaną wg powieści Tadeu­
sza ·ar~zy „Ucztę Baltazara", 
Na ekrany wejdą poza tym no­
we fllmy dokumentalne: „Ml­
ke>la) Kopernik", „Gwiazdy 
mu.szą płonąć" oraz filmy c• 
światowe I kukielkowę. 

Nowe filmy fabularne - ło-

Pierwsze miejsce, po raz 
trzeci z kolei, w 1ruplf! r.akla­
dowych KOW przyinano zalo­
dze Zakł.adów Przemysłu Azo­
towego im. P, Fipdera w Cho­
rzowie. 

Po uroczystości aktywi ści 

SFOS zwledz1ll stolicę , zapo· 
znaJac się z dotycbczasowym1 
o.slągnieciamf .w jej odi;>udo· 
wie. 

Prze1tląd lilmów polskich 
1944 - 1934 I ohra~ować bę­
dzie osiągnięcia klr\ematogra­
m polskiej za okres 10 lat. W 
cząsle festiwalu zobaczymy na 
ekranach 2arówn<> kin lódz­
kich, Jak I w kinach miast po­
w1at\lwych 1 pfllstałych kinach 

dziame w czasie festiwalu e>­
wleJsk Ich wszys1 kle wypro-

bejną w kinach: „Polonia", 
dukowane dotychczas tilmy 
Pol ·ki'e, 

0
_, „Baltyk", „Wisła", Włókniarz". 

~ u „Zakazanych plo-
Filmy pe>wtórkowe wyśwfetla­

senek" PO „Piątkę 1 ulicy 

Barskiej", Z f1lmow nowych, 

Nie wyjezdżając do uzdrowiska 
kąpią sią w solankach ciechocińskich 

Odd7ial fizykoterapii w ośrodku zdrowia dzielnicy Łódt­

Chojny w pnważnym stopnil.l zastt;puJe łodzianom Ciechoci­
nek. Włókniarze I włókniarki tódzk1e, c1erpiace na bóle reu­
m;ityczne i lnn.e dolegllwośc1, mog11 tu pod opieką lekarzy 
specjalistów korzy-;;t.ać z kąpieli w solankąch ciechocińRkich. 
Wszystkie wannv są w pęłnl wykor7.y~tvwane, a liczba ką­

piących się dochod'li do 80 osób dziennie. 

W ośrodku tym kąprele solankowe st1mowt11 zaledwte nle­
w1elkl procen1 zabiegów. których dokonuje sie tu mfe,ieez­
nie do 70 tyi. Diatermia krótkofalowa, elektryzacie. masaże 
"'odne 1tp. PT7iYWracaJ11 ~drowie tysiącom tudi;1 pr11ey. 

Porądnia speeJaliatyczna ceyno11 Jesł cod~ienn\e przez 12 
godzin, ' 

ne będą w „Zachęcie", „Ta­
trach" I „Romie". W kinie 
,,Młoda Gwardia" znajdą się 

filmy młodzieżowe I doku­
mentalne, a w "Gdynl" doku­
mentalne I diieclęce • • 

Na terenie woj. łódzkiego 

filmy fabularne nowe i pow­
tórkowe wyświet.lac będą kina 
Pabi11nic, Piotrkowa I Zduń­

skiej Woll. Filmy powtńrkowe 
obe.ir-itą m1e~zkańcy Łasku, 

Kutna, Sierądza, Radomska, 
Skierniewic, Łowicza, Rawy, 
Ozorkowa, Zgierza, Tomaszo­
wa, Zychlina 1 Ą.leksandroy.ra. 

Nowe tlimy polskie dotrą 

takte na wieś. Wyśw1et.ł!!ć je 
b~z1e 10 kin wlej11ktch pólita­
lych w Pl11tku, Witoni, Grabo­
wie, Łyszkowicach, Kiernozi, 
Bedlnie, Kłomnicach, Działo. 

s1.yme, Lututowie I Skomlinie• 
Peia tym z najcennle,!szymi 
POZYCJaml filmowym! ruszy na 
wieś 13 km ruchtJmych, 

Bilety na wszystkie filmy 
rozpr<'Wad?n 01e będą, poza noN 
malną sprzedażą w kinach. 
takie przez zakłady pracy, 
szkoły, uczelnlt;, instytucje l 
organizacje masowe, 

Cenne wyniki 
prac wykopaliskowych 
w Białogonie 
Instytut HlstorU Kultur1 

Matei ialnej PAN rozpoczął w 
bieżącym roku prace wykopa~ 
liskowe na terenie dawnej 04 
sady przemyslpweJ w Białogo­
nie pod Kielcami. Prące te 
mają na celu odsłonięcie za• 
kładn hutniczego metali kole>~ 

rowyrh, wy!:udowanego w 
Białogonie n;i przełomie XVI 
i X VI! w. Zakład ten s~ładal 
się niegdyś z 5 01eców, przera• 
b1ającycb rudy ołowi1..1 I mia. 
dz!. · 

W wyniku prac wykopal!s.o 
kowych natr11finno ostatnio 11• 
posadowienie (podstawę funda· 
mentu) zal<ładu produl<cyjnego 
z c211sów Stanica. znąleiiope 
tu liczne odpadki produkcji I 
niektóre narzędzia pozwolą 
po przeprowadzeniu dalszych 
prac na pełniejsze zphrazowa„ 
nie dziejów górnictwa l huw 
nictwa starn11Qlskiego1 • ~ 
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Przed meczem 

z Dynamo 

Włókniarze • -nie zaniedbują 
ani na chwilę treningu 

Wlókn!airze .nie ~eyplaJ, Koźmiń!ikJ.. - A Józek jest 
grus.zek w J>Gplele, Dn.i nadal lnwaUdą. 

dzi•lące ich od meczu z. Dyna· - Nie wiem co ml wlaścl­
mo wykoraystują n.a lnten· wie jest - dodaje Walczak. 
•yWllY trening. Wczoraj ze- ) - We wt.orek trenowałem i 
brały si1; w komplecie oby· k<l?ltuzja odnowiła się. Leka­
dwie, ligQWa i rezerwowa, rze aipliJrują mi coraz bardziej 
drużyny, aby pod kierunkiem 9kompli!kowa1111 kurację, a ból 
Władka Króla :rrzeprowadzić % biodra nie wyłazi. Taik bym 
ćwkienla. Najpierw rOl.· chciał zagrać ..• 
srzewka, gimnastyka, potem Nie ma jednak żadnych na· 
lldrolenle technl=e, wreszcie dziei na to, aby Wallcza.k wy· 
:l&II'YW'ki taktycme. Już po stąpił w przy&ily czwa·rtek w 
kwadn.nsie pot obficie lał si~ mecz.u z Dyna:mo, Kto go za­
• czoła Sta~ka Barana i Hen- 11tąpi? Na to nie umi ał · także 
ryk.a. Pi!larskiego, którzy za- odpowiedzieć Władek Król. 
~ęli trening jesz<!ze przed Sprawa składu z.ostanie roz­
wy2111aczoną godzmą. Pilno.ść strzygnięta w przysoU.ym ty-
nl:gdy nie zawadzi. 1odniu. 
Zajęciom kolegów przyglą· - Ja•k umierzacle zagrać 

d•ją &il; z; trybun Walczak i przeciw Dynamo? - pytamy 
Xotmińskl. Króla. 

- Czemu to nle trenujecie? - A no tak, al:>y- wygrać, 
- pytamy. - Rozumiem, ale miałem 

- Ja 11Woją por<:Ję odrobi• na myśli jakiś &zcugólny p lan 
łem jut przed ó11mą rano - takty<!zny. , 
wyjaśnia !mieląc &ię 9Zeroko - ChlQ'PCY wid.zieli Dyna-

Szachowe mistrzostwa Polski 

Sliwa prowa~zi 
z przewagą pał punktu 
przed 3 konkurentami 

mowców, t. grubM.a biorąc, 
wiemy, jaką stosować wobec 
nicll taktykę. Przede wszy~t­
kim musimy zwrócić specjal­
ną uwagę na kondycję. Pod 
tym względem kijowianie są 
przecież bez zarzutu. 

- A jakie w ogóle na was 
zrobili goście wrażenie? 

- Zdafe się , że byli trochę 
pM:emęczeni. Przy)'..'us.zczam, te 
umieją znacznie więcej, niż to 
pokazali w Warszawie. O 
wszystkim zre3ztą przekona. 
my · się już w pon!edzialek, 
gdy zagrnją przeciw Unii. · 

W czasie gdy Włókniarze ' 
trenowaili, na trybunach prze­
wodniczący ŁKKF Bieleń ski i 
przeds.tawiciel PPIS dokony­
wali ostatn iej lustraej i. Tu 
trzeba odświe'iyć numery, tam 
papra.wić ławę„. Tow. BieleńS;ki 
gospodarskim okiem ogląda 
loże, potem miejsca siedzące 
na trybunie i przed trybuną, 
lustruje cały stadion. Łodzia­
nie mają dobrą mavkę ja.ko 
orgal!li-zatorzy w ielkich imprez 
i tym razem takie pragną ją 
podtrzymać. Rzecz prosta -
będą gosipodarzam1 naszych 
radzieakich przyjaciół i jest 
ich ambicją, aby ząwody 
otrzymały najw;vżsl.ego pozio­
mu oprawę organizacyjną. 

Mowa mieć nadzieję, że w 
czwartek organizatorzy mecrz.u 
otrzymają odpowiednie porcje 
braw za przygotowan ie tego­
srotkania: A Włókniarze i Dy. 
namowcy za swą grę. 

Jun,,;wirt 
bije rekord Zatopka 

na 3 km 
PRAGA. - Doskonały śre­

dniodystansowiec czechosło­
wacki Jungwirt pobił rekord 
CSR w biegu na 3.000 m UZYI• 
kując 8.05,ł mln. Wynik ten 
jest lepszy od dotychczasowego 
rel•ordu Zatopka o 2,1 sek. 

Wynik Jungwirta jest jed­
nym z najlepszych tegoro• 
cznych rezultatów światowych. 

Wczoraj odbywały 11• 01totec1n•. d°'" 
9rywłci przed 1iedemmutq, końcowq 
rundq tumleJu. $11wa, mając pnowagę 
pi9na i dobrej pozycji, łatwo uporał si• 
1 Gromkiem. Plutu nie wykonystał o\ca„ 
1Jł wygrania 1 Witkowskim 1 partia 20• 
końc1yla si• ni• rozegraną . W ten spo· 
1ółt mfody łódzki . zawodnik Witkowslrl 
ulokował 11• na 2-3 -pozycji I ni• ]•st 
po1bawiony siani zdobycia tytułu .mis· 
tna Polski. Gromek wykonystał niedo· 
•tadnq grę Błaszczako I wygrał ~arti'ł. 
Gawlikowski po bezskutecznych probac:h 
wygrania odłoionei pozycji 1 dok!~dni• 
broniącym się Ciejkq, mu1Jał odde1c par· 
łil!ł i:a remis. Grynfeld 1 Tarnowskim po 
kr6tkiej wolce iremisowali, lłauczak 
mimo pnewcgi piona musioł poprze­
stać na remisie w partii 1 Platerem. 
lrióslca i:wyclfłiyl słabo broniącego li'ł 
!iemblński•go. Róiarlski wygrał 1 Braó•· 
lcq. Gromek w dogrywce 1wycięiył Gnio· 
ta, u1yskufqc 7 miejsc• w tabeli przed 
Dworiyń1kim. 8. J:ł'lcięta walka tocayla 
''• w końcowej fazie gry pomlfłdl'ł tar„ 
"ow1kłm i Platerem. Ostateczni• Tar· 
nowskiemu po1oslał na 11achowni~y 
he&man, a Platerowi wieta I :S piony. po 
c1ym agodzono 1l1t no re"lll. 

4 pojedynki . ligo.we. 

l'rzed ostotl"41q runJq 1tan tabeli tur· 
nlejowej ukutallowoł s ię naJtfłpujqco: 

Sllwa 101/1, Arlomowskl, Tarnowski I 
Wltł<owskl po 10, Gowllko„skl I Makar­
ctyk po g t/!, Gromek 9, Dworzyński I „, 
Bn:łls•a, Grynfełd po B, Ploter i Gniot 
"' 71/1, Błancxck 6' · , Kwilecki, Ciejka1 

kó iański ł Ziembiński po 6, S1c1epa· 
rilPc 5'i~ . 

Or.iś, o godz. 16, ostatnia runda tur• 
"i•ju:- Gawlikowski gro białymi 1:• .$li· 
wq. Aby zrownać się J. mistrzem Polski, 
musialby on wygrać partitt . Witkolłłski 
białymi 1 Tarnowskim będą walc1yli o 
ledno t: c1o?owyc:h, być może o pierw• 
n• miejsce w turnlelu. Artamow1ki ci:ar· 
nymJ gra z Kwilecki,,, , I on równiet 
wchodd w rachub• loko kandydat no 
I miois'•· 

W1so'.{!e zwycięstwa 
~parta ku 
w Belgii 

BRVkSElA. Piłkarska drułyno 

Snar1ak (Moskwća) w swoim plerwnrm 

1potkanlu w Bolgll 1wycl~!yh• wysoko 

mistr:o tego kraju S. C. Anderl11cht -
'I :O (3 :O). Na)lepuy11'1 zawodnikami na 

boisku byli llJln I Tatuuln. 

Piłkarze 
łódzkiego Włókniarza 

grają w niedzie'.ę 
w Pabianicach 

Piłkorte ligowi łódzkiego Włókniarza, 

konystajqc z: wolnego terminu w roz· 

9rywkach mistrzowskich, rozegrajq Ju· 
tro w Pabionicoch1 o godz. 11, towo· 
nyski mecz piłkarski z miejscowym 

Włókniarzem. 

Żmiemy termin6w mecz6w Oynomo z 
Uniq, spowodowane przez ś l qskich go· 
1po'dan:y, znów wyw"'óciły kolendon.ylc 
rozgrywek ligowych. Odloione i:ostolo 
mionowicie spotkanie Unii - Cho­
rtów 1 Gwordiq - Wa rszawo, w obecnej 
sytuacji niemal rozstrzygajcie• dlo ty­
tułu mistrzowskiego, O Ile bowiem 
Unio wywolctyłoby dwo punkty, któź 
Jeuc1e mo z• jej togroz i ć.ł 

Ale z tym pytor<1 lem mu1lmy sht 
wstrzymat do nlew1acJomego terminu, 
nie jest bowiem u1tol~n•1 klecly t1 dru­
tyny 1itt spotkojq, 

W n iedzielę będrle.my miell atery 
pojedynki, w których stawkq będzie 
utr1ymanie: si ę w e.r.slroklosle, Krakow· 
s1cie derby Ogniwa I Gwardii mo]q d la 
Ogniwo ror.strzygojqc• niemal znacze­
n ie. Kurc.zq 1i ę okrutnie moZ:liwokl 
u trzymon io w I li d1e I zwyci~st.wo nod 
Gwardią jest n leomol ]edynq nonsq 
u ra lowonio si~. Ale czy le i.y ono w 
moiliwo~c:ioch Ogn iwcl Znone strzel&­
cld e d yletanctwo nrioadu n:e prxemo· 
wio za sukceseni . W koż d'lm razie by· 
loby to wielka nie!.;>odzionlc.a, gdyby 
Gwardio 1lrac:iło ooydwo punkty. 

Gword io Bydgonct pod ejmuje Oqnl· 
wo bytomslde . Ewentualne, o mpiliwe 
zwyci ęstwo gospodarzy utrąci Ogniwo 
1 rywalizacj i o ple'Wu.e miejsce I to 
jest wystorc:o lqco wskazówko dla o<:e· 
ny postawy Ogniwa. Bo cfru:f:yna Kori· 
cewicza j1Hzcu nie zra zyg nowoło 1: 

ambitnych nadzi•I. J•J bojowość I dośC 

SOBOTA 

Godz. U. Pcrk ludowy - tportaklo· 
da dz\elnic:y ZMP - Sródmiekie. 

NIEDZIELA 

Gocłr. 10. Północna 36 - llgo tenlJo 
stołowego Spójnio (Łódź) - Stoi (Ra­

dom). 

Godi:. 1t. Zokqtna 82 - mecz o ml­
strzo.stwo drugiej l!g1 w koszu Ogn iwo 
(lódi) - Gwardia (Wrocłow). 

Godi:. 1t. Holo Włókniarza - meC'z 
bok&erskl o mlstr i o.stwo d rugiej llg i 
Gwardia (lódź) - Stal (Poznań), 

Godt. 11. MDK - mi ędzyokręgowe 
zawody pływackie reprezentacji szkól 
podstowowych lodzi I Szczecina. 

Godz. 18.30. MDK - mecz o ml· 
strzostwo pierwnej ligi w koszykówce 
męskie) Włókniarz (tódi) - CWKS 
(Warszawa). 

wvsokle zaawansowan ie techniczne ko· 
żq sądzić, ie~ bytom ionie nie pon i osą 
w Bydgoszczy strat punktowych. 

CWKS ro1egra mec1 z Budowlanym! 
Chor1ów, a atut własnego boiska prx•· 
mawia IO tespołem wojskowych. Wre· 
stcie Górnlk1 pozorn ie zabet.p leczony 
przed pr1ykryml komplikacjoml (zebrał 
jui 15 pkt.), t.mlerzy s i ę z Kolejarzem 
- Pctnari, pefnyml 1zansomi no 
zwvc:ięstwo, 

Zakrzewska i Czeczutka 
najlepsze w Kijowie 

W stolicy Ukrainy - Kijowie, rotpo· 
uqt się w piqtek1 29 bm. 1 c1wórmec;1 
sicatkówki nłęiuyzn I kobiet Ukraina -
El iałorui - Fedoracju Rosyjska - rol· 
ska. 

W pierwnym dniu turnieju w spot­
kaniach kobiet Ukraina pokonała Bia· 
lorui 3:0 (15:13, 15:13, 15:1~) 1 a Fede­
racja Ro,yjslca 1wycl~ty•a po 5·setowej 
walce Polsk~ 3:2 (tS:61 11 :15, 15:7, 
10:15, 15:10). 

Polki grały w skłodi:i•: Zakrzewska· 
Kotula, Jo;ko, Hojec:6wno1 Tomasuw„ 
s\ca, Zielniok I C'teczut~o, 1: kthrych noj~ 
lepnytnl no boi5ku b'rłY Zakrzewska I 
Czeautlr:o. 
Męiczyinl pokonaH Blatoruł l:t. 

Tegoroczne szachowe mistrzo· 
stwa Polski rozgrywane w Ło­
dzi stoją pod znakiem niespo­
dzianek. Co kilka dni zmie­
niali się leaderzy turnieju. 
Turniej wkroczył obecnie w 
stadium końcowe . N a.jw ięce3 
szans na zdobycie zaszczytne· 
go tytul11 mistrza Polski po­
siada trzech szadiistów: Sli­
wa, Witkowski i Tarnowski . 
O tytule mistrza Polski zade· 
cyduje dnpiero n.•tatnia runda 
NA ZD.JĘCIU: f1agment z mt-

stl'Zowskieg" turnieju. 

Pięściarze Budowlanych 
Y1a~cz4 dziś 

z .O{ł;ni we1n 
Dziś, o godz. 18, w .sali Budowlo 

,ych pny ul. Krzyżowej 5, odbęd zie się 
bezpośredn i poj,edynek dwóch na jpo· 
wolniejszych prel~ndentów do mlstrzow· 
skiego tytułu łódzklel !ciosy A w boksie 
- Budowlonych z Ogn iwem. 

Do mec:zu tego ou1e drużyny wystq· 
piq w swych najsiln1ejszyc:h składoch 
Spotkanie rozegrane pomiędzy tymi 
drużynami w pierwszej rundzie, zokol'l· 
c:zyto s i ę iwycięstwein Ogniwo w sto-­
sunku 14:6. 
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PI~O wypłaca już W każdej dzielnicy lodzi zwiększy się wylosowane obligacje 

Narodowej Poiye1.l6.i ilość punktów usługowych 
Pracownicy handlu i zakładów usługowych! 
Waszym zadaniem jest troska o uczciwe i sumienne 

załatwianie klientów, o staranną ich obsługę. Jak naj­
lepiej zaspokajajcie potrzeby ludzi pracy! - z takim 
apelem zwraca się do pracowników handlu i spółdziel­
czości pracy Program Wyborczy ŁKFN. W związku 
z tym zwróciliśmy się do prezesa Łódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy, tow. świtoniaka, z prośbą o poinfor­
mowanie naszych Czytelników, w j aki sposób łódzka 
spółdzielczość pracy będzie uczestniczyła w realizacji 
wytycznych Programu Wyborczego ŁKFN. 

- 1 patdziern ika powstał z 
li dotychczasowych związków 
branżowych Łódzki Zwiąwk 
Spółdzielni P racy. Polączenie 
tych związków w jeden - mó­
wi tow. Switoniak - przyczy­
ni 81ę do powstawania no­
wych placówek usługowych w 
sposób zgodny z potrzebami 
mieszkańców poszczegól nych 
dzielnic. Zlikwiduje żywioło­
wość w powsta\J;an iu pun­
któw usługowych, gdyż do­
tychczasowe związki bra nżo­
we otwierały niejednokrotn ie 
punkty bez porozumien ia s ię 
mi~dzy sobą, nie dbając o ró­
wnomierne rozmieszczen ie 
punktów. 

Dot.vchczas 65 proc. łódzkich 
punktów usługowych znajdu je 
się na terenie dzielnic Polesie 
I Sródmieście. W pozostałych 
dzielnicach odczuwa się brak 
punktów usługowych. Np. Wi­
dzew nie posiada ani jednego 
uspołecznionego punktu kra-

Dziś wieczór literacki 
w Klubie MP i K 

Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książkl oraz Zwią­
zek Literatów Polskich za­
w iadamiają, że dziś, 30 bm., 
o godz . 19, w Klubie MPiK 
odbędzie si~ wieczór pn . 

wieck iego, na pra wy obuwia, 
napra w śl usarskich itp. 

Dyskusja nad Pnłramem 
Fron tu Narodowego przy wy­
su wa n iu kandydatów do rad 
n a rodowych jest dla nas szcze­
gólniu ce nna. Dowiadujemy 
się o pot rzebo1·' h mieszkańców 
w poszczególnych dzieln icach, 
ulalwia nam ona planowanie 
rozm ieszczenia punk tów usł u­
gowyc h na przyszłość. 
Realizu jąc uchwaly II Zjaz­

du PZP R i założenia Progra­
mu Wyborczego Łódzkiego 
Frontu Narodowego urucho­
mimy już w IV l{wartale br. 
oraz w 1955 r. szereg nowych 
punktów u.b'lugowych. Powsta­
ną one w tych dzielnicach, 
które dotychczas odczuwały 
ich dotkliwy hÓK. Na krań­
cach mias ta w dzielnicach Ba­
łuty, Chojny, Widzew, Pole­
sie, Ruda otworzone zostaną 
punkty kowalskie, bednarskie, 
ślusarskie, kotod7iej skie. Łódź 
otrzyma szereg punktów na­
prawy obuwia, zegarków, ra­

. dioodbiornikc'>w, sp rzętu gos-
podarstwa aomowcgo, poń­
czoch, wiecznych piór 1 qd­
śwież~nia mebli. Uruchomimy 
rówmez dentystyczną spół· 
dzielni~ protetyczną. 

Remonty konserwacje 
mieszkań, ustugl in~talacyjne, 
elektryczne, j?azowe, wodno -
kanalizacyjne, slusa rskie, na­
prawy centralnego ogr.zewania, 

sprzętu gJspodarstwa domowe­
go-będą wykonywały usługo­
we punkty objazdowe. Już z po­
czątkiem 1955 r. każda dziel­
nica będzie miała c<:> najmniej 
jeden punkt tego rodzaju. Zo­
staną również zorganizowane 
punkty tzw. bazy remontowo­
konserwl'\c,l'jne w ilości za­
pewniającej realizację zamó­
wień na usług i. 

Wszystkie dzielnice oprócz 
Sródm ieścia otrzymają już z 
początk i em 1955 roku pawilo­
ny us ługowe. W pawilonach 
będą 1,najdowaly się punkty u­
sługowe najbardziej 'Potrzebne 
w danej dzielnicy. 

W dn iu wczorajszym I Od- macyjnego dla zgłaszająq,rcli 
dział Miejski PKO otrzyma! się z obligacjami. 
tabele urzędowe VI losowania W pierwszych dniach listo-­
Narodowej PożycLki Rozwoju pada mają nadejść do Lodzi 
Sił Polskl. z dniem wczoraj- wykazy z wszystkich dotych~ 
szym r Oddział Miejski przy- czasowych losowań Narodo. 

wej Pożyczki. Wykazy te PKO 
stąpil też do wyplacania wy- dostarczy większym zakładom 
granych oblili;acji. - pracy i instytucjom w naszym 

Tymczasem w PKO urucho- mieście. Natomiast mniejsze 
miano jedno okienko do wy- zakłady. pracy i instytucje 
placania wygranych. W mhi t'ę ot rz,l'mywać będą wykazy na 
pot rzeby ilość ich zos tanie zamówienia. Również w kios­
zwiększona . W sali kasowej kach „Ruchu" będzie można 
PKO na specja lnej tablicy sprawdzić, czy czasem nie 
zos tały rozk lejone do wglądu p··zeocz;vliśm .v wygranej w 
ostatnie tabele urzędowe VI ubiegłych losowaniach i czy 
losowania. P rzewiduje się obecnie nie uśmiechną! si• 
także . otwarcie punktu in!or- nam los szczęścia. 

Na zebraniu z przedstawicielami MPR-B 
radni oma\vhnli jzktść wykananych remontów 
W dńi u 14 października br. 

radni - członkowie Komisji° 
Gospodal·ki Mieszkaniowej 
RN, przeprowadzili kontrolę 
stanu rnmontów w naszym 
mieście. O wynikach tej kon­
troli nie tylko nap.isali w pro­
tokółach, ale także dyskuto­
wali na zwołanej specjalnie w 
tym celu naradzie z przedsta­
wicielami z MPR-B I MPI w 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi. 

Uwagi I bolączki mieszkań­
ców nowowyremontowanych 
domów przekazane zostały 
przez radnych właściwym 
czynnikom. Radni w dyskusji 
zwracali uwagę na niestaran­
ne wykonanie remontów w 
wielu domach, na marnotraw­
stwo surowca, na brak nadm­
ru I kontroli nad przebiegiem 
prac i wreszcie na to, że ko­
mitety domowe nie zawsze w 
ddstalecznym stopniu intere­
sui.ą się tym, co robią b.<ygady 
remontowe. 

Np. w domu przy ul. Wól­
czań Sok i ej 165 dy1·ekcja MPR-B 
nr 3 remont rozpoczęla 16 ma­
ja br. Prace tam rzekomo za­
k01iczono.· Tymczasem w 
mieszkan1'u nr 14 zapomniano 

Przedtitzkole 
dla dzieci widzów 

w Teatrze im. Jaracza 
Od „, poidzlern lko br. ?ostanie uru· 

chomlone po letn iej przerwie przed­
sz kole dla dzieci widzów przy Pań­
stwowym Teatrz.e im. Stflfona Joroc:zo 
w lod1i. fłn:edstkole będz i e czynne w 
czos łe niedi:ielnych przedstawień po­
południowych. Dyiurujq w nim pracow-
nic otru Im. Jororto otoz .słuchocz-
Jc l eum dla Wy~howowc.zyń Przed· 
nkoli w Łod: i 1 które ~ romoc.h pro­
cy społecznej zapewnlCl dzieciom fo­
chowq opi&kfł, 

pomalować okna, a do piwnic 
dorobić drzwi. W mieszkaniu 
nr 3 rozebrano piec i nie po„ 
stawiono go z powrotem z. ~ 
wadu brak.u„. gliny, 

O kilkadziesiąt numerów 
dalej , w domu przy ul. Wól• 
czańskiej 43, radni stwierdzili 
niestarannie przeprowadzony 
remont dachu. Na posesji przy 
ul. Bednarskiej 10 zwrócili 
uwagę na marnotrawstwo su„ 
rowca. Materiały Jeżą tam 

"nie zabezpieczone, porozrzuca„ 
ne po całym podwórku. 

W dom.i przy ul. Lęczycklej 
36 wykonane prace remon„ 
towe nie budzą zastrzeżeń., 
Np. dobrze nliprawlono dach, 
wymieniono kilka okien, polo„ 
żono dwie nowe podłogi, wy. 
budowano nowe I natirawiono 
stare komórki. 

„10 LAT DOROBKU 
LITERATÓW 
ŁÓDZKICH", Pełny wybór materiałów 

Dziś 

pracownicy teatrów 
... wysuwał- k11dydat6w 

do rad narodowych 

Obecni na naradzie przed„ 
stawiciele dyrekcji MPR-B,i 
MPl 1 innl przyjęli cenne 
uwagi radnych, przyrzekająo 
sprawdzić powtórnie stan 're-­
montów we wskazanych posH 
sjach I usterkl usunąć. 

Sklepy \V w!ec1.0rze udzial wez­
mą: st. Czernik, w. Kar­
czewska, J. Koprowski, Z. 
Petersowa, M. Piecha!, St. 
Piętak, W. Rymkiewicz, I. 
Slklryckl, W. Slobodnik, S. 
Szmaglewska, G. Timofie­
jew i J. Wyszomirski. 

W części artys tycznej 
wieczoru wystąpią: J adwi­
ga Stocka i Wanda Szcza­
wińska - śpiew, S tella 
Czajkowska fortep ian, 
Krystyna Królikiewicz i 
Wacław Sawicki - recyta­
cje oraz Zofia Czarecka 
akompaniament. 

TEATRY 
NOWY (WlęckowskleQO 15) - dn ia 30 

I 31 bm., godt.. 19 - „Swlat się koń· 
czy'", dnia lt bm., god:r.. 15 - „La· 
tmnio". 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 
- dn ia 30 bm., godz . 16, dnia 31 
bm., godt. 11 I 15.30 - „ Kópc l u~ 
s z. ek','.· dnia 30 I 31 bm ., godz:. 19 -
„los • 

IM. 5T. JARACZA (St. Joroc ta 27) -
dnia 30 I 31 bm., godz . . 15 - „S~q· 
pie1~"· dnio 30 I 31, godt.. 19 - „Me· 
WO , 

M1 r~VCZNV (Piotrkowska 243) - dn ia 
30 I 31 bm„ Qodt. 19. 15 - „Moda· 
me Pompadour". 

MtODEGO WIDZA (Moniuszki 4o) -
dnia 30 I 31 bm., godz. 19 - „Ta„ 
n io". 

ARL~!CIN (Piotrkowska 152) - dnia 30 
1 31 bm., godz. 15 I 17 - „S ko cz e k.· 
Toczek". 

PINOKIO (Kopornlko 16) - dnia 30 
bm., godz, 17, dn ia 31 bm., god z. 
12 I 17 - ,,Srebrnorogl jeleń". 

FILHARMONIĄ (fllorutowicto 20) 
dn ia 30 bm., godz. 19.JO - VHI Kon~ 
cert Symfoniczny. W program ie mu· 
zyka skandynowsko . Występ gościnny 
f i ń"Skicj skrzVpoci:kl Anjl lgnoUus. 

OPi'RA tODZKA (Więckowskiego 15) -
31 bm., godz. 10 rano - „Stro.szny 
dwór", 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pori Slenkiowleto) 

w godz. od 10 do 17. 
SZWKI (Więckowsk i ego ~) - dnia 30 

bm.1 w godz. od 9 do 15, dnia 31 
bm ., w godz. od 1G do 16. 

~ ''OlOG ICZNE I ETNOGRAFICZ· 
NE (ploc Wolnolcl 14) - dn;o 30 bm. 
w god z. od 10 do 1!, dnio 31 bm , w 
goch. od 10 do 17. 

WYSTAWY 
O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park S fenkiewicro) - lX Okr~gowo 
Wystawa Proc Członków ZwłQtk u Po!· 
skich Artystów Pio styków - ct.yn na dn. 
30 bm . w god1. od 10 do 13 i od 1.5 
do 18, dn ia 31 bm w godz. oci 10 
do 18. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr• 
kows ko 102) - l Ocroczno Okręgowa 
Wy".słowo Fotogrorikl Zwi ązku Pol­
skich Artystów fotografików - czyn• 
no dnia 30 bm. od godz. 10 do 13 
1 od 15 do lB, dnia 31 bm. od godz ~ 
10 do 18. 

KINA 
BAlTVK (Norutowlcr.a 20) - " Poklg" 

- godt. 16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA (Przejazd ~) - Program fil· 

mów dokumental nych I kulturo lno­
oSw lotowych: „Gw ia zdy musiq p ło· 
nqć" - godt. 18, 19. 20. Prog ram 
dla . najmłodszych : „Kozioleczel<". 
„Opowiadał d z i ęcioł so'łtl e", „Wspól·· 
ny dom" - godz. 16, 17. 

Mt ODA GWARDIA (Z;alonc 2) - „Ml· 
kolej Kopern ik" - godz. 14. „M lo· 
sto n ieujarzmione" - godz. 16, 16, 
20. 

MllZA (Pabianicka 173) - „Prom ipn ie 
śmierci" - godz. 18, 20. 

PIONIER (Fronciszknn ska 31) - „Ko­
b ieta dotrzymu je słowo" - godz. 17. 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pod 
gwiozdq 
17.45, 20. 

frygijskq" - godz. 15.30, 

PRZEDWIOSNIE (Że r omsk i ego 76) -
„Bobło" - godt. 18, 20. 

1 MAJĄ {K i lińsk ! ego 178) - „Dziennik 
marynarza" - godz. 17, 19. 

• na zimę Dziś, SO bm., o godz. 15, 
w sali Teatru „Lutnia", Łódz­
ki Komitet Frontu Narodowe­
go organizuje cebranie praco­
wników teatrów: „Muzycme· 
ro", "Powszechnegil", "Pino­
kio" I „Arlekin••, Na zebraniu 
tym wysunięci będlł kandyda­
ci do rad narodowych. 

w dniach 31 bm. i 1. XI Wszystkie ~klepy włókienni­
cze zostały na sezon jesienno­
zimowy bogato zaopatrzone w 
materialy płaszczowe, a także 
w dodatki krawieckie, jak wa­
talina , p:idszewki Itp. W 
sprzedaży są również flausze, 
które nabywać mozn~ w kolo­
rach: n ieb ieskim, brązowym, 
czerwonym I czarnym. 

W sklepach me brak także 
ma te1 1 ałów n~ ubranh mę~kie, 
z których największym powo­
dzeniem cieszą się tzw, „teni-

REKORD (Rzgowska 2) - „Królowa ba· 
lu" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rtgowsko Bł) - „Niedaleka 
Worsxowy' 1 

- godz 17.30, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotrio> - „Polomau -

godx. 18.30. 
$WIT (Bału ck i Rynek) - „Preludium 

sławy" - godz. 18, 20. 
STYLOWY (K ili ńs kiego 123) - „W p•w· 

nej rodz.inie" - gnoz. 18, 20, 
TATRY (Sienk iewicza 40) - „Celuloza" 

- godz. 16, 18, 20. 
WOLNOśC (P rty byszewskiogo 16) -

„Wczasy i. Aniołem0 - godz. 16, te. 
20. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Pod 
gwiozdq frygl]s kq" - godz. 16, 18.13, 

. 20.30. 
WIŚtA (Pnelotd 1) - „Polclg" 

godz. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA (Zg ierska 26) - „Dom no 

pustk.owlu" - god? . 18, 20. 
DWORCOWE (Dworzec Konski) 

„Zbuntowane rysun ki", „Budujemy 
rudowęglowc:e 11 , „Przyrodo ł techni­
ka", „Bume'ont" - godz., 16, 171 18, 
19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
DZIENN! 

W związku 1: odbywojqcyml się re· 
monentaml w apteka ch, dziś, dn ia 30 
bm., czynne sq nostiępu]qce aptek i : 
Obr. Sto llngrodu 15, Jorooo 32, Ko· 
pern lka 26, Poblonlcko 218, Plotrkow· 
1ko 67, piec Koście lny 8, Piotrkow.slc:o 
46, al: Kaściunkl 48, log lewnicko 34-36, 
Stollno 50, Piotrkowska 307, Zgl.ersko 
63, Piotrkowska 113, plac Wolnoscl 2, 
Piotrkowska 193. 

Dnia 31 bm. czynne Dędft nosl~puJq· 
ce apteki: Fiotrkows ko 307, Zgiersko 63, 
Piotrkowska 113, plac Wolności 2, 
Piotrkows ka 1931 Stai1.no 50. 

NOGNE 

D1lsiejszel nocy dy!urulq nast~pują· 
Ce apteki: Piotrkowska 95, A rmil Czer­
r,io nej 53, Zg ierska ć3. plac Wolności 
2, Nowotki 91, Rtgawska 51 1 Gdańska 
23, a l. Kościuszki 48. 

Dnia 31 bm. dyłuru]q nastęr>uJąc• 
a p te!c.: Obr. Stalingradu 15, Pabiani­
c ka 218, Jo rocta 32, Stal ina 50, Koper­
n ika 25, Piotrkowska 67 1 plac Kościel· 
ny 8, al . KoSc.iuszki 48. 

DV%URY SZPITALI 

Chirurgia; dtlś cotq dobę dyturuje 
Szpital im. d r Plrog~wo, ul. W61ct.oń­
skc 195, dn ia 31 brn. d yżuru j e Stpitol 
Im. dr Sterlinga. ul. Ste rll ngo 1-3. 

Interna: dz i ś c:clq dobę dyi urujie 
Szpital im. dr Gluz irl!.k lego, ul. Zokqt· 
no 44, d nio 31 bm. dyw ruje Szp ltol im. 
N. Barl ickiego, ul. iCopdńsk iego 22. 

Dyiur połołniczo·ginakologic1ny: dziś, 
30 bm ., od godz. 3 do 20 dyżuruje 
Szp ita l im. Cu ri e-Skłodowskiej, ul. Cu„ 
rie-Skłodowsk i ej 15, od godz. 20 do 8 
dyżur uje Szp' to l Im. dr H. Wolf, ul. 
Łag iewn icka 34-36. 

Dn;o 31 bm. od godt. 8 do 20 dy· 
iuru je Szp ital Im. dr Jo rdana, ul. Przy­
rod n iczo 7-9, pd godt.. 2d do e dyżu ruje 
S'Zpi tc l im. dr. Modurowl c10, ul. Krze· 
mleniecka 5. 

Ważne telefony 
Stroi Pożarna - B 
Poqotowie Ratunkov111 - 25C·U 
Miejska Komendo MO - 253·60 
Miejski O.środek lnło!macjl - 1S9·1S, 

sy", Możn3 Je nabywać w peł­
nym asortymencie kolorów, 

Ukazał się również w 
sprzedaży plaszcwwy mate­
riał doskonale nadaiący się na 
pokrycia pelis, kożuchów itp. 
Cena za 1 metr wynosi 156 zł. 

Komunikat 
Łódzkiego 0$rodka 

Szkolenia Partyjnego 
lódtkl Olrodek Stkolen;o Porl:yjnego 

tawiadorn io słuchaczy ;omoksztolcenia 
I I [f roku klenJnku historii KPZR, i• 
wykład dla Il roku naucton !o na te~ 
mat: „f'artla komunl1tycz:na w okre1ie 
prio)lcla do pokojowo) pracy nad od· 
budowq gospodarl41 narodowe)" odbę· 
dzle a lę w środę, dnlo 3 llstopo• 
da br„ o gadt lnle 17. Wykład d lo I 
roku nouaania na lemat : „Wo lico o 
podstawy ldeologicz"e parUi bolnewl• 
lc6w, et. I" odbędtle s i„ w piąte.li:, 
dnia 5 llstopoda br , o godz inie 17. 
Wykłady odbędą sif: w sol! lódzk~ego 
Ośrodka Sz\colenio Por.tyjn11901 ul. 
Traugutta 1. '"' 
Jednocze.śnie prosimy tych słuchoay, 

którzy nie odebrali obonoment6w na 
wyktod, o zgłoszenie się do Łódzk iego 
Ośrodka po Ich odeb ronl•, 

r1-:;;~:1 Di:ielnica Bołutrr dtlf, 30 
bm„ o godz. 11.30, odbędt;0 '

1 

J się nar~do sekretarzy podsto-
' wowych I oddziałowych orgon i· 

t zacjl partyjnych oraz kierownl· 
k6w masowo-polltyctnych TKFN 
w 1011 U Garbor.skich, ul. 

1 
Zglolłka 1CM. 

* • 
I 

' 1• 
I 

I 
I 
I 

Ddolnlca ChoJny1 dnia 2 H· 1 

• • I 

1topodo br., o godz, 1.5, w 
soli KO Chojny, Rzgowska 24, 

odb~d• się odczyt nt. „O 

politycznym lf1aa:enlu wyborów 
do rod narodowych". Na po­

wyższy odczyt w inni p rzyby~ • • sekretarze, przewodniczqc:y rod 

rokładowych 1 przewodn lc'Zqcy 

~ ZMP, prelegenci I dyrektorzy 

ł zakłod6w pracy, I 

' . '"""~._.~ ........ "'""'"'"'"" 

Rerera& omawiający Pro­
gram Wyborczy I zadania dla 
środowiska ku!tui-dnego wy­
głosi ob. Tadeusz Cygler. 

W WDK 
możesz się dowiedzieć, 

jak wychowywać dzieci 
WOK 'lopraua ~o pogadanki e wy· 

chowaniu dzieci, kt6~e odbywojq s141 w 
koidq nledz iel4, o godz. 11. w Woje­
wódz.kim Domu Kultury Zwlqzkdw Za­
wodowych w lodzi, pr1y ul. Traugutta 
18. 

Jutro, lt &m., zostanie wygłono~a 
kolejno pogadanko t cyklu 11Wychowa­
nia w rodzinie" nt. ,,Jak usamodilelnit 
dziecka", 

Lofix· 
- staniał 

„Lo!ix"-praktyczna podpal­
ka jest chętnie nabywana 
przez gospodynie. Niewątpli­

wie więc zainteresuje je wia· 
domość, że cena „lofixu" zo­
stała obniżam• Dotychczasowa 
ceJJ.a ,lofixu" w opakowaniu 
kartonowym wynosiła zl 2,25 
za I kg, obecnie kosztować 
będzie z! 1,60 za 1 kg. „Loti"" 
w opakowaniu workowym, 
który kosztowa! 1,90 zł za 1 
kg, obecnie kosztl!je 1,20 zl za 
1 kg . 

Sprzedaż podpałki „lorix" 
prowadzą wsrzy~tkie detał iC'Lne 
składy opalowe, sklepy z art. 
chemicznymi i gospodarstwa 
domowego, 

W dniu 31 października br„ 
tj. w niedzielę, czynne bfjd' 
wszystkie sklepy spożywcze l 
nabiałowo-piekarnicze dyreke 
cji MHD i PSS. 
Sprzedaż mleka odbywa!! si• 

będzie we wszystkich skl;:„ 
pach tak jak w dni powszed„ 
nie. Godziny otwarcia i zam„ 
knięcia sklepów - równiei :lał& 
w dn\ powszedn\e. 

W dniu 1 listopada br. w go. 
dzinach porannych rozszerza„ 
na zostanie sieć sklepów nor„ 
malnie dyżurujących w nie. 
dzielę przy sprzedaży mleka, 
czynne będą w ciągu całe110 
dnia wszystkie sklepy winno„ 
cukiernicze, wseystkle kioski 
oraz pewna Ilość sklepów s~ 
żywczych znajdujących sil n• 
trasach wiodących na cmenta„ 
rze. 
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RADIO 
SOBOTA, all ~A2DZIEltNlllA 1tN "4 

FALA ZJ!J,1 111 
WIADOMOSCl1 5.05, 7.olll, t ..... 

U.OO, 1ł. 15, U,55, 
11.55 ChwHa muzyki; 11.57 Sygnał 

czasu 1 hejnał. 12.1U Muiyka rozryw" 
kawa. 12.25 „Na swojskci nutę0 • 12.41 
Audycie dla w.si. 13,JO lnfeiłmocje dnia1 
13.05 Program dnia, 13.10 Recital 
skriypcowy. 1."3.29 Audycja dla kótelc 
młodych polonistów. t~.0.5 Informacj•• 
U.09 Komunikat o atonie wód. 1ł.10 
Audycjo szkolna dla klas I I II, 14.311 
Polskie pleśni ludowe. 14.45 Audycja 
dla no\Kzycieli , 15.00 Pie,ni kompoty• 
torów rosyjskich. 15.15 Koncert ·orkleJ 
stry lRPR pod dyr. H. Debicha. 16.00 
Muzyka rozrywkowa. 16.20 ' „Siadem 
nouyc.h Interwencji". 16.30 „Muzyczny 
Punkt Usługowy". 16 SO Audycjo 1 cy• 
klu „Sprawy tyg od nlo ", 17 .OO Audy~a 
dla dz ieci. 17.30 Koncert orkiestry mo"• 
dolinlstów lRPR pod dyr. Edwarda 
Ciukny, 17.45 11Z mlkrofon•m pn.ez 
miasto 1 wieś". 17.55 „Mozaika mu• 
ryczno".' 18.10 Omówienie programu I 
chwila muzyki. 18.20 „Roi.mowa o po 
lltyce", 18.35 Chiński• melodie ludo„ 
we. 19.00 Muzyko I aktuolnc.ścl. 19.25 
• .Jole bucholter znofozł szczęście", 19.45 
Muzyko taneczna. 20.25 Audycja w ro„ 
moch tyg nio kultury niemieckie/, 
20.50 „Cien" - odcinek 3 opowiada· 
nic. 21.30 Stan pogody i dziennik wi ... 
ci:orny. 21 .~ Wiademoścl sportowe. 
21 .50 Wiqzanko z operetki , 1 Szczęśliwa 
podróż". 22.00 Muzyka ronywkowait 
22.10 Muzyka operetlc:owa. 2'i40 Mu'?y• 
ka taneczna. 23,00 110\a lc.ozdego co.ł 
miłego". . 

Pracownicy poszukiVłani Brygadzistów rolnych, ogrodników I I rodzi• 
ny do prac rolnych z. zapewnieniem mieszka­
nia oraz tkaczy, prządki, ślusarzy, łokarsy, 
śrubowników, przykręcaczy, robotników nie 
wykwallllkowan:vch I pracowników do straq 
przemysłowej I P·Poiarowef do gospodarstw 
rolnych w Kutnie zatrudnią natychmiast za. 
kłady Przemysłu Bawełnianego Im. J. Mar• 
chlewsklego w t,odzl. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny pczy u1 Ogrodo· 
wej nr 17. 2277-K 

Wykwalifikowanego kslęgowero na stanowi­
sko z-cy głównego · księgowego zatrudni Fa­
bryka Igieł Dziewiarskich w Łodzi, ul. PKWN 
nr 37. Podania wra:z z życiorysem należy skła­
dać w Wydziale Kadr w Lodzi, ul K!Jińskie­
go 128. 2256-K 

Tkaczy na krosna kortowe I ·angielskie, ślu­
sarza, śrubownlka I st. księgowego do OZR 
zatrudnią natychm!.ast Zakłady Przemysłu 

Zgrzebnego Wiosna Ludów w Ł-0dzl, ul. że. 
llgowskiego S-5. Zgloszenia przyjmuje Dział 
Personalny. 2232-K 

Mechanika precyzyjnego ze znajomością ma­
szyn biurowych i galwanótechnlka zatrudnią 
natychmiast ZWWNNA-2 Łódź, ul. Przędza!· 
niana 71. Zgłoszeni.a przyjmuje Dzial Kadr 
w godz. od 7 do 15. 2286-K 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO 

IM. PIOTRA BARDOWSKJEGO, 

ł.ódź, ul. Gdańska 80, · 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zaż.alenia i odwa­
lania załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
poniedzialki od godz. 10 do 12 I od 14 do 16. 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 2285-K 
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